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S Ł O W O  W S T Ę P N E

J uż to samo, że w  warunkach tak n iezw ykłych , w  czasie ogólnego zastoju, wielkiego przesilenia ekonomicznego kraju, 
podjęliśm y wielce kosztowne w ydaw nictwo ,,A lbum u zasłużonych lekarzy polskich“, niechaj posłuży  za dowód, że 
powodowaliśmy się nie korzyściami materjalnemi, jak to niektóre sfery pragnęły a priori w  wydaw nictw ie  tem upa­

trywać, lecz że celem naszym było wyrwać z zapomnienia, utrwalić w pamięci naszej i przyszłych  naszych pokoleń tę 
część inteligencji polskiej, która w  ofiarności swej nie zna granic, która w swej pracy społecznej przoduje w  wielu kie­
runkach innym warstwom, nie troszcząc się ani o wdzięczność, ani o uznanie, a którą jednak  łatwo puszczam y w niepamięć.

A  zasługi lekarzy  w pojęciu naszem są tak wielkie, że podjęte przez nas ku uczczeniu ich wydaw nictwo może być  
zaledwo skrom nym  objawem wdzięczności i obowiązku wyrównania okazywanej im przez społeczństwo obojętności, 
pokrycia tych zobowiązań, jakie ono względem nich zaciągnęło i zaciąga.

G dy inne państwa europejskie przy  lada sposobności czczą ostentacyjnie zasłużonych swych obywateli, m y tym cza­
sem zda jem y  się zapominać o tych, k tórym  winniśmy zdrowie, k tórym  zawdzięczamy bardzo często życie!

Przystępując do wydawnictwa „Album u zasłużonych lekarzy polskich", spotkaliśmy się na sam ym  wstępie  z w yra­
źną niechęcią, gremjalnym , niczem nieusprawiedliwionym, i przez Izbę lekarską Warszawsko-Białostocką inspirowanym,  
protestem ze strony w szystkich  Izb lekarskich R zeczypospo lite j , pragnących w wydawnictwie naszem, ze względu na prze ­
widywane w niem zamieszczenia ogłoszeń treści wyłącznie lekarskiej (zak łady lecznicze, uzdrowiska, gabinety roentge- 
nologiczne i t. p.J, upatrywać cele jedynie merkantylne.

Ogłoszenia te, w  pojęciu Izb lekarskich, miały, jakoby, szkodzić dobremu imieniu ciała lekarskiego, nielicować z po­
wagą jego, a nawet, jak się wyraziła Krakowska Izba lekarska w  okólniku sw ym  (L. dz. 24 25), ośmieszać stan lekarski. 
A  jednak wydawnictwo, jako powstające z inicjatywy pryw atnej i kosztowne, musiało szukać jakiegoś pokrycia bez w szel­
kiej na razie myśli o zyskach.

W ydawnictwo ,,A lbum  zasłużonych lekarzy polskich“ wzorowaliśmy na takich samych wydawnictwach francuskich  
i niemieckich, podających wizerunki i życiorysy największych powag profesorskich, w których życiorysy te przeplatane są 
ogłoszeniami lekarskiemi, które jednak ani wstydu, ani hańby ciałom lekarskim francuskim i niemieckim nie zgotowały, s ta­
nu ich lekarskiego nie ośmieszyły!
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Pierwotną myślą wydawnictwa naszego było utworzenie albumu żyjących ,,zasłużonych lekarzy  polskich". Na pro­
test jednak  ze strony Izby  Lekarskiej W  arszawsko-Białostockiej, mało nas zresztą obowiązujący, która z góry wyraziła swe 
votum  nieufności do wybranego ad hoc kom itetu  redakcyjnego, bliżej je j  nieznanego, ustąpiliśmy przed  tem narzuconem nam 
przez Izbą żądaniem dla tej prostej p rzyczyny ,  że sterroryzowani lekarze powstrzymali się od wydania swoich podobizn 
i autobiografji. W  myśl rzuconej nam wówczas przez  tęż Izbą propozycji wydania albumu „zmarłych zasłużonych lekarzy  
polskich“, wyraziliśmy swą zgodę. A toli i na tę zamianę, dla przyczyn  bliżej nam już  nieznanych, Izba lekarska Warszaw-  
sko-Białostocka, a za nią i inne Izb y  w R zeczypospolite j,  rzuciły  anatemę!

Oczywiście, te j  ostatniej groźbie nie poddaliśm y się, przystąpiwszy  do urzeczywistnienia wydawnictwa, wartość  
którego niechaj społeczeństwo samo ju ż  oceni.

Przechodząc jednak  od wydawnictwa „żyw ych“ zasłużonych lekarzy do „zmarłych“, z góry przewidzie liśm y ogrom­
ne trudności natury technicznej, jak w yszukiwanie podobizn, zdobywanie życiorysów  *). Mimowoli więc znaleźć się musiały  
w wydawnictwie naszem pewne braki i niedomówienia, za które czu jem y się w obowiązku Sz. C zyteln ików  przeprosić.

W ydaw nic tw o  „A lb u m  zasłużonych lekarzy  polskich“ nie mogło, rzecz naturalna, objąć w szystkich  z przed stu 
i więcej laty zgasłych, a wielce zasłużonych lekarzy. Dla tych, nieuwzględnionych w obecnem wydawnictwie, nosimy się 
z myślą wydania w najbliższej przyszłości nowego „Album u“, o ile to znajdzie  zasłużone śród publiczności zainteresowanie.

„Album zasłużonych lekarzy polskich“ rozesłane zostanie do w szystkich  T ow arzystw  i zrzeszeń lekarskich całej Eu­
ropy, będzie więc posiadało również charakter propagandowy, co dla polskiego stanu lekarskiego nie powinno być obojętne.

Oby godziwe intencje nasze nie by ły  źle tłomaczone!

R E D A K C J A .

')  Przy układaniu życiorysów korzystaliśmy ze Słownika Lekarzy Polskich Sl. Koźmińskiego.



ALBU M ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

Dr. ALBERT ADAMKIEWICZ

U rodził się w r. 1850 w Żerkowie w W. Ks. Poznańskiem . U kończy­
wszy nauki gim nazjalne w Bydgoszczy, w r. 1868 w stąpił na w ydział lekar­
ski w Królewcu, ale już po półrocznym pobycie przeniósł się do W rocła­
wia, gdzie przew ażnie zajm ował się w pracow ni fizjologicznej H eiden- 
berga. W ojna prusko-francuska, w której uczestniczył, p rzerw ała mu 
bieg nauk. Po zaw arciu pokoju 1871 r. oddał się naukom  lekarskim  
w W iirzbergu. Złożywszy państw ow y egzamin w W rocławiu, objął 
w r. 1873 asysten turę w insty tucie fizjologicznym w K rólewcu, pozosta­
jącym pod kierunkiem  W itticha. W  r. 1876 habilitow ał się jako docent 
djagnostyki fizjologicznej. Po rocznem  pełnieniu tych obowiązków, p rze ­
nosi się do Berlina i tu  obejmuje miejsce starszego lekarza w klinice 
chorób nerw ow ych prof. W estphala, a rów nocześnie jako docent p ry ­
w atny w ykłada djagnostykę i neuropatologję. W  październiku 1879 r., 
otrzym aw szy zaszczytne wezwanie U niw ersytetu  Jagiellońskiego, p rzy ­
był do K rakow a, gdzie został mianowany profesorem  patologji ogólnej 
i dośw iadczalnej.

P race swoje z zakresu  z chemji fizjologicznej i fizjologji, pisane 
w części po niemiecku, w części zaś po polsku, drukow ał w rozmaitych 
czasopismach lekarskich. Niektóre z nich tłomaczone były na język an ­
gielski.

D r. LUDWIK ANDERS

Dr. Ludwik Anders

Urodził się w r. 1854 w W arszawie, gdzie ukończył kurs nauk gi­
mnazjalnych w r. 1871. Medycynę studjow ał w Uniwersytecie W arszaw ­
skim, a uzyskawszy tu  stopień lekarza w r. 1876, objął ordynaturę w k li­
nice terapeutycznej. W czasie Wojny rosyjsko-tureckiej był czynnyr. 
w szpitalu Brzeskim i Ujazdowskim . Po ukończeniu wojny objął kierowni­
ctwo zakładu wychowawczego d la  dzieci, na którem pozostawał aż do 
śmierci, t. j. do r. 1923.

Pracam i swemi zasilał „G azetę L ekarską“.
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Z A K Ł A D  Z D R O J O W O - K Ą P I E L O W Y  -  I W O N I C Z
1) Iwonicz, wieś rozległa i schludnie zabudowana, położona jest 

w malowniczej okolicy, w powiecie krośnieńskim w M ałopolsce (W oje­
wództwo Lwowskie), na północnym stoku K arpat, zniżającym  się łago­
dnym spadem w dolinę Wisłoka.

Na tej uroczej dolinie, przecię­
tej na dwie połowy górskim poto­
kiem, u stóp góry „Przedziwnej", 
try sk a ją  słynne od wieków źródła, 
a około nich ugrupował się Zakład 
zdrojowo-kąpielowy, otoczony ścia­
nami gór lesistych, które chronią go 
od wichrów, a nie zasłaniają słońca.

Klimat Iwonicza posiada cechy 
klim atu podgórskiego, powietrze 
czyste, bogate w ozon. Ilość ozonu, 
mierzona w czasie miesięcy letnich, 
wynosi między 9.3—9.7 proc. W a­
hania w różnicy tem peratury  są 
nieznaczne, kierunek w iatrów  prze­
ważnie południowy.

Sezon od 15 m aja do 30 w rze­
śnia.

2) S tacja  kolejowa Iwonicz le­
ży między stacjam i większemi Sa­
nokiem a Jasłem  i jest oddalona 12 
km. od Zakładu zdrojowo-kąpielo- 
wego Iwonicz. Na stacji w czasie 
sezonu przy każdym pociągu są po­
wozy i wózki pod rzeczy.

Od strony Lwowa prow adzą 4 
linje kolejowe: 1) przez Sambor —
Sanok bez przesiadania; 2) przez 
Przem yśl-Chyrów-Zagórz; 3) przez 
Rzeszów i Jasło ; 4) najdłuższa 
przez Stryj.

Od strony W arszawy, K rakowa; przez 
przesiadania. 2. Tarnów -R zeszów -Jasło.

Poczta, telegraf i telefon umieszczone są w centrum Zakładu.
3) Do leczenia w Iwoniczu nadają  się z wynikiem pomyślnym na­

stępujące choroby:
Zołzy (scrophulosis); choroby gruczołów limfatycznych (obrzmienia, 

ropienie); choroby kości (pruchnienie, zapalenie stawów); choroby jamy

nosowej i przewodu słuchowego (nieżyte, przewlekłe ropienia); choroby 
skóry; krzywica albo choroba angielska (Rachitis); gościec i dna czyli 
skaza moczanowa (reumatism us et arth ritis  urica); kiła (syphilis) wczesna,

późna i dziedziczna, szczególniej 
po leczeniu rtęciowem; choroby 
serca i naczyń krwionośnych (ar­
teriosclerosis); choroby układu ner­
wowego (uwiąd rdzenia, porażenia, 
nerwobóle i t. d.; choroby kobiece 
(zapalenie przewłoczne macicy 
miąższowe; wysięki pozapalne oko- 
ło-maciczne, zapalenia przew łocz­
ne śródmaciczne, zapalenia prze­
włoczne jajników, w łókniaki i t. d.; 
choroby cierpienia żołądka i kiszek, 
nieżyty i cierpienia nerwowe, nie­
dow łady kiszek (atonia); cierpie­
nia wątroby i dróg żółciowych, ob­
rzęki śledziony, a naw et nieżyty 
pęcherza.

4) Najważniejsze miejsce w 
wykazie środków leczniczych nale­
ży się zdrojom szczawy słono-jodo- 
bromowej, której dostarczają trzy 
źródła: Karola, Amelji i Emmy. Są 
one dumą i ozdobą Iwonicza. G łó­
wnym składnikiem  tychże wód są: 
chlorek sodowy, dwuwęglan sodo­
wy, jodek, bromek sodowy, dw u­
węglan litowy, boran sodowy. Za­
w ierają one znaczne ilości w olne­
go istotnie bezwodnika węglowego, 
co podnosi ich wartość, czyniąc je 
strawniejszemi i w piciu przyjem- 
niejszemi, a szczelne dokładne 

pokrycie źródeł chroni je od u traty  wolnego bezwodnika węglowego, gdyż 
woda na całej drodze aż do przelania do szklanki nie styka się z powie­
trzem, to też woda ze źródeł iwonickich jest zupełnie przezroczysta, bez­
barwna, silnie perełkująca, a w smaku miła i  o r z e ź w i a j ą c a .

Oprócz tych trzech głównych źródeł posiada jeszcze Iwonicz zdroje 
„Heleny" i „Józefa" (żelazisty), „Adolfa" (obojętny).

Poza źródłam i mineralnemi do picia i kąpieli znajduje się w Iwoni-
D a ls z y  cią-> n a  s t r .  10.

Źródło Karola w Iwoniczu. 

T arnów -S tróże-Jasło  bez



A L BU M ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

Dr. ADRJAN BARANIECKI

U rodził się w r. 1828 w Jarm olińcach; nauk lekarskich  słuchał 
w Kijowie, stopień doktora medycyny uzyskał w Moskwie. Odbywszy po­
dróż naukow ą zagranicę, osiadł w Jarm olińcach, gdzie wkrótce dał się 
poznać, jako zdolny lekarz i gorliwy orędownik oświaty ludowej. Opu­
ściwszy Podole, przebywał lat kilka na zachodzie Europy. Od r. 1868 
zam ieszkał w Krakowie, gdzie z zaparciem  się pracow ał około dalszego 
rozwoju Muzeum Techniczno-Przemysłowego, które własnem staraniem  
i kosztem założył i m iastu ofiarował. Baraniecki należał do pierwszych za­
łożycieli Stow. Lekarzy Polskich w Paryżu (1858 r.) i Stowarzyszenia Le­
karzy Podolskich (1850 r.) i był pierwszym inicjatorem  zw oływ ania
zjazdów lekarskich.

P race swe zam ieszczał w ,,Tyg. L ek,“, oraz we francuskich czaso­
pismach lekarskich.

P r o f . D r . IGNACY BARANOWSKI

Prof. dr. Ignacy Baranowski

Urodził się w Lublinie w r. 1833, nauki lekarsk ie  ukończył w D or­
pacie w r. 1858 i tegoż roku został ordynatorem  szpitala Ś-go Ducha 
w Warszawie. W r. 1862 obejmuje obowiązki lekarza szpitala Dz. Jezus 
i tegoż roku zostaje adjunktem  przy klinice terapeutycznej Szkoły Głów­
nej. Z otwarciem U niw ersytetu W arszawskiego zostaje docentem terap ji 
ogólnej i d jagnostyki lekarskiej, a od r. 1871 też przedm ioty w ykłada już 
jako prof. nadzw yczajny. — Na stanowisku tem pozostaje aż do ro­
ku 1886, w którym  opuszcza katedrę, przechodząc w stan spoczynku.

Jak o  św ietny djagnosta i dobry  te rap eu ta  cieszy się w ielkiem  uzna­
niem ludności i lekarzy, którym  zawsze służy radą.

P race swoje drukow ał w „Tygodniku Lekarskim ", „Pam iętniku" 
i „Gazecie Lekarskiej '.
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czu również borowina. Obok gmachów, przeznaczonych dla kąpieli słono- 
biom o-jodowych klasy I, II i III, są łazienki dla kąpieli borowinowych 
i łazienki d la  zabiegów wodoleczniczych.

W sezonie od 15 m aja do końca września jest czynna w Iwoniczu 
F ilja  lecznicy O rtopedycznej Dr. Józefa Aleksiewicza ze Lwowa. W lecz­
nicy O rtopedycznej znajdu ją  się: cztery apara ty  do kąpieli elektrycznych, 
świetlnych, częściowych i ogólnych; urządzenie do galwano — i faradyza- 
cji. E lek tryzacja  za pomocą kąpieli czterokomorowej; apara t do D. Arzon- 
valizacji, apara t Roentgena do naświetlań spraw gruźlicznych, kostnych, 
gruczołowych i do djagnostyki; dwie ląmpy kwarcowe, ap a ra t Finzena, 
lam pa Kromayera.

W lecznicy O rtopedycznej prow adzi gimnastykę leczniczą szwedzką 
siła fachowa. G im nastyka ta  odbywa się na wolnem powietrzu, w razie 
niepogody w sali Zakładowej. Prócz tego, lecznica posiada oryginalne apa­
ra ty  systemu D -ra Zandera tak  do ruchów biernych jako też i czynnych 
Masaż ręczny, w ibracyjny i elektryczny.

A pteka, jako sezonowa filja apteki z Krosna, znakomicie zaopatrzona 
w najnowsze środki lekarskie i wody mineralne naturalne i sztuczne.

W ynajm ujący mieszkania w willach, należących do Zakładu zdro jo­
wego, mogą albo prowadzić w łasne gospodarstwo domowe, gdyż prawie 
każda w illa posiada kuchnie wspólne, a niektóre mieszkania m ają kuchnie 
wyłączne, albo korzystać z w iktu restauracyjnego lub pensjonatu.

Można też w ynająć mieszkanie na wsi, przyłączonej do rejonu Z akła­
dowego, blisko 200 pokoi z kuchniami.

W Zakładzie znajduje się jeden hotel o 14 pokojach umeblowanych 
z pościelą; 3 pensjonaty: „Zofjówka", „U stronie" i „Dom Biały" (izraeli- 
cki). R estauracji posiada Zakład 3: jedna w Hotelu głównym, druga pod 
„Skałą i restauracja  izraelicka (koszerna). W szystkie dostarczają  po ce­
nach przystępnych zdrowego i dobrego pożywienia. Mięsa wszelkiego ro ­
dzaju dostarcza rzeźnia Zakładowa, dozorowana przez lekarza zak łado­
wego.

Służba Zakładow a, złożona z ludności tutejszej, obznajm iona ze swy­
mi obowiązkami, pilna i uczciwa.

Z akład ma oświetlenie elektryczne. W ielkie lampy łukowe ośw ietlają 
piece, ulice, m ieszkania pryw atne, restauracje, sklepy, zaopatrzone w jasne 
żarówki.

Wodociągi, zaprow adzone wielkim kosztem, doprow adzają z gór zdro­
wą źródlaną wodę do picia. Na placu Dietla, urządzony wodotrysk, między 
willami liczne studnie wodociągowe i hydranty do polew ania ulic, klom­
bów i na wypadek pożaru.

System wychodków — szufladkowy; usuwanie odchodów odbywa się 
wozem T allarda do szczelin zam kniętych zbiorników.

6) Dla uprzyjem nienia pobytu kuracjuszom  doskonała orkiestra woj­

_  1 0 -----------------------------------------------------------------------------------

skowa 2-go pułku Strzelców  Podhalańskich z Sanoka grywa codziennie 
dwa razy podczas picia wód, od 7 — 9 rano i od 5 — 7 wieczorem.

W hotelu głównym znajduje się ozdobna, obszerna sala balowa, w k tó ­
rej odbyw ają się niemal co niedzielę reuniony, a w czw artek zabawy dzie­
cinne; koncerty, nieraz bardzo wybitnych sił artystycznych; w pierwszych 
dniach sierpnia odbywa się bal doroczny, poprzedzony lo terją fantową na 
dochód miejscowych ubogich kuracjuszów , grom adzący kuracjuszów  i licz­
ną publiczność z bliskiej i dalszej okolicy.

W sali konw ersacyjnej, w łazienkach I kl. jest do użytku gości czy­
telnia, zaopatrzona w kilkadziesiąt dzienników i pism ilustrowanych, 
a w sali balowej fortepian do ćwiczeń.

Do zabaw na świeżem pow ietrzu służy plac krokietow y i tenisowy.
W kaplicy, zbudowanej pod lasem, tuż przy Zakładzie, odpraw ia K a­

pelan Zakładow y codziennie mszę św.
W osobnym budynku przy głównym placu mieści się dobry Zakład 

Fotograficzny.
Iwonicz obfituje w rozległe i prześliczne miejscowości, nadające się 

na bliższe i dalsze przechadzki, czy wycieczki.
Ju ż  sam blisko 600-morgowy las, otaczający am fiteatralnie cały Zakład 

poprzecinany dogodnemi drogami, dostarcza aż do zbytku wspaniałego te ­
renu do przechadzek. Z bliższych przechadzek, na G lorjetę, skąd cudowny 
widok na okolicę, do stawu, do p rastarej „Bełkotki", dla podziwiania z ja ­
wiska przyrody, t. j. palącego się gazu nad powierzchnią wody, na Połoni­
ny. Dalsze nieco prow adzą na górę W iniarską (587 m. n. p. m.), skąd prze­
śliczny w idok na całą okolicę krośnieńską, na Przym iarki (640 m.), ze 
wspaniałym widokiem na całą okolicę, ponad lesiste szczyty, do okolicz­
nych wsi, jak: Klinkówki, Lubatówki, Lubatowej i Wólki.

Dalsze wycieczki odbywa się najczęściej powozami do Krosna, do ruin 
zamku Odrzykońskiego pełnych uroku, do Dukli, do Pustelni św. Jana  
z Dukli, do Rymanowa na górę Corgową (740 metr.) i do kopalń nafty

7) Ceny I-go sezonu od 15 m aja do 20 czerwca są następujące: taksa 
zdrojowa z dodatkiem  na muzykę od jedneję osoby w rodzinie 12 zł., od 
następnej osoby w rodzinie 8 zł. Od opłaty taksy  wolni są: lekarze i ich 
rodziny i dzieci; dzieci niżej lat 10( wszyscy wojęskowi w czynnej służbie 
pozostający aż do stopnia kapitana włącznie; ubodzy, którzy  się w ykażą 
prawnem świadectwem; służba obojej płci. — Kąpiele mineralne od 1.50 do 
3.90 zł.; za jeden pokój o dwóch łóżkach, stosownie do wielkości i urzą­
dzenia, z obsługą i oświetleniem elektrycznem  od zł. 1.50 do 5.00 zł.

W ykaz lekarzy, wykonujących prak tykę  zdrojową.
8) Dr. Józef Aleksiewicz ze Lwowa i Dr. J . Turzański z Jarosław ia, 

jako lekarze zakładowi, nadto Dr. A ntoni Brajczewski z Lublina, Dr. A n­
toni Dorosz z Sanoka, Dr. Zygmunt W allach od la t przeszło 20-tu stale o r­
dynujący w Iwoniczu, Dr. Salomon Lanes z Ja s ła  ordynuje od lat 25 
w Iwoniczu, Dr. Schorr z Jasła .



A L BU M ZASŁUŻONYCH LE K A R Z Y  POLSKiCH

D r .  KAROL BENNI

Dr. Karol Benni

Ukończył nauki lekarskie w Paryżu w roku 1867, poczerń wrócił do 
W arszawy i tu początkowo objął asystenturę w klinice chirurgicznej prof. 
Korzeniowskiego, później został ordynatorem  oddziału chirurgicznego 
w szpitalu Dz. Jezus do r. 1880.

Poświęcił się specjalnie o tja tr ji i jako taki zdobył sobie wielkie 
uznanie u ludności.

P race swe z dziedziny chirurgji i o tja tr ji ogłaszał po francusku i po 
polsku w „Klinice" i „Medycynie".

Poza medycyną oddawał się ś. p. dr. Benni z zamiłowaniem sztu­
kom pięknym i był jednym z założycieli gmachu Sztuk Pięknych. — „Pro 
A rtibus".

D r. ALFRED BIESIADECKI

Urodzony w Dukli w roku 1839. Ukończywszy gimnazjum lwowskie, 
w stąpił na wydział lekarski w W iedniu i tam w r. 1862 osiągnął stopień 
doktora medycyny. Tam też został sekundarjuszem  w głównym szpitalu 
wiedeńskim. W r. 1865 mianowany został asystentem  przy katedrze anato- 
mji patologicznej prof. R okitańsky‘ego. W r. 1868 obejm uje katedrę tegoż 
przedm iotu we Wszechnicy Jagiellońskiej. W r. 1876 opuszcza obowiązki 
profesorskie powołany na godność protom edyka Galicji, k tórą  piastował 
z najwyższem uznaniem zarówno władzy, jak i opinji publicznej. W r. 1879 
uczestniczył w komisji zagranicznej, wyprawionej do Rosji w celu zbada­
nia natury  wybuchłej tam dżumy.

Bardzo liczne swe prace ogłaszał w języku niemieckim i polskim, 
zasilając „Przegląd L ekarski“, ,.Pamiętnik A kadem ji U m iejętności" i in.

U



W A R S Z A W S K I  Z A K Ł A D  G I N E K O L O G I C Z N Y
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA Nr. 45. Telefon 31-14. Telefon Zarządu 31-07.

W S P Ó Ł W Ł A Ś C I C I E L E  I O R D Y -

Dr. med. Ludwik B ryndza Nacki 

Dr. med. Józef B urzyński 

Dr. med. Zygm unt Endelm an 

Dr. med. J a n  Grom adzki 

Dr. med. H enryk G rom adzki 

Dr. med. Ignacy G utkow ski 

Dr. med. Kazimierz Jasielew icz

N A T O R Z Y  Z A K Ł A D U :

Dr. med. A ntoni N atanson

Dr. med. Tomasz R eutt

Dr. med. M arjan Ryłko

Dr. med. W ładysław  Staniszew ski

Dr. med. W ładysław  Tyrchow ski

Dr. med. Rom an W asilewski

Dr. med. Adolf W inaw er

Pokoje oddzielne i w spólne komfortowo urządzone.
Sale operacyjne i porodowe.
Do Z akładu przyjm ow ane są chore z wszelkiemi cierpieniam i kobiecemi oraz rodzące. 
E lek tro terap ja, T erm oterapja.

K U C H N I A  W Y T W O R N A  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
P O Ł Ą C Z E N I E  T E L E F O N I C Z N E  M I Ę D Z Y M I A S T O W E .
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A L BU M  ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

P r o f .  D r .  LEON BLUMENSTOK
•

Urodzony w K rakow ie w r. 1838, nauki gimnazjalne i lekarsk ie  po­
bierał w rodzinnem mieście. Uzyskawszy w r. 1862 stopień doktora medy- 
cyny, objął obowiązki asystenta przy klinice chorób ocznych, które sp ra­
wował przez lat cztery. W r. 1869 habilitował się jako docent pryw atny 
medycyny sądowej na wydziale prawniczym U niw ersytetu Jagiellońskiego. 
W r. 1871 został mianowany na tymże wydziale profesorem nadzw yczaj­
nym, a w r. 1881 uzyskał katedrę medycyny sądowej, jako profesor zwy­
czajny. N adto od r. 1877 kieruje jako główny redaktor „Przeglądem Le­
karskim ", a swą niezmożoną pracą i zabiegliwością podniósł w artość tego 
czasopisma, które bezspornie może być postawione w rzędzie najlepszych 
pism lekarskich.

N iezliczoną ilość prac tego wybitnego lekarza drukow ały pisma le ­
karskie niemieckie, „Przegląd L ekarski“ , „M edycyna“, „Czasopismo służby 
zdrow ia“ i in.

P r o f .  D r .  WŁODZIMIERZ BRODOWSKI

Prof. dr. Włodzimierz Brodowski

Urodzony w gub. M ińskiej w roku 1825, nauki lekarskie ukończył 
w Moskwie w r. 1848, promowany tamże w r. 1859 na stopień doktora me­
dycyny. W roku 1861 zostaje ordynatorem  w szpitalu Ujazdowskim w W ar­
szawie. W r. 1862 zaczyna w ykłady anatom ji patologicznej w warszawskiej 
Szkole Głównej z początku jako adjunkt, od r. 1864, jako profesor nadzw y­
czajny na tejże katedrze. W ielokrotnie był obierany dziekanem wydziału 
lekarskiego i prezesem W arszawskiego Towarzystwa Lekarskiego.

Cały szereg prac swoich z dziedziny anatom ji patologicznej d ru k o ­
wał w Pamiętniku W arsz. Tow. Lekarskiego, ,.Gazecie Lekarskiej", w „Ar­
chiwum K rakow a“, w „Wien. Med. Presse“ i in.
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  A LBU M  ; a s ł u ż o n y c h  l e k a r z y  p o l s k i c h

R e k t o r  D r .  JÓZEF BRUDZIŃSKI

U rodzony w r. 1874 w Bolonie, w Płockiem . Gimnazjum ikoliczył 
w W arszawie, poczem studjow ał medycynę w Dorpacie i Moskwie, gdzie 
uzyskał stopień lekarza w r. 1897. — W r. 1909 Uniw ersytet Jagielloński 
przyznał mu stopień dok to ra  me­
dycyny. Po ukończeniu studjów  
lekarsk ich  w yjechał zagranicę, 
gdzie specjalizow ał się w licznych 
laboratorjach  i k linikach w G ra- 
cu i Paryżu, poczem osiadł na 
s ta łe  w W arszaw ie. Przez sze­
reg lat, jako pedjatra, rozwijał 
w kraju  bardzo ow ocną działal­
ność prak tyczną i teoretyczną.
S tanął na czele szpitala Anny 
Marji w Łodzi, potem  na czele 
szpitala K arola i Marji Szlenkie- 
rów  w W arszaw ie.

W ydał szereg prac nauko­
wych, w których poruszył wiele 
zagadnień pierw szorzędnych z za ­
kresu chorób dziecięcych, opar­
tych na poszukiw aniach h isto lo­
gicznych i bakteriologicznych.
Niektóre prace zyskały mu uznanie na zachodzie i pierwszy m iędzynaro­
dowy Zjazd pedjatrów  w Paryżu w ybrał go na głównego referenta w spra­
wie zapobiegania chorobom zakaźnym w związku z budową szpitali. Był 
też inicjatorem  i w spółredaktorem  „Przeglądu Pedjatrycznego“.

Brudziński stanął na czele wskrzeszonego za czasów okupacji niemie­
ckiej Uniw ersytetu. W arszawskie polskie koła naukowe żywiły wielkie 
a zasłużone dla niego uznanie. W arsz. Tow. Naukowe wybrało go w po­
czet członków zarządu. Kasa im. Mianowskiego pow ołała go do Komitetu 
zarządzającego.

Po przejęciu szkolnictw a, po ustąpieniu Niemców, przez w ładze 
polskie, gremjum profesorów w ybrało go ponownie na rektora. P rzyjęcia 
tego zaszczytu zmuszony był jednak odmówić z powodu trapiącej orga­
nizm choryby nerek.

Brudziński był również pierwszym prezesem W arsz. Rady Miejskiej.

D r. JAN BĄCEWICZ

U rodził się w r. 1799 w  gub. K owieńskiej. Początkow o nauki pobie­
rał w szkołach ks, Dominikanów w K alw arji. W r. 1817 udaje się do Wilna, 
gdzie, uzyskawszy stopień kandydata  filozofji, poświęca się dalej naukom 
lekarskim . W r. 1823 otrzym ał stopień dok to ra  medycyny, przybył do 
W arszawy i objął miejsce o rdynatora w szpitalu Ujazdowskim. O bo­
w iązki te  lekarza wojskowego pełnił do r. 1833. W r. 1825 zosta ł człon­
kiem czynnym W arsz. Tow. Lekarskiego, w r. 1834 — członkiem  W ileń­
skiego Tow. Lek., w r. 1833 — członkiem R ady L ekarskiej i egzam ina­
torem  z terapji i patologji dla osób, starających się o pozw olenie wolnej 
p rak tyk i lekarskiej w Król. Polskiem, lub o wyższe stopnie naukow e. 
W  r. 1841 zostaje członkiem  rady  szczegółowej Insty tu tu  G łuchonie­
mych w W arszawie, w 1855 r. członkiem  G łównej Rady Opiekuńczej 
zakładów  dobroczynnych w K rólestw ie. Zmarł w r. 1864, poczyniwszy 
liczne zapisy na cele dobroczynne, między innemi dla Kasy w sparcia 
wdów i sierot po lekarzach. Jego hojności zaw dzięcza też W arsz. Tow, 
Lek. dom, jaki obecnie posiada.

Prace swe drukow ał w„ Pam iętniku Lek. W arsz." i w „Tygodniku 
Lekarskim",
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O P T Y C Z N O - N A U K O W Y  S K L E P

J A N  B E R E N T
były w spółw łaściciel firmy „BERENT PLEW IŃSKI i S -ka” 

W a rsz a w a , M arszałK ow sK a 87 (dawn. 90). I p ię tro  f ro n t.  Tel. 30-15. 

J e d y n a  pod  pow yższem  nazw isK iem  f i rm a  o p ty c z n a .

Rola optyka w trosce o dobro oka jaknajmniej 
w kraczać pow inna w dziedzinę porady  okulisty. 

Lekarz okulista ma pierwszy i decydujący glos:
1) gdy się nigdy szkieł nie nosiło,

2) gdy odczuwam y bodaj naj­
mniejszą różnicę w widzeniu 
między prawem, a lewem okiem,

3) do lat 16 — 18 życia wo- 
góle pow inien mieć głos w yłącznie lekarz oku­
lista.

Jeżeli ze szkieł przepisanych przez lekarza 
okulistę — nie jesteśmy zadowoleni, udajm y się 
jeszcze raz do tegoż.

Do każdych szkieł trzeba się parę  dni p rzy ­
zwyczajać. N ajlepszy  optyK — b o w iem , je s t  
je s z c z e  go rszy  od n a jg o rsz e g o  oK ulisty  — 
bo w ie  od n iego  m n ie j.

WzroK d z iec i dobry — to zdrow ie dziecka 
i postęp w rozwoju i w nauce.

Zwalczajmy dotychczas jeszcze dające się 
słyszeć zdanie w śród rodziców — „że szkła 
oczy psują" — i „lepiej się do nich nie przy­
zw yczajać".

Nie wolno kupować okularów (u dziecka 
zwłaszcza) zaocznie. Najlepsze szkła w źle le ­
żącej opraw ie — zaszkodzą — nie pomogą.

JA N  BERENT.

Jeżeli jesteś zadowolony Z firmy — głoś to wśród 
hlisKicH, jeżeli zaś nie — to głoś o tem wszystKim.
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S A N A T O R J U M  

I Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y

D ra L. Dydyńskiego
W A R S Z A W A ,  UL. N O W O W IEJSK A  N-R 34

SPECJALNIE ZBUDOWANY I URZĄDZONY 
CZTEROPIĘTROW Y GMACH

SALA DO ZABIEG Ó W  W ODO I CIEPŁOLECZNICZYCH 

P R Z Y R Z Ą D Y  DO LECZENIA ELEKTRYCZNOŚCIĄ 
I ŚWIATŁEM 

KUCHNIA DJETETYCZNA 

ZAKŁAD PRZY JM U JE NA LECZENIE 

CHORYCH W EW NĘTRZNYCH I NERW O W YCH

WYŁĄCZENI SĄ:

CHORZY ZAKAŹNI, DOTKNIĘCI GRUŹLICĄ 
I UMYSŁOWO-CHORZY



ALBU M ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

D r .  MIKOŁAJ LUDWIK BRUNNER

Urodzony w r. 1840, ukończywszy gimnazjum realne w r. 1857, w stą­
pił do nowootworzonej w W arszawie akadem ji medyko-chirurgicznej. Po 
2 latach przeniósł się na dalsze studja do Berlina. Po rocznym tam po­

bycie w rócił do W arszaw y i tu 
w r. 1862 osiągnął stopień nau ­
kowy. Następne la ta  poświęcił 
studjom nad  chemją pod k ierun ­
kiem prof. Jakóba N atansona, 
doskonaląc się w neuropatologji 
i e lek tro terap ji. W r. 1866 o tw o­
rzy ł pierw szy w kraju in sty tu t 
leczniczy chorób nerwowych. 
W r. 1874 otrzym ał stopień do­
k to ra  m edycyny U niw ersytetu  
W arszawskiego. Na powszechnej 
w ystaw ie w W iedniu w 1873 r. 

- przyznano mu dyplom uznania za 
przedstaw iony swego pomysłu 
ap a ra t e lek tro terapeutyczny . Od 
r. 1864 jest członkiem  W arszaw ­
skiego Tow. Lekarskiego, człon­
kiem Tow. Lekarzy Petersbur­
skich i Tow. Lek. Wiedeńskiego. 

Liczne prace swe drukuje w „Tygodniku Lekarskim ", „Pam iętniku
W arszawskiego Towarzystwa Lekarskiego“, w „Klinice“, w „Medycynie",
w „Allgemeine W iener Medicinische Zeitung" i w „Przeglądzie L ekar­
skim".

P r o f .  D r .  TYTUS CHAŁUBIŃSKI

Znakomity lekarz-prak tyk  w arszawski, urodzony w r. 1820 w Radom­
skiem. Ukończywszy gimnazjum w Radomiu, w r. 1838 zapisał się do gro­
na słuchaczów akadem ji m edyko-chirurgicznej w W ilnie. Po zwinięciu 
tej instytucji naukow ej przeniósł 
się do D orpatu, gdzie narazie od­
dawał się naukom przyrodniczym, 
a w r. 1843 powrócił do studjów 
lekarskich. Stopień doktora me­
dycyny uzyskał w roku 1844 
w W iirzburgu. Osiadłszy w W ar­
szawie, nader szybko w yrobił 
sobie wpływowe stanowisko, ja ­
ko lekarz  i obywatel. Od roku 
1847 do 1857 był lekarzem  n a ­
czelnym Szpitala Ew angielickie- 
go, następnie lekarzem  w szp ita­
lu Dz. Jezus. W r. 1859 objął k a ­
ted rę  patologji i terapji, a za ra ­
zem kliniki chorób w ew nętrz­
nych w warszaw skiej akadem ji 
m edyko-ch iru rg icznej i na tem 
stanow isku pozostaw ał i w  Szko­
le Głównej aż do r. 1871, t. j. do 
czasu ostatecznego wprowadzenia języka rosyjskiego do wykładów uni­
wersyteckich. Jako  znakomity klinicysta, położył niespożyte zasługi, p rzy ­
sposobiwszy do samodzielnej pracy liczne grono lekarzy polskich.

P race swe drukow ał w „Pam iętniku W arsz. Tow. Lek.", w „Gazecie 
Lekarskiej" i in.

Dr. Mikołaj Ludwik Brunner Prof. Dr. Tytus Chałubiński
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PRZYCHODNIA ZWIĄZKOWA
L E K A R Z Y  S P E C J A L I S T Ó W

Dla przychodzących chorych

PORADY ZE WSZYSTKICH SPECJALNOŚCI 
od 9-ej rano do 8-ej w ieczorem

PRZY L E C Z N I C Y  ZAKŁAD TERA PJI FIZYKALNEJ, GABINET 
RENTGENOLOGICZNY, LECZENIE RADEM, ANALIZY LEKARSKIE

W A  R S Z AW A, MARSZAŁKOW SKA N-r 28 

róg Al. Jerozolim skich N-r 33 
Telefon N-r 76-64

ZAKŁAD GIMNASTYKI
L E C Z N I C Z E J  I Z D R O W O T N E J

W A N D Y  N O W A C K I E J
W ARSZAW A, SIENNA N-r 16. TEL. 159-82

GIMNASTYKA LECZNICZA PRZY SKRZY­
WIENIACH KRĘGOSŁUPA, ŹLE 

ROZW INIĘTEJ KLATKI 
PIERSIOW EJ 

I T. P.

G I M N A S T Y K A  ZDROW OTNA 
W KOMPLETACH 

DLA D Z I E C I  I D O R O S  ŁYC H

GABINET ŚWIATŁOL.ECZNICZY

D - r a  M e d .  L Ł O N A  W E R N IC A
Ordynator Szpitala Św. Łazarza

C H O R O B Y  S K Ó R N E  I W E N E R Y C Z N E
ALEJE. JEROZOLIMSKIE Nr. lO. Tel. Nr. 265-46

Naświetlanie Roentgenem, 
radjum, l a m p ą  Kwarcową, solluxem, 

leczenie prądem d’ArsonvaU'a, 
elektrycznością

Przyjęcia« od 9 rano, 2 — 3 i 5 - 7  pp. 3 - 4  pp.
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A LBU M ZASŁUŻONYCH L E K A R ZY  POLSKICH

Dr .  KAZIMIERZ CHEŁCHOWSKI

Urodzony w r. 1858 we wsi Chojnowie, w powiecie przasnyskim , 
gub. Płockiej; do gimnazjum uczęszczał w W arszawie; nauk lekarskich 
słuchał w Uniwersytecie W arszawskim  od r. 1875 do 1880.

Jak o  prak tyk , ordynator szpitala Dz. Jezus na oddziale chorób 
wewnętrznych, cieszył się niepospolitą w ziętością i uznaniem. Całe jego 
życie nacechowane było niezw ykłą pracowitością. Wiele pracy i trudu  
poświęcał działalności społecznej, związanej z zawodem lekarskim . Był 
jednym z założycieli W arsz. Tow. Hygienicznego i wiele przyczynił się 
do wzniesienia własnego gmachu przy ul. K arowej. Był prezesem sekcji 
ludowej W arsz. Tow. Hygienicznego. P iastow ał też m andat radnego m iej­
skiego, powierzony mu przez lekarzy.

P race swe naukow e zam ieszczał przew ażnie w „G azecie L ek ar­
skiej“ i „Zdrowiu".

Dr .  ADAM CHEŁMOŃSKI

Dr. A dam  Chełmoński

Urodzony w r. 1861 w Teresinie ziemi Sochaczewskiej, do gimnazjum 
uczęszczał w W arszawie. W r. 1880 studiow ał przyrodę, następnie zapisał 
się na w ydział lekarski U niw ersytetu W arszawskiego, który ukończył 
w r. 1855. N astępnie pośw ięcił się badaniom  nad hydro terap ją  w F iirsten- 
hofie. Od r. 1891 objął stanowisko ordynatora szpitala Dz. Jezus, na któ- 
rem pozostawał do końca życia.

Chełmoński brał udział w pracach organizacyjnych sanatorjów  gru­
źliczych, od r. 1894 był lekarzem W arsz. Tow. Dobr., gdzie pracował 
przez la t 7 honorowo. W r. 1896 został współ. „Gaz. Lek.", p racując w niej 
dc. ostatka. W r. 1904 Kom. Kasy im. Mianowskiego powołał go na członka.

Był jednym z wybitnych lekarzy, otoczony chw ałą i największem 
uznaniem ludności i kolegów.

Prace swe b. liczne ogłaszał w „Gaz. Lek." i „Pam. Tow. Lek.“.
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K linika Położniczo - Chirurgiczna

TELEF. 13-: Ł Ó D Ź , UL. O G R O D O W A  N-r 10 TELEF. 13-57

ODDZIAŁ POŁOŻNICZO - GINEKOLOGICZNY
O -r Med. SZARLOTA EIGEROWA 
Dr. REITLER-KURJAŃSKA 
Dr. Med. JULJUSZ BAUM

O D D Z IA Ł  C H IR U R G IC Z N Y
Dr. Med. MICHAŁ KANTOR

P R Z Y  K L I N I C E  A M B U L A T O R J U M
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A L BU M ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

D r .  STANISŁAW CHOMĘTOWSKI

Urodzony w r. 1838, ukończył gimnazjum realne w W arszawie w roku 
1856, zapisał się do grona słuchaczów nowo-otworzonej akadem ji medyko- 
chirurgicznej. W r. 1863 bawi zagranicą, przeważnie w W iedniu, dosko­
naląc się w obranej specjalności — chorobach nerwowych i umysłowych. 
Po powrocie z W iednia pracuje jako asystent pryw atny przy D -rach K ry­
sińskim i Pląskowskim  w szpitalu  Ś-go Jan a  Bożego. W r. 1865 zostaje 
ordynatorem  tegoż szpitala i na tem stanowisku pozostaje aż do zgonu. 
Pozatem Dr. Chomętowski prow adził w W arszawie pierwszy pryw atny za­
kład dla chorób umysłowych i nerwowych.

Bardzo liczne prace ogłaszał w „Pam iętniku Tow. Lek. W arsz.", 
w „Gazecie Lekarskiej", w „Przeglądzie Psychiatrycznym “ i w „K linice“.

Dr .  BRONISŁAW CHROSTOWSKI

Dr. Bronisław Chrostowski

Urodzony w r. 1852 we wsi Suchodoły, gub. Siedleckiej, do gimna­
zjum  uczęszczał w Suwałkach, stud ja  lekarskie odbywał w W arszawie, 
uzyskawszy • stopień lekarski w r. 1874, stopień zaś doktora medycyny 
w r. 1880. Od r. 1875 zajm ował stanowisko asystenta kliniki diagnostycz­
nej przy prof. Baranowskim. W r. 1879 objął stanowisko miejscowego 
lekarza przy szpitalu Dz. Jezus. Od r. 1880 pełni obowiązki ordynatora 
w szpitalu Św. Rocha, poczem przechodzi do szpitala Św. Ducha już 
w  charakterze lekarza naczelnego i na tem stanowisku pozostaje aż do 
śmierci.

Człowiek dużej wiedzy, rozległej praktyki, m ający wielkie uznanie 
ludności, chwile wolne od zajęć poświęca literaturze lekarskiej, pisząc 
dużo w zakresie swej specjalności: chorób płucnych i serca i zamiesz­
czając prace swe w „Pam iętniku Tow. Lek. W arsz.“ i „Gazecie Lek".
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D O R A Ź N A  P O M O C

LEKARZY SPEC JA LISTÓ W

„A U X I L I U  M”
TELEFON 6 8 - 6 8  i 403-50

W A R S Z A W A ,  Ż Ó R A W I A  N r. 33 

W izytują pp. lekarze w ciągu całej doby
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A P T E K A

B R A C I  S I C I Ń S K I C H
W arszaw a, M azow iecka 10. Telefon 21-12 

STALE POSIADA N A  SKŁADZIE:

Term om etry spraw dzone (Uube'go), wszelkie 
środki patentow ane, krajowe i zagraniczne 
oraz preparaty  SOC, CHIMIQUE DES USI­
NES DU PHÔNE, a mianowicie: URAZYNĘ,
R H  O D A R  IL , R H O D A R S A N  I INNE.

B A D  K I S S I N G E N ,  R A K O C Z Y

Uznane w całym świecie w chorobach żołądkowych, ki­
szek, w ątroby i hemoroidach; w połączeniu z solanka­
mi skutecznie działającemi, w chorobach serca, naczyń 
krwionośnych, w chorobach nerwowych, przem iany ma- 
terji, oraz kąpielam i błotnemi, znakomicie działającem i 
w chorobach organów płciowych, stanem zapalnym 
miedniczek, oraz wszystkich innych chorobach kobie­

cych, podagrze i cierpień z niej wynikających.
LUITPOLDSPRUDEL: Przy w yczerpaniu ogólnem, ane- 
mji, złym trawieniu, chorobach kobiecych i krzywicy. 
MAXBRUNEN: W oda stołow a o w łasnościach leczni­
czych w katarze bronchów, nerkowych, pęcherza, ka­
m ieniach żółciowych i podagrze, BOCKLETER STAHL- 
BRUNNEN: Przy anemji i kuracji djetetycznej. Przy 
jednoczesnym  użyciu Kissinger B itterwasser; ze źródeł 
Kissingeńskich, tw orzy jednolitą całość kuracyjną, przy 
zaparciach i jego przykrych symptomach. Kissinger 
Badesalz (sól Kissingeńska) do kąpieli domowych (2 kg. 

na 1-ną kąpiel).

W yczerpującą lite­
raturę wysyłają ni­
żej podpisani. P y ­
tajcie swego lekarza 

domowego!

N a b y ć  można we 
wszystkich handlach 
w ó d  mineralnych, 
aptekach i drogier- 
jach, lub bezpośred­

nio do

VERWALTUNG 
DER STAATLI­

CHEN MINERAL- 
BAEDER KISSIN- 

GEN. BAYERN



AL BU M

Dr .  LUDWIK CHWAT

Dr. Ludwik Chwał

Urodzony w W arszawie w r. 1831, nauki lekarskie studjow ał w C har­
kowie od 1852 do 1857 r. Roku następnego doskonali się w chirurgji we 
W rocławiu, Berlinie, W iedniu i Paryżu. W r. 1859 został mianowany o r­
dynatorem  oddziału chirurgicznego szpitala starozakonnego w W arsza­
wie. W  drugiej połowie 1878 i w r. 1879 kieruje szpitalem warsz. dla 
dzieci w yznania mojżeszowego, jako .lekarz naczelny. Jako  stały  członek 
W arsz. Tow. Lekarskiego komunikuje na posiedzeniach liczne spostrze­
żenia ze swej p rak tyk i lekarskiej, które następnie ogłasza drukiem w „Pa­
m iętniku W arsz. Tow. Lek.“ i „Medycynie".

L E KA R Z Y  POLSKICH

Dr .  TERESA CISZKIEWICZOWA

Dr. Teresa Ciszkiewiczowa.

U rodzona w 1845 r. w m ajątku rodzinnym  Niew iczniki ziemi Kowień- 
skiej. Brała czynny udział w Pow staniu 1863 r, W r. 1868 w yjechała do 
Rygi. S tudja uniwersyteckie ukończyła w Bernie Szwajcarskiem w 1879 r.

W 1883 r., po .odbyciu prak tyk i zagranicą, złożyła państwowy egza­
min w Petersburgu i osiedliła się w W arszawie. W krótce zdobyła sobie 
tu taj, prócz bardzo rozległej p raktyki lekarskiej, szacunek, uznanie i sym- 
pa tję  powszechną. Niewyczerpana w miłosierdziu, odwiedzała poddasza 
i suleryny, niosąc wszędzie nietylko bezpłatną pomoc lekarską, ale i radę 
serdeczną, wsparcia, opiekę, lekarstw a.

Poza medycyną resztę czasu poświęcała tajnym  organizacjom, budze­
niu ducha w społeczeństwie przybitem i chorem.

Kolo Kobiet Korony i Litwy było jedną z najw ażniejszych jej p la ­
cówek.
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  P R Y W A T N Y  Z A K Ł A D  -------

GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZY

„MATERNITE”
D -ra M ed. O. G O L D B E R G A  i J.  R O Z E N B L A T A

W A R S Z A W A  

ULICA CHMIELNA N-R 50
TEL. 183-17
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LABOLATORJUM 

CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNE

JAN BOROWSKI
W A RSZA W A , UL POZNAŃSKA N-r 11

TELEFON N-r 79-77

P O L E C A :

Emplastra. E xtrakta fluida sicca et spissa jak: Extr. Gossypii herb. 
Extr. Hydrastis, Extr. Virburni prunifol., i t. d„ Extr. Cacti grandi flori. 
Infusa sicca. Linimenta. Liquor ferri albuminati. Sirupi. Tincturae: 
jak T-ra Lobelia inflat, T-ra Gossypii, T -ra Opli crocata i t. d. Un­
guenta H ydrargyra. Vasolimenta: jodi, ichtioli, salicyl i t. d. Buty- 

pyrinum (loco Frigemin) pulv. et in caps. Tampol.

Znane ze swej dobroci wyroby

A P T E K I  W.  B O R O W S K I E G O

W arszawa, Al. Jrozolim skie 59

W ysyłka pocztow a odwrotnie

Pigułki Reform ackie. Syr. kalii sulfo-guajacol. Syrop Fellow. Syr. 
thymii Comp. Syr. ferri A thenstaedt. Tam ar-Indien. Salvator-P ias­
ter na odciski. Ołówki mentolowe. Puder i papierosy od astmy. Bo- 
romentol. Krem lanolinowy. Puder dziecinny „Bebe". W ina lecznicze.



A LBU M ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

P r o f .  d r .  j ó z e f  d ie t l

Znakomity klinicysta, urodzony w r. 1804 w Podbużu, w Sambor- 
skiem, Do szkół uczęszczał w Samborze, potem w Tarnowie i Nowym 
Sączu. Po odbyciu kursów  filozoficznych we Lwowie w r. 1823, uzyska­
wszy od stanów  galicyjskich stypendjum , udał się na w ydział lekarski 
do W iednia gdzie w r. 1829 uzyskał dyplom doktorski, a zarazem  posa­
dę ad junk ta  m ineralogji i zoologji. W  tym czasie ubiegał się o katedrę 
m ineralogji i zoologji w Pawii i w tym celu opracow ał po włosku roz­
praw ę konkursow ą. N astępnie mianowany był fizykiem na przedm ie­
ściu W iedeń, w 1841 r. —• prym arjuszem  szpitala tam  świeżo za jego 
staraniem  założonego, a w 1848 r. dyrektorem  tego zakładu. W  r. 1851, 
porzuciwszy obszerną p rak tykę  w W iedniu, przyjął ofiarow aną sobie 
ka ted rę  patologji i terap ji szczegółowej, oraz kliniki w U niw ersytecie 
K rakowskim . W  r. 1861 obrany został rek torem  U niw ersytetu, posłem 
na sejm galicyjski, a następnie członkiem  delegacji tegoż sejmu do Rady 
Państw a. W  r, 1865 cen tralistyczne m inisterjum  niemiłem okiem p a ­
trząc na męża, k tóry  gorąco i stanow czo przem aw iał w obronie auto- 
nomji galicyjskiej i praw  języka polskiego, usunęło Dietla z katedry  profe­
sorskiej. W r .1866 został obrany prezydentem  m iasta K rakowa. W r, 
1873 złożył swój m andat jako p rezydent i cofnął się do życia domowego. 
Od r. 1872 był członkiem  czynnym A kadem ji U m iejętności, a później 
dyrektorem  w ydziału m atem atyczno-przyrodniczego.

Umarł w r. 1878, pozostaw iając po sobie cały szereg pierwszorzędnej 
w artości prac naukowych i społecznych.

D r. ZYGMUNT DOBIESZEWSKI

Urodzony w r. 1836. Początkowe nauki pobierał w Rawie, M arjam- 
polu i W arszawie, gdzie w r. 1854 ukończył gimnazjum realne. W  r. 1857 
w stąpił do nowo-otworzonej akadem ji m edyko-chirurgicznej, k tórą  ukoń­
czył ze stopniem  lekarza w r. 1862. W r. 1863 i 1864 pracow ał w szp ita­
lu Św. Rocha, pod kierunkiem  prof. Kryszki. Od końca 1864 r. do połowy 
1865 r. baw ił zagranicą, dokąd by ł w ysłany na koszt rządu w celu w y­
doskonalenia się w neuropatologji. W  r. 1868 mianowany został lekarzem  
naczelnym now ootw orzonego szpitala na Pradze, a w r. 1870 pow ołany 
był przez w ydział krajow y galicyjski na posadę inspek to ra  szpitali po ­
w szechnych i zakładów  dla położnic i obłąkanych. O bowiązki te  pełnił 
do roku 1872. W  tym czasie miał sobie przyznany stopień dok to ra  me­
dycyny na W szechnicy K rakow skiej. W r. 1873 pełnił służbę lekarza 
górniczego w Dąbrowie. Od r. 1874 był lekarzem  zdrojowym w M arjen- 
badzie, gdzie letnie m iesiące stale spędzał, opiekując się zdrowiem 
przebyw ających tam  na kuracji Polaków.

W  czasie swego urzędow ania we Lwowie, redagow ał miesięcznik le­
karski p. t. „Służba zdrowia publicznego".

Liczne prace swe z dziedziny hygieny, klim atyki drukow ał Dobiesze- 
wski w „Pam iętniku W arsz. Tow, Lek.“, w „Tyg. Lek.’1, „Medycynie", 

Przesiądzie Lekarskim ", oraz we własnym miesięczniku.
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ZAKŁAD 

ORTOPEDYCZNO - CHIRURGICZNY

I ZANDEROWSKI

AL. JEROZOLIM SKIE 51 TELEFO N  20-22

LECZENIE SKOLIOZ 

MECHANOTERAPJA 

TERMOTERAPJA 

HELIOTERAPJA

-  2 6 -----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

L E C Z N I C A
D L A  C H O R Y C H  N A  O C Z Y

D-RA MED. R. SOBAŃSKIEGO
W A R S Z A W A , AL. UJAZDOW SKIE 37 

miesz. 9. Telef. 249-02

OTW ARTA OD 10— 12 i OD 2—4 

PRYW ATNE PRYJĘCIA OD 6—7



ALBUM ZASŁUŻONYCH LE K A R Z Y  POLSKICH

D r. KONRAD DOBRSKI

Urodzony w roku 1849 w W arszawie, nauk lekarskich słuchał na 
wydziale lekarskim  warszawskiej Szkoły Głównej od roku 1865. W roku 
1870 miał sobie przyznany stopień lekarza przez U niwersytet W arszawski.

W tymże roku z polecenia w arsza­
wskiego oddziału tow arzystw a o- 
pieki nad rannymi, wyjechał do 
Niemiec i Francji, w czasie p ro ­
wadzonej tamże wojny i pracow ał 
zrazu w lazarecie na dworcu kolei 
w Mannheimie, a następnie miał 
sobie powierzony szpital w tw ier­
dzy w Toul. Rok 1871 spędził w 
W iedniu, doskonaląc się w nauce 
lekarskiej, a przeważnie studjując 
laryngologję w klinice profesora 
Schrottera. W roku 1872 mianowa­
ny został asystentem  kliniki dja- 
gnostycznej prof. Baranowskiego, 
gdzie przebył do roku 1875, po­
czerń otworzył własny zakład lecz­
niczy.

Dr. Konrad Dobrski Prace swe ogłaszał w „Pamię­
tniku Tow. Lekarzy W arsz.", w

„Zdrowiu“ i w „M edycynie". W latach 1878 i 1879 redagow ał czasopismo
„Zdrowie".

N adto wspólnie z innymi przełożył i w ydał dzieła Niemeyera, Em-
merta, Cohnsteina i t. d.

D r. MED. ANNA TOMASZEWICZ-DOBRSKA

Była pierwszym lekarzem kobietą w Polsce z dyplomem uniwersytec­
kim (żona dr. K onrada Dobrskiego), który uzyskała w r. 1880. P raktykę 
rozpoczęła w W arszawie, m ając do pokonania wiele trudności. Dzięki je­
dnak swym wybitnym zdolnościom 
i sumiennej pracy w krótce pozy­
skała sym patję chorych.

Przez lat blisko 30 stała na 
czele II miejskiego przytułku po­
łożniczego, prow adząc jednocześnie 
w ykłady dla akuszerek i otaczając 
szczególną opieką dzieci w przy­
tu łku położniczym.

Nietylko na polu pracy zawo­
dowej, ale i na polu pracy społe­
cznej Tomaszewicz-Dobrska u ja ­
wniała żywą i niezwykle pożytecz­
ną działalność, stając w pierwszym 
szeregu najczynniejszych naszych 
działaczy społecznych i tworząc 
Towarzystwo K ultury Polskiej.
Czynny udział brała dr. Tomasze- 
wicz - Dobrska w organizowaniu 
Komitetu Jubileuszowego O rzesz­
kowej w latach -1891 i 1907. W organizacjach kobiecych pragnęła zespolić 
wszelkie kierunki myśli politycznej oraz różne grupy społeczne i zawo­
dowe. Działalność jej pozostaw iła trw ałe ślady w wielu instytucjach, k tó ­
rym poświęcała pracę swą i siły.

Zmarła w r. 1918.

Dr. med. Anna Tomaszewicz-Dobrska
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W  P I Ę K N Y M  O Ś M I O M O R G O  W Y M  L E S I E  S O S N O W Y M ,  W Ś R Ó D  O T O ­
C Z E N I A  G Ę S T Y C H  D R Z E W  I K R Z E W Ó W ,  S K R Y W A J Ą  S I Ę  T R Z Y ,  

NIEW IDOCZNE Z ZEW N ĄTRZ DLA OKA W I L L E ,  T W O R Z Ą C E  R A Z E M

PENSJONAT „POLSKI" MARJI ŁUBIAŃSKIEJ
POŁOŻONY W N AJLEPSZEJ CZĘŚCI O TW OCKA PRZY ULICY MLĄDZKIEJ 16,

PENSJONAT TEN JE ST  NIEOCENIONYM M IEJSCEM  DLA REKONW ALES­
CENTÓW  I POTRZEBUJĄCYCH ODPOCZYNKU. OSOBY PRZEBYW A­

JĄ C E W PENSJONACIE M AJĄ ZAPEW NIONE 5 RAZY DZIEN­
NIE OBFITE I ZDROWE ODŻYWIANIE, ORAZ W SZEL­

KIE WYGODY. POZATEM  WYMIENIĆ NALEŻY, ŻE 
JE ST  TO JEDEN Z N AJLEPIEJ URZĄDZONYCH 

PENSJON ATÓW  POLSKICH W OTW OC­
KU; WOBEC CZEGO JA K O  PLA­

CÓW KA NARODOW Ą ZA­
SŁUGUJE W S Z E C H ­

S T R O N N IE  NA 
P O P A R ­

C I E



A LBU M ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

Dr .  HENRYK DOBRZYCKI

Urodzony w Kaliszu w r. 1843, ukończywszy gimnazjum realne w mie­
ście rodzinnem, w r. 1858 zapisał się na w ydział budownictwa w W arsza­
wskiej Szkole Sztuk Pięknych. W r. 1859 rozpoczął nauki lekarskie

w w arszaw skiej akadem ji m edy­
ko-chirurgicznej, w r. 1861 p rze­
nosi się do W rocławia, po rocz­
nym tam  pobycie pow raca do 
W arszawy i tu w r. 1864 osiąga 
dyplom lekarski.

W r. 1867 został mianowany 
lekarzem  szpitala w Mieni, gdzie 
za jego staraniem  w roku  1878 
otw orzono pierwszy w kraju za­
kład leczniczy dla chorych p ier­
siowych. Dobrzycki jest in icjato­
rem adresu lekarzy dla J. I. K ra­
szewskiego i był delegatem  lek a ­
rzy polskich na jubileuszu tegoż. 
Przez długie następnie lata, opu­
ściwszy Mienię, prow adzi zakład 
przyrodniczy w W arszawie.

Dr. Henryk Dobrzycki f Prace swe ogłaszał w „Przy­
jacielu Zdrowia", w „Klinice , 

w „Tygodniku Lekarskim  i w „M edycynie", na czele k tórej staje po 
śmierci d -ra  F ritschego i prow adzi przez la t dwa, poczem, zorganizo­
wawszy grupę lekarzy w arszaw skich, w dalszym ciągu wspólnie z nimi 
prow adzi to pismo przez cały szereg lat.

Dr .  TEODOR DUNIN

Dr. Teodor Dunin

Urodzony w r. 1854 we wsi Wygnanowie, gub. Kieleckiej. Nauki gi­
m nazjalne ukończył w Pińczowie w r. 1870, a lekarskie w r. 1876 w W ar­
szawie. W tymże roku mianowany został asystentem  kliniki terapeutycz­
nej uniw ersytetu warsz. W  r. 1878 obejmuje obowiązki lekarza miejsco­
wego w szpitalu  Dz. Jezus. Od r. 1880 zostaje ordynatorem  tegoż szpitala. 
Stopień doktora medycyny osiągnął w W arszawie w r. 1881.

Jako  człowiek o dużej wiedzy lekarskiej, i wielkich zalet ducho­
wych zdobywa sobie nietylko uznanie całej nienial ludności, k tóra  lgnie 
do niego, ale i całej rzeszy młodych lekarzy, którzy chętnie w zywają go 
na narady, dające mu pole do dzielenia się z kolegami wszystkiemi naj- 
nowszemi zdobyczami wiedzy lekarskiej.

P race swe drukow ał w „Gazecie L ekarskiej“, „M edycynie", „Zdrowiu", 
„Kronice Lek." i „Pam iętnikach W arsz. Tow. Lek."
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Z A K Ł A D  
C h i r u r g i c z n y  i G i n e k o l o g i c z n y

z Oddziałem dla położnic

„ O M E G A ”
W A RSZA W A , Al. Jerozolim ska Nr. 51.

Telefon 30-83

ODDZIELNE P O K O JE  DLA CHORYCH

Z CAŁKOW ITEM UTRZYMANIEM

AM BU LA TO RJU M  

P R A C O W N I E :

ROENTGENOLOGICZNA I ANALITYCZNA

W łaściciele: Doktorzy:

ANTECKI, CYKOWSKI. Gen. GURBSKI, LASKOWSKI, Prof. 
LEŚNIOWSKI, SŁAWIŃSKI, SMONIEWSKI, WERTHEIM 
I ŻURAKOWSKI
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J E C O R O L  z a m i a s t  TRANU
R e g e s tr  M. Z. P. Nr. 214

SYROP O PRZY JEM NYM  SMAKU, ZA W IERA  J O D  
W  ORGANICZNYM  POŁĄCZENIU, W APIEN I FO SFO R

STOSUJE SIĘ PRZY: 

NIEDOKRW ISTOŚCI I SKROFULOZIE

J 0 D 0 N A T
Regestr M. Z. P. Nr. 213

ORGANICZNY ZWIĄZEK JODU, ŁATW O 
P R Z Y S W A  J  A LNY PRZEZ ORGANIZM,
UŻYWANY PRZY A RTERJ OSKLEROZIE,
OTYŁOŚCI, PODAGRZE I OSŁABIENIU 
- - - - OGÓLNEM - - - -

ORAZ INNE WYROBY W HURCIE I DETALU POLECA:

l a b o r a t o r j u m  c h e m ic z n e  a p t e k i

M agistra A. BUKOWSKIEGO
W A RSZA W A , M ARSZAŁKOW SKA Nr. 54. Tel. 13-19

Próbki nadsyłam y na żądanie W PP. Lekarzy

UW AGA: W yroby naszego laboratorjum  są zaopatrzone w czer­
wony podpis ,,A. Bukowski” i markę ochronną trójkąt ze statywem.



AL BU M ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

P r o f .  D r .  BENEDYKT DYBOWSKI

Urodzony w r. 1835, do gimnazjum uczęszczał w Mińsku, w r. 1853 
w stąpił na w ydział lekarski w Dorpacie i oddaw ał się przeważnie nau­
kom przyrodniczym . Już  w r. 1856 otrzym ał medal złoty za rozprawę 
konkursową z dziedziny zoologji. W r. 1857 przeniósł się do uniw ersytetu 
we W rocławiu, a w r. 1858 do Berlina, gdzie w r. 1860 uzyskał stopień 
doktora medycyny. Pow tórną doktoryzację odbył w Dorpacie w r. 1862. 
Tegoż roku mianowany został profesorem adjunktem  zoologji i paleonto­
logii na wydziale m atematyczno-fizycznym szkoły głównej w W arsza­
wie. W ykłady z wielkim talentem  i zamiłowaniem prow adził do 1864 r. 
t j. do chwili, gdy zaaresztow any, zesłany został do Syberii na lat 15.

W Daurji, zjednawszy sobie przychylność u w ładz i możność za ­
jęcia się badaniam i naukowemi z zapalem wziął się do pracy. W latach 
1866, 1867 zbierał okazy w Darasuniu, na wschodnim stoku gór Jab łon ­
nych; następnie przeniósł się do K ułtuku, położonego na południowym 
krańcu B ajkału. Tu bawił 3 lata, oddając się badaniom tego jeziora i je­
go okolic. W tym czasie odbyi podróż po Amurze i Ussuri i do tarł do 
brzegów Japonji, tow arzysząc wyprawie adm iralskiej w charakterze le­
karza. W r. 1870 pojechał za B ajkał i bawił dla poszukiwań w okoli­
cach Akszy nad Ononem, a następnie w Starym  C uruchajteyu nad Argo- 
nią. Jesień, zimę i wiosnę 1873 i 1874 r. spędził u ujścia Ussuri do Amu- 
ru. W r. 1875 bawi w M andżurji. W r. 1877 w raca do kraju, ale nie na 
długo. Pragnąc badania fauny syberyjskiej rozciągnąć do Kamczatki, p rzy ­
jął dobrowolnie posadę lekarza okręgowego w Petropawłowsku na Kam­
czatce. W yruszywszy z W arszaw y 31 grudnia 1878 r., stanął w P etropa­
włowsku 5 lipca 1879. Obręb jego działalności rozciąga się na całą Kam­
czatkę i wyspy Komandorskie. G abinet zoologiczny warszaw ski zawdzię­
cza Dybowskiemu najkom pletniejszą w świecie reprezentację fauny Sybi­
ru  wschodniego i Kamczatki. W r. 1882 powołany został na katedrę zoo- 
logji w uniwersytecie lwowskim.

P race drukow ane w języku niemieckim, rosyjskim  i polskim.

D r, GUSTAW FRITSCHE >

Dr. Gustaw Friłsche

Urodzony w W arszawie, ukończywszy gimnazjum w mieście rodzin- 
nem, zapisał się w roku 1857 do grona słuchaczów warsz. akadem ji me­
dyko chirurgicznej. Po dwuletniej przerwie w naukach, uczęszczał dalej 
na wydział lekarski w H eidelbergu i Jenie, gdzie w r. 1865 uzyskał dy­
plom doktora medycyny. M ając sobie potwierdzony stopień naukowy 
w Petersburgu w r. 1869, osiedlił się w Częstochowie, gdzie pełnił służbę 
lekarską w szpitalu miejscowym do r. 1876, w którym  przeniósł się na 
stały  pobyt do W arszawy. Od r. 1883 pełnił obowiązki lekarza naczelne­
go szpitala zapasowego za rogatką w olską i lekarza drogi żelaznej w ar- 
szawsko-wiedeńskiej. Od r. 1880 redagował tygodnik lekarski „M edy­
cy11?", gdzie też zamieszczał w szystkie swoje prace.

Pozatem czynny brał udział w kolonjach letnich dla dzieci, zorgani­
zowawszy je i k ierując niemi aż do końca życia swego.
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Fabryka i Skład Aparatów Elektro-Medycznych i Elektrycznych Nagrzewaczy
dla celów lekarsk ich

W. M A K O W S K I
W A R S Z A W A ,  A L E J E  J E R O Z O L I M S K I E  13

POLECA WYROBY WŁASNE I ZAGRANICZNE REPREZENTOWANYCH FABRYK: 

„ULTRA-SŁOŃCE" SYST. D-ra LANDEKERA (Patent)
Nowość w terapji sztucznym słońcem, bez filtrów nie przyżega. Specjalne nasadki do naśw ietlań błon śluzo­

wych dla lekarzy-specjalistów : ginekologów, oto-laryngologów, internistów , chirurgów.

„ J U P I T E R - L  A M P Y "
dla terapji gorącej, intensywnej 3.500—40.000 świec

„SZTUCZNE GÓRSKIE SŁOŃCE"
lampy kw arcow e najnow szych typów

APARATY DO ELEKTRYZACJI
faradyczne, galwaniczne, kombinowane, pantostaty 

uniw ersalne, w ibratory do masażu i t. p.

K Ą P I E L E  Ś W I E T L N E
całkowite i częściowe, term ofory pelriterm y, recto- 

termy, sondy gorące do cewki i t. p.

S T A L E  N O W O Ś C I  W DZIALE MEDYCZNYM

! ! ! PROSIMY ODWIEDZIĆ MAGAZYN W ZORÓW  ! ! !



AL BU M ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

P r o f .  D r .  BOLESŁAW FUDAKOWSKI

Urodzony w r. 1834 we wsi Świetyniach na U krainie, ukończył gi­
mnazjum w Odesie, w r. 1853 w stąpił na w ydział lekarski w Dorparcie 
i tam w r. 1859 uzyskał stopień doktora medycyny. W celu dalszego do­
skonalenia się w naukach lekarskich w yjechał zagranicę i blisko dwa 
lata  pracow ał przew ażnie nad fizjologją i chemją pod kierunkiem  
Briichego, M oleschotta, Cl. B ernarda. Pow ołany przez szkołę główną, roz­
począł w ykłady w r. 1864, jako docent fizjologji. Tegoż roku wydelego­
wany został na 8 miesięcy zagranicę dla zwiedzenia znaczniejszych p ra ­
cowni chemji lekarskiej. Po powrocie do W arszawy urządził pracownię 
chemiczną i zaczął w ykładać w  szkole głównej w r. 1865 chemję lekarską, 
jako docent. Na katedrze tej pozostał i w uniwersytecie warszawskim.

Pracam i swemi zasilał zarówno czasopisma lekarskie polskie jak 
i niemieckie.

D r. W ŁADYSŁAW GAJKIEWICZ

Dr. W ładysław  Gajkiewicz

Urodzony w Kielcach w r. 1850 do gimnazjum uczęszczał w mieście 
rodzinnem, nauk lekarskich słuchał w  W arszawie, gdzie uzyskał stopień 
lekarza w r. 1871.

W  latach  1873 — 1877 doskonalił się zagranicą w sztuce lekarskiej, 
bawiąc w W iedniu, Heidelbergu i Paryżu. W  r. 1880 i 1881 był sekreta­
rzem W arszaw. Tow. Lekarskiego. W  końcu r. 1880 został mianowany o r­
dynatorem  w oddziale chorób nerwowych szpitala Starozakonnych 
w W arszawie.

Przez długie la ta  redagow ał „Gazetę Lekarską", w której zamieszczał 
swe prace z dziedziny neuropatologji.
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Z D R O J O W I S K O  D R U S H I E N I R I
RADJOCZYNNE WODY MINERALNE. I STACJA KLIMATYCZNA

Druskieniki, położone w W ojewództwie białostockiem , Starostw ie 
grodzieńskiem  o 17 km. doskonałej szosy od stacji kol. żel., posiadają 
urząd pocztow o-telegraficzny i telefon m iędzym iastow y (czynny ca łą  
dobą) na miejscu.

Zdrojow isko leży na piaszczystem płaskowzgórzu (198 metrów nad 
poziomem morza) na praw ym  brzegu Niemna u ujścia R otniczanki.

Druskieniki od stu la t należą do owych 
niewielu zdrojow isk błogosławionych, którym 
umiejętność lekarska przypisuje rzeczywistą 
i w ybitną w artość leczniczą.

Na niezwykłe znaczenie tego zdrojow i­
ska w płynęły jego źródła solankowe, borowi­
ny i klimat.

Do szczególnych właściwości tych źródeł 
należy zaliczyć sta łą  i energiczną emanację 
radu, co pozw ala stwierdzić, że wody Dru- 
skienickie łączą w sobie leczniczą w artość so­
lanek z działaniem radu. Niema też w kraju  
zdrojowiska, któreby jednocześnie posiadało 
tak  świetne w arunki klimatyczne. D ruskieni­
ki otoczone olbrzymią przestrzenią lasów so­
snowych (około 150,000 hektarów ), na grun­
cie przepuszczalnym , podlegającym, bak terio ­
bójczym wpływom em anacji radowej, dalej 
dzięki wyśmienitym spadkom ku rzece i s ta­
łym słabym przewiewom w iatru  zachodnie­
go, nie znają  one epidem ji chorób zakaźnych, 
a klim at ich nie przedstaw ia dużych wahań 
ciepłoty i ciśnienia barometrycznego. Po­
w ietrze odznacza się łagodnością i czystością, obfitością tlenu i ozonu 
oraz przesycone jest przepysznym  arom atem  substancyj sm olistych. W il­
gotność pow ietrza w dżdżyste la ta  nie przenosi 77 — 83 proc. Średnia 
tem pera tu ra  la ta  16 — 18° R.

Ulice i place silnie zadrzewione, większość z nich szosowana, wszy­
stkie posiadają chodniki betonowe. W ille zbudowane szeroko otoczone 
ogrodami.

D ruskienickie w ody m ineralne należą do kategorji zimnych solanek 
chlorobrom ow ych, zaw ierających obok sodu znaczną ilość w apnia 
a mniej magnezji. W edług badań  profesora M ezernickiego w pracow ni 
fizycznej U niw ersytetu Petersburskiego profesora Borgmana (R. W racz
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r. 1908 Nr. 51) zaliczone zostały  do silniejszych radjoczynnych wód 
w kraju.

Zdrojow isko posiada w łasne pokłady  borow iny leśnej, 17 źródeł 
sam obijących, dających około 150.000 litrów  wody na godzinę, źród ła
w iercone.

Z akład kąpielowy

Widok Zakładu Zdrojowego

149 kabinach prócz radjoczynnych kąpieli so­
lankowych i 3-ch źródeł do picia — posiada 
kąpiele kwasowęglowe, borowinowe; hydro- 
patję  z wszelkiego rodzaju  natryskam i, elek- 
tro terap ję  i lampę kwarcową.

Znakomite są też kąpiele rzeczne z plażą 
piaszczystą na Niemnie i kaskadow e na Rot- 
niczance.

K ąpiele słoneczno-powietrzne znajdują 
się w lesie sosnowym, na terenie falistym. 
Trzy zakłady djetetyczne i sanatorjum  zape­
w niają kuracjuszom  wszelakie zabiegi djete- 

. tyczne.
Zakład, hotele i pensjonaty zakładowe 

oraz lepsze pensjonaty pryw atne są skanali­
zowane. Z akład kąpielowy posiada centralne 
ogrzewanie.

W SKAZANIA.
W edług zgodnego zdania balnoterapeu- 

tów do chorób leczonych z najlepszym  sku t­
kiem w radjoczynnych kąpielach Druskienic- 
kich należą:

1) Cierpienia gośćcowe (reumatyczne) 
i artretyczne stawów, kości, mięśni, nerwów.

2) W szelkie stany przew lekłe po spraw ach zapalnych: skóry, gru­
czołów  chłonnych (zołzy) kości, stawów , mięśni, nerwów.

3) P rzew lekłe cierpienia narządów  jamy brzusznej i narządów  ko ­
biecych.

4) Choroby żołądka z podkw aśnością, choroby przew lekłe trzustk i 
i jelit,

5) Choroby przem iany m aterji, szczególnie dna i otyłość.
6) Choroby nerw ow e i organiczne i rozm aitego rodzaju bezw łady 

i niedow łady.
7) N iedokrw istość i w ycieńczenie.

Ciąg dalszy  na s tr .  36-



A L BU M ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

P r o f .  D r .  KSAWERY GAŁĘZOWSKI

Urodzony w Lipowcu 1832 r. Ukończywszy nauki lekarskie w P e­
tersburgu w r. 1858 przeniósł się na stały  pobyt do Paryża, gdzie w roku 
1865 powtórnie uzyskał stopień doktorski. W 1866 rozpoczął w ykłady pu ­
bliczne z dziedziny okulistyki. Gałęzowski należał do pierwszych okuli­
stów paryskich, a mnóstwo prac naukowych, jakie ogłaszał w czasopismach 
francuskich (Archives générales de médecine, Gazette des hôpitaux, Le 
mouvement médical, Union médicale, Revue d ‘hygiéne, Anuales d oculisti- 
que i w wydawanym przez siebie dzienniku „Recueil d'ophthalmologie) 
podtrzym yw ał sławę swego imienia. Gałęzowski należał do bardzo czyn­
nych członków stowarzyszenia lekarzy polskich w Paryżu.

Pod jego kierownictwem wychodziło od r. 1871 czasopismo: „Recueil 
d 'ophthalm ogie".

D r .  BOLESŁAW GEPNER

Dr. Bolesław Gepner

Urodzony w roku 1835 w W arszawie, ukończywszy gimnazjum rea l­
ne w roku 1853 udał się do Petersburga, gdzie słuchał nauk lekarskich 
do r. 1858. Stopień doktora medycyny osiągnął w W arszawie w roku 
1859. Od r. 1861 do 1864 pełnił obowiązki ordynatora  w Instytucie oftal- 
micznym warszawskim. W latach 1865 — 1867 pracow ał w klinice prof. 
Graefego w Berlinie. Od r. 1878 pełnił obowiązki ordynatora warszaw, 
insty tu tu  oftalmicznego, którego w krótce zostaje lekarzem naczelnym.

Ponadto przez długie la ta  sprawował urząd lekarza specjalisty  przy 
drodze żel. W arsz.-W iedeńskiej i Petersburskiej.

W r. 1882 zostaje obrany wiceprezesem W arsz. Tow. Lek. i wre­
szcie prezesem tego towarzystwa.

Liczne prace swe ogłaszał w „Gazecie Lekarskiej", „Pam iętniku Tow. 
Lek." i „M edycynie". Przełożył też na język polski dzieło Dondersa.
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8) Choroby serca i naczyń, szczególnie nerw ice, niedom ogi oraz 
rozpoczynająca się m iażdżyca.

Poza tem  jest to  w yjątkow o odpow iednie m iejsce pobytu  dla ozdro­
wieńców, ludzi osłabionych, w yczerpanych oraz dla dzieci słabych, n ie ­
dorozw iniętych.

Poza środkam i leczniczem i Zdrojowisko posiada szereg urządzeń 
lekarskich rozpoznawczych: odpowiednio urządzone gabinety fachowe, 
pracow nie do badań klinicznych i t. p.

W  Zdrojow isku stale ordynuje lekarz zdrojow y Dr, M iłosz G ródecki 
i 2 zastępcy.

W  sezonie ordynują kolsuntanci zakładow i: Prof. E dw ard Żebrowski, 
choroby w ew nętrzne — W arszaw a, Al, Jerozolim skie 37; Prof. W. J a ­
siński, choroby dziecinne — Wilno, W ielka 24; Dr. J. Laskow ski, cho­
roby kobiece — W arszaw a, Al. Jerozolim skie, Lecznica „Omega".

Poza nimi zajmuje się w olną p rak ty k ą  k ilkunastu  profesorów  i le ­
karzy. A pteka, 3 sk łady apteczne, zakład  kefirowy, zak ład  do picia wód 
m ineralnych, czytelnia.

O kres kuracyjny trw a  od 1-go maja do 1-go października, podzie­
lony na 3 sezony:

I — od 1-go maja do 15-go czerw ca, II —  od 16-go czerw ca do 
15-go sierpnia, III —  od 16-go sierpnia do 1-go października.

W  I i III sezonach za zabiegi lecznicze ceny są niższe o 10— 15 proc.
Ceny produk tów  spożyw czych w D ruskienikach są mniej w ięcej te 

same co w W arszaw ie i W ilnie.
Oprócz hoteli i pensjonatów  zarządow ych są hotele, pensjonaty 

i wille pryw atne, w których  jednocześnie może się lokow ać koło 3-ch 
tysięcy osób.

Frekw encja gości wynosiła w roku 1913 — 18.680, w r. 1924 — 2.907.

KOM UNIKACJA.
Pociągiem  pośpiesznym  do st. D ruskieniki, z W arszaw y — koło 

5 i pół godzin; z W ilna — 3 godziny. Pociągiem  osobowym z W arsza­
wy — 7 godzin; z W ilna — 4 godziny.

Od stacji kolejowej do Zdrojow iska 17 km. doskonałą  szosą jedzie 
się sam ochodem, autobusem  koło 30 minut, powozem — 1 godz. 15 min.
— 1 godz. 30 min.

Ceny za przejazd sam ochodem  — 2 — 3 zł.
Miejsce w  sam ochodach i powozach jest zawsze dostateczne.

ROZRYWKI.
K uracjusze w D ruskienikach nie mogą uskarżać się na b rak  rozry ­

wek, każdem u dostarczyć ich one mogą stosow nie do upodobania. Bale 
i dancingi, codziennie koncerty  ork iestry  zakładow ej w parku, w ystępy 
przyjezdnych artystów  w kasynie i rad jokoncerty  zapew niają miłe spę­
dzenie czasu. Sportowiec znajduje place do gry w tennis‘a, boiska do 
foot-ballu  i w eley-ballu, te reny  do trainingów  lekko-atle tycznych  i ło-

•
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dzie do sportu  w ioślarskiego. A m atorow ie rybołóstw a mają rozległe po ­
le do popisu, gdyż wody Niemna, Rotniczanki i jezior okolicznych obfi­
tują w ryby w szelkiego rodzaju. Zwolennicy spacerów  m ają do rozpo­
rządzenia rozległy park, m alowniczy wąwóz R otniczanki, urw isty brzeg 
Niemna i jezioro D ruskonie, P rzepiękna, zalesiona okolica jest terenem  
licznych w ycieczek, szczególnie dzika kotlina Rajgrodu, dolina Niemna 
i piękne, schow ane w lasach jeziora: Lot, G ruta, Panieńskie Oko i inne 
corocznie ściągają turystów , podziw iających ich piękno. W ciągu całego 
sezonu bory  obfitują w jagody, a z początkiem  sierpnia całe D ruskieniki 
grom adnie w yruszają na grzybobranie, przynosząc do domu koszyki p e ł­
ne w yśm ienitych praw dziw ków , rydzów, m aślaków  i innych.

T-wo Przyjaciół D ruskienik dba o odpow iedni poziom kulturalny 
w szystkich rozryw ek i sportów .

W łaścicielem Zdrojow iska jest Tow. W ód M ineralnych „D ruskieniki" 
Sp. A kc. A dres Zarządu — W arszaw a, ul. M arszałkow ska 130, Inform a­
cji udziela Z arząd w W arszaw ie i biuro Zdrojow iska w D ruskienikach.

Celem uniknięcia nieporozum ień, w ynikających z regulam inu dla 
osób leczących się w  Zdrojow isku, należy przed w ynajęciem pokoju lub 
m ieszkania spraw dzić w biurze Zdrojowiska, czy dana willa lub pensjo­
nat jest na liście tych w illi i pensjonatów , których mieszkańcy mogą ko­
rzystać z u rządzeń kąpielow ych zakładu.

Kąpiele i wszystkie zabiegi lecznicze stosuje zakład tylko na pod­
stawie zaleceń lekarskich pod nadzorem  lekarza zdrojowego.

O w artości zdrow otnej D ruskienik św iadczą najlepiej w rażenia, ja­
kie odnieśli w D ruskienikach profesorzy i lekarze, którzy zwiedzili .je 
z okazji XII Zjazdu Lekarzy i P rzyrodników  polskich w W arszawie.

W rażenia owe ujęte zostały  w formę następującego protokułu:
„My, członkowie wycieczki XII Zjazdu Lekarzy i P rzyrodni­

ków polskich pragniem y dać wyraz naszym spostrzeżeniom  po 
zw iedzaniu D ruskienik.

Znając rozm iary tego zdrojow iska przed w ojną i w idząc ślady 
po rozlicznych zniszczeniach budynków  oraz urządzeń leczn i­
czych, jesteśm y zdumieni owocami dotychczasow ej odbudowy, 
k tó ra  już dziś umożliwia celowe leczenie oraz bardzo miły pobyt. 
Szczególnie na uznanie i podziw  zasługują urządzenia p rzyrodo­
lecznicze w ścisłem znaczeniu, jak kąpiele kaskadow e na R otni- 
czańce, oraz kąpiele słoneczno-pow ietrzne, k tó re  oby we w szyst- 
uzdrow iskach polskich tak  były prow adzone. N aukow e prow adze­
nie i ścisła lekarska kontrola zabiegów przy wielkiem bogactwie 
przyrody rokuje D ruskienikom  w najbliższej przyszłości św ietny 
rozkw it, ku  pożytkow i społeczeństw a i Państw a .

D ruskieniki, 18 lipca 1925 r.
f — ) Prof. O. Bujwid, Prof. Dr. Ganłkowski, Dr. Sabałowski, Dr. W. Smo­
leński, Dr. B. Miklaszewski, Dr. L. Dydyński, Dr. A .  Malinowski

Dr. Brokman.



A L BU M  ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

P r o f .  D r .  POLIKARP GIRSZTOWT

Urodzony w r. 1827 we wsi H ryniszkach gub. Kowieńskiej. Nauki 
początkowe pobierał w szkołach kiejdańskich, a następnie w gimnazjum 
wileńskiem. Medycynę studjow ał w akadem ji medyko-chirurgicznej w Pe­
tersburgu, gdzie w r, 1852 osiągnął stopień doktora medycyny, a nadto 
jako pierwszy uczeń miał sobie przyznane prem jum  Buscha. Od 1853 r. do 
1856 pełnił obowiązki wojskowego chirurga podczas w ojny krym skiej. Po 
ukończeniu w ojny został mianowany asystentem  kliniki chirurgiczne] przy 
prof. Nemmercie w Petersburgu. W  roku 1857, mając do wyboru katedrę 
chirurgji w Charkowie i W arszawie, w ybrał W arszawę, a po odbyciu pod­
róży naukowej i konkursu został profesorem zwyczajnym tego przedm io­
tu  w akadem ji m edyko-chirurgicznej warszaw skiej. W tym stopniu prze­
szedł do Szkoły Głównej.

W  roku 1871-ym objął kierunek kliniki chirurgicznej fakultetowej 
w Uniwersytecie W arszawskim. Obowiązki profesorskie, jako ulubieniec 
młodzieży, z wielkim dla niej pożytkiem  spełniał do chwili, w której zbro­
dnicza ręka położyła kres jego życiu (1877 r.). — Jak o  redaktor i wy­
dawca „G azety Lekarskiej", prof. G irsztow t położył niespożyte zasługi 
dla kraju .

D r .  FRANCISZEK GROe R

Urodzony w r, 1807 w m iasteczku Nurze, nauki gim nazjalne pobie­
rał w liceum lubelskiem, stud ja  lekarskie odbywał w W arszawie, gdzie 
w r. 1837 uzyskał stopień lekarza I klasy i nagrodzony został medalem 
srebrnym. Stopień doktora medycyny przyznała mu R ada lekarska war*- 
szawska w r. 1849. W r. 1838 został m ianowany ordynatorem  szpitala 
Starozakonnych w W arszawie i niebawem w ysłany na koszt tej insty tu­
cji zagranicę w celu udoskonalenia się w chirurgji. Po powrocie z w y­
cieczki naukowej objął w tymże szpitalu  w r. 1843 oddział chirurgiczny, 
którem u przez 21 la t przewodniczył. W  r. 1858 mianowany został leka­
rzem naczelnym w szpitalu św. Ducha, którym  kierował aż do zgonu. Od 
r. 1844 G roer był członkiem W arszaw. Tow. Lek., od r. 1853—członkiem 
honorowym R ady Lek. K rólestw a Polskiego i egzaminatorem.

Bardzo liczne swe prace naukowe ogłaszał w „Pam iętniku W arsz. 
Tow. Lek.” i „Gazecie Lekarskiej".
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O T W O C K  — Ś W I D E R

UZDROW ISKO D™ R O TLE W IEG O
D L A  S Ł A B O W I T Y C H  D Z I E C I

ZaKJad urządzony 
według ostatnich wymagań 

hygieny. — Otwarty przez cały roK

L a m p a  K w a r c o w a
(sztuczne słońce)

Uwaga: Chorych na gruźlicę nie przyjmuje się.
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A L BU M ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

P r o f .  HENRYK HOYER

Urodzony w roku 1834 w Inowrocławiu, nauk lekarskich słuchał
w W rocławiu, w roku 1856 przeniósł się na dalsze stud ja  do Berlina
i tam w roku 1857 uzyskał stopień doktora medycyny. Pow ołany do

W arszawy rozpoczął w roku 1859 
w ykłady fizjologji w charakterze 
adjunkta. W  roku 1860 został 
mianowany nadzwyczajnym profe­
sorem akadem ji medyko - chirur­
gicznej. Po wcieleniu tejże do 
Szkoły Głównej w ykładał fizjolo- 
gję jako profesor zwyczajny. W 
sierpniu 1869 roku objął w uni­
wersytecie warszawskim, prze­
kształconym  ze Szkoły Głównej, 
katedrę histologji, embrjologji i 
anatom ji porównawczej. Hoyer na­
leżał do najuczeńszych i najpraco­
witszych profesorów w arszaw skie­
go wydz. lekarskiego, a swą p ra ­
wością zjednał sobie uznanie i 
cześć u lekarzy. W ielokrotnie pia­
stował dostojeństwo prezesa 
W arszawskiego Towarzystw a Le­

karskiego. Od roku 1881 został współwłaścicielem i gorliwym w spółpra­
cownikiem „G azety Lek.", gdzie też zamieszczał wszystkie swe prace 
z dziedziny histologji.

W  pracowni Hoyera dokonano całego szeregu prac pierwszorzędnego 
znaczenia, że wymienimy Mayzla, Portnera, Rodego, W olfringa, Kamockie- 
go, Jakow skiego i in.

D r. FELIKS JABŁONOWSKI

Dr. Feliks Jabłonowski

Urodzony w W arszawie w roku 1816. Ukończywszy gimnazjum św. 
B arbary w Krakowie, udał się do Berlina, gdzie od r. 1833 do 1837 stu- 
djow ał nauki lekarskie. W roku 1836 w zakładzie chirurgiczno-oftalm icz- 
nym, zostającym  pod kierunkiem  G raefe‘go za pilność i pracę otrzym ał 
nagrodę — medal srebrny. Osiągnąwszy dyplom doktora medycyny w ro­
ku 1837 w Berlinie i uzyskawszy upoważnienie do wolnej p rak tyk i w ro­
ku 1837 w Charkowie, osiadł jako prak tykujący  lekarz na W ołyniu w do- 
ferach hr. Czackiego. W  r. 1841 przybył do W arszawy i w krótce wyrobił 
sobie wziętość w chorobach chirurgicznych i ocznych. W r. 1845 został 
członkiem W arsz. Tow. Lek., w rok później—lekarzem ordynatorem  szpi­
ta la  Dz. Jezus i obowiązki te spełniał aż do zgonu. Umarł w r. 1867. Cięż­
ką pracą, uczciwie zdobyty m ajątek (10,000 rb.) zapisał na rzecz kasy 
w sparcia wdów i sierot po lekarzach.

P race swe ogłaszał w „Pam iętniku W arsz. Tow. Lek." i „Tyg. Lek.“. >'

Prof. Henryk Hoyer
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U Z D R O W I S K O

„ E U G E N J A "
Położone w najpiękniejszej i najzdrow ­

szej okolicy Otw ocka (Dworska 31) te 
go polskiego, jak go pow szechnie nazy- 
waią Meranu, jest jednym z najstarszych 
i najba dziej w prow adzonych zakładów 

kraju.
Zał< one w r. 1905 i prow adzone do 

d n ia  dzisiejszego przez w łaścicielkę dos­
konale  bznajm ioną z urządzeniam i naj- 
p it rw szych i najw ytw orniejszych uzdro­
w isk zachodu —U zdrowisko „EUG ENJA ” 
u rz ^ d z c  e według najnow szych w ym a­
gań techniki i hygieny absolutnie w ni- 
czent nie ustępuje zakładom zagranicz­
nym.

Obszerne słoneczne pokoje, szerokie 
piękne kurytarze, w erandy, leżalnie, ta ­
rasy (letnie i zimowe), w ytw orny salon, 
jadalnia, skanalizowane umywalnie w każ­
dym pokoju, wanny, światło elektryczne, 
telefon międzymiastowy, przy doskona­
łym odżywianiu, doborze wyszkolonej 
służby i nader umiarkowanych cenach 
czynią z U zdrowiska ,,EUGENJA" naj­
wygodniejsze miejsce pobytu dla rekon­
w alescentów  i osób poszukujących w y­
poczynku.

K uracjusze otoczeni starannną opie­
ką znajdują tu nietylko zdrowie fizyczne, 
lecz i wszelkiego rodzaju rozrywki du­
chowe jako to: gry towarzyskie, radio 
i t. p.

Nic w ięc dziwnego, że Uzdrowisko 
„EUGENJA" w Otwocku cieszy się przez 
rok cały nadzw yczajną frekw encją i jest 
stale odw iedzane przez elitę tow arzyską 
ze w szystkich miast Rzeczypospolitej.

Salon Jadalnia



ALBUM ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

P r o f .  D r .  STANISŁAW JANIKOWSKI

Urodzony w W arszawie w roku 1833, ukończył nauki gim nazjalne 
w roku 1851 w rodzinnem mieście, poczem wyjechał do D orpatu i tam 
w roku 1856 uzyskał dyplom doktorski. Następnie udał się w podróż nau ­

kową zagranicę, gdzie przeważnie od­
daw ał się studjom medycyny sądowej 
i hygjeny społecznej.

W roku 1860, wróciwszy do kraju, 
został lekarzem ordynującym  w szpitalu 
Dz, Jezus, oddając się równocześnie z 
zamiłowaniem pracy literackiej. W roku 
1866 powołany do Krakowa na profeso­
ra  medycyny sądowej i policj i lekar­
skiej, tegoż roku w półroczu zimowym 
rozpoczął wykłady. W roku 1873/4 był 
obrany dziekanem wydziału lekarskie­
go. Nadto praocw ał gorliwie we wszy­
stkich kom itetach sanitarnych, przez 
Radę m iejską w Krakowie i Rząd wy­
znaczonych w celu podniesienia w arun­
ków hygjenicznych m iasta i kraju. J a ­
ko członek-bibljotekarz W arszaw. Tow. 

Lek. zajął się gorliwie uporządkowaniem bibljoteki. Takąż zasługę poło­
żył w bibljotece akadem ji umiejętności, w której piastow ał urząd pod­
skarbiego. W r. 1863 — był redaktorem  „Pam iętnika W arsz. Tow. Lek.“ 
Od r. 1869 do 1876 redagow ał „Przegląd Lekarski" wspólnie z Oettinge- 
rem, Grabowskim i Lustańskim , Nadto w latach 1877 — 1880 kierował 
wydawnictwem dwutygodnika Med. publ.

Pozostawił po sobie duży dorobek literacki, wydawany w poszcze­
gólnych czasopismach lekarskich, bądź w oddzielnych wydawnictwach.

D r. FRANCISZEK JAWDYŃSKI

Dr. Franciszek Jawdyński.

Urodzony w r. 1851 w W arszawie. Do gimnazjum uczęszczał w mie­
ście rodzinnem [1864 — 1871) i tu też studjow ał medycynę od 1871 do 
1876 r. W latach 1876 — 1878 pracow ał w klinice chirurgicznej szp ita l­
nej, następnie przeszedł do kliniki chirurgicznej wydziałowej, w której 
od 1886 r. mianowany został ordynatorem .

Dobry chirurg, świetny prak tyk  cieszył się dużem wzięciem śród lu ­
dności w arszawskiej.

Pozostawił po sobie bardzo liczne prace z dziedziny chirurgji, które 
drukow ał w „Gazecie L ekarskiej1 .
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PE N SJO N A T  DJETETY CZN Y „ B O R E K "

W  Z A K O P A N E M  

ULICA JAGIELOŃSKA

Pod opieką lekarską 

D-RA ANT. KUCZEWSKIEGO
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LECZENIE NAWYKOWEGO ZAPARCIA

Stosow nie do różnorodności przyczyn, pow odujących na­
w ykow e zaparcie, rozm aitą też byw a jego terap ia, jednakże 
jedynym  racjonalnym  środkiem  może być tylko taki, k tóry  

leczy sam ą istotę cierpienia, a nie tylko jej przejaw y. 
S praw a w yboru środka przeczyszczającego jest sp raw ą n a­
der w ażną. Przy w yborze należy przedew szystk iem  wziąć 
pod uw agę anatom iczny i fizjologiczny stan jelit w danej 
chwili. N aprzykład, środki, zaw ierające kw asy roślinne, 
są niew łaściw e w tych p rzypadkach , kiedy zaw artość żo­
łąd k a  i jelit okazuje skłonność do kwaśnej ferm entacji, 
środki, zaw ierające sole przeczyszczające, przeciw skazane 
są tam, gdzie błona śluzow a lub surow icza jest w stanie 
zapalnym , a znów oleje przeczyszczające nie mogą być 
stosow ane w w ypadkach  zaburzeń  żołądkow ych. Pozatem  
p rzy  w yborze należy b rać  pod uwagę tak ie  środki, k tó re 
m ożna stosow ać przez czas dłuższy, pow iększając daw ki, 

a nie zw ażając na szw ank apety tu  chorego.
Do użycia dłuższego nie nadają się sole przeczyszczające 
oraz wody m ineralne, zw łaszcza u osób nerw ow ych, w y­
cieńczonych i h isteryków , przepracow anych  umysłowo i t. d. 
Cały szereg prak tycznych  spostrzeżeń ustalił ten  niezbity 
fakt, że do farm akologicznego leczenia przew lekłej obstruk ­

cji najlepiej nadaje się C zekolada przeczyszczająca.

D R A S T I N  — L U B E L S K I
Nabywać można we wszystkich aptekach, a także 
u w ytw órcy A ptekarza J. L U B E L S K I E G O  
W A R S Z A W A ,  DŁUGĄ 16 TELEFON 109-55



A L B U M  ZASŁUŻONYCH L E K A R Z Y  POLSKICH

Doc. D r .  HENRYK JORDAN

Urodzony w roku 1842 w Przem yślu, stopień doktorski uzyskał 
w Krakowie w roku 1869. Poświęciwszy się akuszerji, zają ł stanowisko 
asystenta kliniki położniczej uniw ersytetu jagiellońskiego. W latach 1881, 
1882 w ybrany został na prezesa Kraków. Tow. Lekarskiego. Od roku 
1881 piastow ał godność radcy miejskiego. Jak o  wielki przytem  społecz­
nik zakłada dla dzieci ogrody, które miasto jego odtąd nazwało imie­
niem.

Oprócz 2 większych prac, a  mianowicie: 1) nauka położnictwa dla 
użytku studentów  i lekarzy oraz 2) N auka położnictw a dla położnych, 
ogłosił cały szereg artykułów  z dziedziny akuszerji, drukowanych w roz­
maitych czasopismach lekarskich.

D r .  WALENTY KAMOCKI

Urodzony w r. 1858 w osadzie Suchy Kierz, w pow. Rawskim, gub. 
Piotrkow skiej, do giif?nazjum uczęszczał w W arszawie, nauk lekarskich 
słuchał w Uniwersytecie W arszawskim  od 1876 do 1881 r. Dalsze stud ja

odbywał w W iedniu, Berlinie, Hei­
delbergu i Paryżu  pod kierunkiem 
prof. H irschberga, Beckera, Lan- 
d o lta  i Panasa. W  r. 1882 został 
mianowany asystentem  prof. Szo- 
kalskiego, naczelnego lekarza in ­
sty tu tu  oftalmicznego, oprócz tego 
pomocnikiem p ro rek tora  przy k a ­
tedrze fizjologji U niw ersytetuW ar- 
szawskiego. W  roku 1884 zostaje 
mianowany ordynatorem  insty tu tu  
oftalmicznego, a w  r. 1913 naczel­
nym lekarzem i na tem stanowisku 
pozostaw ał aż do śmierci.

Kamocki był długoletnim  p re­
zesem Tow. Lek., prezesem R ady 
Szpitalnej, członkiem założycielem 
Stow arzyszenia Lekarzy, członkiem 
Tow. Naukowego, A kadem ji Le­
karskiej, honorowym członkiem 

Tow. Lek. i Stowarzyszenia Lekarzy. O statnio był założycielem i w ice-pre- 
zesem francusko-polskiego Tow. Lek., a nakrótko przed śmiercią jedno­
głośnie został w ybrany na członka nacz. R ady Lekarskiej.

Odznaczony był orderem Polonia R estitu ta i krzyżem Legji H onoro­
wej francuskiej.

Pozostawił po sobie cały szereg prac naukowych, drukow anych 
w „Gazecie L ekarskiej“ , „Pam iętniku W arsz. Tow. Lek.", „Nowinach Le­
karskich" i w rozm aitych Archiwach niemieckich.

Dr. Walenty Kamocki
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p e n s j o n a t  „OBROCHTÓWKA”
M A R JI LEŚN IEW ICZÓW NEJ 

ZAKO PA NE

ULICA CHAŁUBIŃSKIEGO

PO K O JE  SŁONECZNE NA SEZON LETNI I ZIMOW Y

KUCHNIA W YKWINTNA

LA B O R A TO R JU M  CHEM ICZNO-BA KTERJOLOGICZNE

„S  A N I T  A S "
D-RÓW MED. L I P S K I C H

ANALIZY DO CELÓW DJAGNOSTYKI LEKARSKIEJ: 
moczu, krwi, kału, wydzielin narządów  płciowych, treści 
żołądkowej, płynu mózgu rdzeniowego, nasienia, plw o­
ciny, n a l o t ó w ,  wysięków, w ł o só w, ł u s e k  i t. p. 

BADANIA ANATOM O-PATOLOGICZNE. — AUTOSZCZEPIONKI 
CHMIELNA 54 (wprost D w orca Głównego), telef, 139-89

ANALIZY TECHNICZNE, CHEMICZNE, FA RM A ­
CEUTYCZNE, PRODUKTÓW  SPOŻYWCZYCH 
przy współudziale wybitnych s p e c j a l i s t ó w

KONSULTACJE PRZEPISY
Z Ł O T A Nr. 28 T E L E F O N Nr. 405-14

„ M A R Y Ó W K A ”
PENSJON AT KURACYJNY GRUNTOWNIE ZREORGANIZOWANY 

W A RSZA W A -M O K O TÓ W  DOLNA 17. TELEF. 222-40

Przyjm uje uzdrow ieńców , nerw ow ych i nie- 
gw ałtownych psychicznie chorych. N ajnow ­
sze m etody lecznicze. Leczenie m alarją. 

DYREKTOR DR. W. STRAW IŃSKI
B. wieloletni ordynator szpitali psychiatrycznych

KONSULTANCI: DR. PIOTR PRĘGOW SKI i DR. ADAM WIZEL



A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

D r . KONSTANTY KARWOWSKI

Dr. Konstanty K a rw cw s 'i

Urodzony w Suwłakach w r. 1835, nauki szkolne odbywał w Lubli­
nie, medycyny słuchał w Moskwie, gdzie w r. 1857 uzyskał stopień leka­
rka. Następnie dwa la ta  doskonalił się w naukach lekarskich zagranicą. 
W róciwszy do k ra ju  urządził w r. 1859 pracownię chemiczną przy szpi­
ta lu  Dzieciątka Jezus, k tó ra  po kilku latach  pożytecznego istnienia zo­
sta ła  zniesioną. Po otw arciu kliniki chirurgicznej warszawskiej akade- 
m ji m edyko-chirurgicznej objął obowiązki pomocnika dyrek tora tejże kli­
niki i niebawem został ordynatorem  szpitala Dz. Jezus, a w następstw ie 
i naczelnym lekarzem i na tem stanowisku pozostaw ał do końca życia.

Liczne swe prace drukow ał Karwowski w „Tyg. Lekarskim ", „Pa­
m iętniku W arsz. Tow. Lek.". Jako  pracę w iększą w ydał w r. 1863 „Rys 
zasad chirurgji wojennej".

P rof. D r . FRANCISZEK KIJEWSKI

Ju ż  jako student otrzym ał w r. 1883 medal za rozprawę o gazach he- 
moroidalnych. W r. 1887 pełnił obowiązki starszego ordynatora na klinice 
prof. Kosińskiego i na stanowisku tem pozostaje przez lat 10, t. j. do r. 1897. 
Następnie przechodzi jako o rdy­
nator do szpitala D zieciątka J e ­
zus, gdzie d la sali swej zdobywa 
pierwszy podręczny przyrząd 
Roentgenowski, tu  też zaprow adza 
pierwszy piec krem acyjny do spa­
lania zużytych m aterjałów  opa­
trunkowych. W r. 1914 zostaje le­
karzem naczelnym lazaretu  m iej­
skiego i tu  znów z całym w łaści­
wym sobie zapałem zajm uje się 
organizacją tegoż. JaJJb bezpośre­
dni obserwator chorego nie tr a ­
ci dla piśmiennictwa żadnego cie­
kawego przypadku.

W. stosunku do pracującej li­
cznie na oddziale jego młodzieży 
lekarskiej w ystępuje stale w cha­
rak terze życzliwego nauczyciela, 
k tóry  pragnie jaknajlepiej swych 

asystentów  wyszkolić.
To też stanął na szczycie pragnień całego życia swojego, gdy w roku 

1918 otrzym ał katedrę chirugji klinicznej w polskiej warszawskiej 
W szechnicy. Gorliwie zabrał się do urządzenia kliniki w szpitalu  Św. Du­
cha, lecz w tym właśnie momencie choroba zwaliła go na łoże, z którego 
już nie powstał.

P rac drukow anych w „Pam iętniku W arsz. Tow. Lek.“, „Gazecie Le­
karskiej", „Kronice L ekarskiej" naliczyć można 34.

Prof. dr. Franciszek Kijewski.
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Z A K O P A N E

P E N S J O N A T  „ N I R W A N A ”
W O J N A R O W S K I E J  M A R J I

UL. CHAŁUBIŃSKIEGO

POLECA PO K O JE SŁONECZNE Z WERENDAMI

DOM NOWY KANALIZACJA ELEKTRYCZNOŚĆ 

KUCHNIA PIERW SZORZĘDNA

Ceny niskie

Z a K o p a n e

Pensjonat „K osodrzew”
OLGI L A T A L S K IE J  i LESŁAW Y URBAŃSKIEJ

przy ul. Chałubińskiego 

w nowym domu

Poleca 
słoneczne poKoje 

Kuchnię wyKwintną po ce­
nach p r l y s t ę p -  

n y c h

Z a K o p a n e

Grand H otel „Stamary”
R enden-vous

wytwornego tow arzystw a W ielkie słoneczne
i św iata literac- pokoje urządzone z p e t -

kieŹ° n y m  nowoczesnym komfortem,
salon, hala, jadalnia. W łasny, cienisty 

kilkomorgowy park. O bszerne 
w erandy. P lac tenisowy. 

Łazienki. G a r a ż

Ceny Pokój z oświetleniem od zł. 3.— Ceny 
um iarkowane Pokój z utrzymaniem od zł. 9.— umiarkowane

Podaję do łaskawej wiadomości, IŻ Z DNIEM 1 CZERW CA R. B. 
OTW ORZYŁAM W  ZAKOPANEM

PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT
W  WILLI „KRESY" ULICA NA RYNEK 

Kuchnia w yborow a (także djetetyczna), napoje zimne i gorące, oraz zimny 
bufet cały dzień otw arty. Miły pobyt dla rekonw alescentów . Przyjmuje 

także młodzież samą, zapewniając jej opiekę. Ceny niskie.
JA D W IG A  SZUBERTOW A z Poznania

Z A K Ł A D  O R T O P E D Y C Z N Y

B. C U K 1 E R M A N A
W ARSZAW A, ul. ELEKTORALNA 3 — Telefon 210-21

W ykonywa: G orsety prostujące, aparaty  lecznicze (syst. Hessing'a), ręce i nogi 
sztuczne i t. p„ także bandaże rupturow e, pasy brzuszne, nerkow e, specjalne 

pasy dla brzem iennych i t. p.
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A L B U M  Z A SŁ U Ż O N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

P rof. D r . JULJAN KOSIŃSKI

Prof. Dr. Juljan Kosiński

Urodzony we wsi Iwoniszki, pow. Rosieńskim, gub. Kowieńskiej w ro ­
ku 1833, do gimnazjum uczęszczał w K iejdanach. Ukończywszy stud ja  le­
karskie w Petersburgu w roku 1858, jako lekarz bataljonu narwskiego, 
objął obowiązki ordynatora szpitala Ujazdowskiego. W  r. 1862 mianowa­
ny został prorektorem  anatom ji w warszaw skiej akadem ji lekarskiej, obo­
wiązki te spełniał i w Szkole Głównej. Od 1866 do końca 1868 r. bawił 
w celach naukowych zagranicą, gdzie przew ażnie doskonalił się w chi- 
rurgji. Po powrocie do kraju  zają ł w styczniu 1869 r. katedrę chirurgji, 
jako profesor nadzwyczajny, tegoż roku w ystąpił, jako kierownik kliniki 
chirurgicznej wydziałowej. Był jednym z najbardziej wziętych cirurgów 
warszawskich.

Liczne prace swe z zakresu chirurgji zamieszczał w „K linice“, „Gaze­
cie Lekarskiej", „M edycynie", „Pam iętniku W arsz. Tow. Lek." oraz we 
francuskich i niemieckich czasopismach lekarskich.

D r . STANISŁAW KOŚMIŃSKI

Urodzony w W arszawie w r. 1837, do gimnazjum uczęszczał w W ar­
szawie, nauk lekarskich słuchał w Moskwie, uzyskawszy stopień lekarski 
w r. 1861. Po odbyciu wycieczki naukowej zagranicę, niósł pomoc licznym 
rannym  w szpitalach czasowych w latach  1863 i 1864, następnie blisko 
rok był lekarzem obwodu zakroczymskiego. W  r. 1865 osiedlił się w W ar­
szawie i wnet został pryw atnym  asystentem  w klinice ocznej prof. Szokal- 
skiego, W  końcu 1867 i połowie 1868 r. doskonalił się w  okulistyce pod 
kierunkiem  v. Graefego w Berlinie. Był też konsultantem  warsz, szpitala 
dla dzieci. Od roku 1871 miał nadzór nad bibljoteką W arsz. Tow. L ekar­
skiego.

P race swe z zakresu okulistyki zamieszczał w „Pam iętniku W arsz. 
Tow. Lek." i „M edycynie". — Ponadto  był autorem  słownika lekarzy pol­
skich, drukowanego w W arszawie w łasnym nakładem  autora.
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A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

P rof. D r . EDMUND JAN SAS-KORCZYŃSKI

Urodzony w roku 1844 w ziemi Sanockiej, gimnazjum ukończył w K ra­
kowie, stud ja  lekarskie w Uniwersytecie Jagiellońskim  w roku 1867. S to­
pień doktora medycyny uzyskał w Krakowie w r. 1868. W roku 1869 we­
zwany przez prof. Gilewskiego, objął asystenturę w klinice lekarskiej. 
W  r. 1871 mianowany prym arjuszem  na oddziale chorób wewnętrznych 
szpitala Św. Łazarza w Krakowie. W roku 1872 i 1874 bawi zagranicą, 
zw iedzając zakłady naukowe i szpitalne w Niemczech, A ustrji, Szw ajcarji. 
Gdy katedra kliniki lekarskiej przez śmierć prof. Gilewskiego została 
opróżnioną, K orczyński w r. 1874 mianowany został profesorem patologji 
i te rap ji szczegółowej w raz z kliniką. W  r. 1869 zostaje członkiem K ra­
kowskiego Tow. Lek., w roku 1870 jego sekretarzem , w roku 1874—wice­
prezesem, w 1875 — prezesem. W marcu 1875 r. za ją ł się założeniem S to­
w arzyszenia do w ydawnictwa dzieł lekarskich polskich. W ybrany w roku 
1875 radcą  miejskim, piastuje ten urząd przez la t sześć, należąc do sekcji 
policyjno-lekarskiej i do komisji sanitarnej miejskiej. Od roku 1873 do 
1880 był członkiem redakcji „Przeglądu Lekarskiego". — Pozatem byl 
czynnym członkiem wielu tow arzystw  zarówno lekarskich, jak i innych 
naukowych.

Liczne swe prace drukow ał w „Tygodniku Lekarskim ", „Gazecie Le­
karskiej", „Medycynie" oraz w czasopismach zagranicznych.

P rof. D r . HIPOLIT KORZENIOWSKI

Syn znakomitego pow ieściopisarza i dram aturga, urodzony w K rze­
mieńcu w r. 1827; do gimnazjum uczęszczał w Charkowie i tam  też rozpo­
czął stud ja  lekarskie. Następnie przeniósł się do Petersburga i w tam tej­

szej akadem ji medyko-cfiirurgicz- 
nej w r. 1850 uzyskał stopień le­
karski. Odbywszy wycieczkę nau­
kową zagranicę, przybył do W ar­
szawy w r. 1851, gdzie objął obo­
wiązki ordynatora początkowo w 
szpitalu  Ewangelickim, później w 
szpitalu  Dz. Jezus. W  tym czasie 
miał sobie przyznany stopień do­
k tora  medycyny przez Radę Lek. 
Królestw a. W  roku 1858 został do­
centem anatom ji opisowej, w roku 
1859 mianowany był adjunktem  
przy klinice chirurgicznej i miał 
sobie powierzony w ykład desm ur- 
gji. Po śmierci prof. Le B run'a ob­
jął kierownictwo kliniki chirurgi­
cznej i na tej katedrze pozostał po 
zreorganizow aniu Szkoły Głównej 
na U niwersytet W arszawski. W  r. 

1871 powołany został na katedrę kliniki chirurgicznej do Petersburga. 
W r. 1878, dosłużywszy się em erytury, wrócił do W arszawy, gdzie poru- 
czono mu obowiązki konsu ltan ta  szpitali wojskowych. Zmarł w  r. 1879.

Prace swe zamieszczał K. w „Tygodniku Lekarskim ", „Pam iętniku 
W arsz. Tow. Lek.", „Klinice" i „Gazecie Lekarskiej".
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ZAKŁAD  
GIN E KOLOGICZNO- 
A R U S Z E R Y J N Y

D-rów: H. AltKaufera, M. Cytermana, B. FinKel- 
Krauta, M. Lebensbauma i T. Rozenfelda

W a r s z a w a , u l. J a s n a  8  
Telefon 198-15

Z A K Ł A D  R E N T G E N O L O G I C Z N Y

D -R A M E D . H. R E Z N I K O W A
W ARSZAW A, ULICA DZIKA Nr. 13. TELEFON 63-56

REN TGEN OD JAG N OSTYK A  
R EN T G E N O T E R A PJA  
LAMPY KW ARCOW E 

DIATERM JA

APTEKA H. BIERTÜMPFLA

M ARSZAŁKOW SKA Nr. 136
(OBOK Ś-TO KZYSKIEJ)

TEL. 53-70 i 153-70



A LBU M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

D r . ZYGMUNT KRAMSZTYK

Dr. Zygmunt Kramsztyk

Urodzony w r. 1849 w W arszawie, ukończywszy nauki gimnazjalne 
w r. 1867, zapisał się na wydział lekarski W arszawskiej Szkoły Głównej, 
k tó rą  ukończył w r. 1872, otrzymawszy stopień lekarza Uniw ersytetu 
W arszawskiego. W  grudniu 1873 r. został mianowany ordynatorem  kliniki 
chorób ocznych, a równocześnie złożywszy powtórnie egzamin, otrzym ał 
w roku 1879 stopień doktora medycyny. W  tymże roku objął ordynaturę 
w oddziale ocznym szpitala S tarozakonnych w W arszawie.

Był jednym z najbardziej czynnych członków W arszawskiego Towa­
rzystw a Lekarskiego.

Bardzo liczne swe prace naukowe zamieszczał K ram sztyk w „Gazecie 
Lekarskiej", „Medycynie" i „Pam iętniku W arsz. Tow. Lek,".

D r . WŁADYSŁAW KRAJEWSKI

Urodzony w r. 1855 w W arszawie, nauki gim nazjalne i uniwersyteckie 
pobierał w mieście rodzinnem.

W reszcie ukończywszy (w roku 1877) stud ja  medyczne, Krajewski 
sił swoich, jako lekarz, próbował 
naprzód na polach bitew w czasie 
wojny rosyjsko-tureckiej. To roz­
strzygnęło o dalszem jego zamiło­
waniu do chirurgji. Jakoż po po­
wrocie do W arszawy zostaje asy­
stentem przy katedrze anatom ji 
opisowej, a jednocześnie prow adzi 
stud ja  kliniczne.

Pozostając pod kierunkiem 
doświadczonego chirurga, d -ra  O r­
łowskiego, K rajew ski odrazu s ta ­
nął w rzędzie poważnych ch iru r­
gów. To też w krótce otrzym ał no­
m inację na ordynatora oddziału 
chirurgicznego w szpitalu  Dz. J e ­
zus po dłuższym pobycie zagrani­
cą, gdzie zapoznaw ał się z ówcze­
snym stanem wiedzy lekarskiej.

Krajewski, jako kierownik od­
działu chirurgicznego, postaw ił go na pierwszorzędnej stopie. Na polu chi­
rurgji znamionowała Krajew skiego przedewszystkiem śmiałość: nie cofał 
się przed żadną operacją, skoro widział w niej zbawienie dla chorego, a że 
antyseptykę, a później i aseptykę doprow adził do m istrzostwa, oddział 
Krajewskiego stale bywał wypełniony.

K rajew ski pisał bardzo dużo, dbając wielce o rozwój nauki lekar­
skiej, W  r. 1884 należał do pierwszych redaktorów  „Kroniki Lekarskiej", 
k tó rą  stale zasilał swemi pracam i. W  r. 1893 założył jedyne polskie cza­
sopismo specjalne chirurgiczne, k tóre prow adził do końca życia.

Zmarł w roku 1907, w wieku la t 52.
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P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  P E N S J O N A T

I. W A C H M A N A
Willa własna 

Otwarty cały roK



A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

D r . ALEKSANDER KREMER

Urodzony w Krakowie w roku 1813; ukończywszy gimnazjum Św. A n­
ny w roku 1289, przez dwa la ta  uczęszczał na w ydział filozoficzny Uni­
w ersytetu Krakowskiego, a przez lat 6 na w ydział lekarski. Uzyskawszy 
w r. 1837 stopień doktora medycyny, 
udał się w dw uletnią podróż zagrani­
cę. W r. 1841, m ając sobie potw ier­
dzony stopień naukowy w Moskwie, 
osiadł w Kamieńcu Podolskim, w k tó ­
rym przebywał lat 20. Jego staraniem  
zaw iązało się w roku 1859 tow arzy­
stwo lekarzy podolskich, którem u 
przew odniczył aż do jego rozwiązania, 
t. j. do roku 1865. Zmuszony okolicz­
nościami, powrócił w tymże roku do 
K rakow a i tam  już do końca życia 
pozostał. Za jego staraniem  powstało 
w roku 1866 Towarzystwo Lekarzy 
Krakowskich, którem u przez dwa lata 
przewodniczył, a później był jednym 
z jego najgorliwszych członków, a 
pracam i swemi w kom isji redakcyjnej 
„Przeglądu Lekarskiego" i w komisji terminologicznej nie mało się p rzy­
czynił do uświetnienia Towarzystwa. W roku 1868 był prezesem komisji 
fizjograficznej Tow. Nauk. Krak.

Prace swe zamieszczał w „Przeglądzie Lekarskim “, „Pam iętniku 
W arsz. Tow. Lek.“, „Tygodniku Lekarskim “. — W ydał słownik łacińsko- 
polski wyrazów lekarskich.

P rof. D r . ANTONI KRYSZKA

Urodzony w Radomiu w r. 1818, nauk lekarskich słuchał naprzód 
w Krakowie przez rok jeden, a po dw uletniej przerwie od 1838 do 1840 r. 
w akadem ji W ileńskiej, w końcu w Dorpacie, gdzie w r. 1843 uzyskał sto­
pień lekarza I-ej klasy. Stopień doktora medycyny został mu udzielony 
przez Radę Lekarską K rólestwa Polskiego w r. 1849 i tegoż roku został 
lekarzem w szpitalu  Św. Rocha w W arszawie, a w r. 1852 naczelnym le­
karzem  tegoż szpitala. Obowiązki te sprawow ał do r. 1880. W  r. 1858 zo­
stał mianowany profesorem w akadem ji m edyko-chirurgicznej w arszaw ­
skiej i w ykładał przez rok fizjologję, a następnie terap ję  ogólną, receptu- 
re i m aterję medyczną. Po przekształceniu akadem ji na w ydział lekarski 
Szkoły Głównej, a następnie U niwersytetu, utrzym ał się przy katedrze 
farmakologji.

Prace naukowe zamieszczał w „Tygodniku Lekarskim ", „Pam iętniku 
W arsz. Tow. Lek." oraz w oddzielnych wydaniach.

Był członkiem czynnym W arszawskiego i W ileńskiego Towarzystw  
Lekarskich.

Dr. Aleksander Kremer
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FA B RY K A  W ÓD M INERALNYCH

J. NIEWĘGŁOWSKI i S ^
dawniej

APTEKRZE W ARSZAW SCY, NIEW ĘGŁOW SKI i S-ka

W a r s z a w a ,  K oszykow a 33 
Telefon 87-59.

PO LECA  W ODY SZTUCZNE W SZYSTKICH 

ŹRÓDEŁ M INERALNYCH.

T o w arzy stw o  U N I T  AS
Sp. z ogr. odp.

W ARSZAW A, MIODOWA 10. TEL. 28-09.
KONTO CZEKOW E P. K. O. 793.
Adres telegr. UNITAS-W ARSZAW A.

poleca

WODY MINERALNE NATURALNE:
krajow e, francuskie, czeskie, węgierskie, 
niem ieckie. Stale najświeższego czerpania.

PRODUKTY ŹRÓDLANE:

Sole naturalne i pastylki, Karlsbadzka, Emska,
Vichy, szlam i ług ciechociński do kąpieli.
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1895 G. EHLERT i S— 1895
G. E. G. E.

W. W arszaw a, Senatorska Nr. 19. W.

I-sze piętro. Telefon Nr. 9-84.

GŁÓW NY SKŁAD W Y RO BÓW  GUM OW YCH

wszelkich narzędzi chirurgicznych, aparatów  i przyrządów  

do pielęgnowania chorych oraz środków opatrunkowych.

Dział reprezen tacji dom ów zagranicznych i krajow ych. 

W  porze obiad, od godz, 1 — 3 po poł. kantor i magazyn zamknięty.

OPTYK, M. D R E H E R
W A R S Z A W A  

MARSZAŁKOWSKA 114, róg Złotej.

poleca po cenach najniższych:

O kulary i Binokle, Kompasy, Lupy, Barom etry, Term om etry. 

P rezerw atyw y gumowe i z rybiego pęcherza, Szprycki 

Suspensorja, K atetery. DLA PAŃ: Szpryce hygieniczne, 

Pessarja , K anki specjalne, Podpaski m iesięczne, etc. etc.



A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

P rof. D r . ALEKSANDER LE BRUN

N ajznakom itszy lekarz operator polski urodzony w W arszawie w ro­
ku 1803. Ukończywszy nauki w konwikcie pijarskim  na Żoliborzu, za­
pisał się na w ydział lekarski uniw ersytetu warszawskiego, gdzie w roku 
1824 uzyskał stopień m agistra me­
dycyny i chirurgji. L ata 1825 —
1828 spędził na wycieczce nauko­
wej po Niemczech, A nglji, a  prze­
ważnie Francji. W roku 1827 osią­
gnął w szkole lekarskiej paryskiej 
stopień doktora medycyny, który 
mu później R ada Lek. K rólestwa 
w roku 1838 potw ierdziła. W ró­
ciwszy do k ra ju  w r. 1828 wkrótce 
został mianowany ordynatorem  
szpitala Dz. Jezus, a w roku 1840 
naczelnym lekarzem tegoż szpitala.
Równocześnie w r. 1836— 1840 za­
wiadywał, jako lekarz naczelny,
Domem zdrowia na Ordynackiem .
Był członkiem honorowym U rzędu 
Lek., a później i R ady Lek K ró­
lestwa. W  roku 1860 objął ster k li­
niki i w ykładał chirurgję operacyj­
ną w warszawskiej akadem ji m edyko-chirurgicznej, katedrę tę utrzym ał 
i w Szkole Głównej, p iastu jąc równocześnie do r. 1886 dostojeństwo dzie­
kana w ydziału. Le Brun był jednym z założycieli i nader gorliwych w spół­
pracowników „W arsz. Pamięt, Tow. Lek." i „Gazety Lek." W latach 
1833 — 36 był sekretarzem , w r. 1849 — 1854 wiceprezesem, w r. 1854— 
1856 prezesem W arsz. Tow. Lekarskiego.

Prace swe zamieszczał w redagowanych przez siebie pismach.

P rof. D r . HENRYK ŁUCKIEWICZ

Urodzony w roku 1826 w Perespie, w Galicji, do gimnazjum uczę­
szczał we Lwowie i tamże na w ydział filozoficzny. M edycyny słuchał 
w  W iedniu, P radze i Krakowie, gdzie osiągnął dyplom doktora medycyny 
w r. 1852, a doktora chirurgji w r. 1855. W  latach 1852 — 1855 pełnił 
obowiązki ad junk ta  kliniki terapeutycznej prof. D ietla. Przeniósłszy się 
do K rólestw a w latach 1855— 1857 był lekarzem  szpitala Ś-go A leksandra 
w Ustanowię, następne dwa lata  zajm ował się wykonawstwem lekarskiem 
w Chełmie. W r. 1860 został w akadem ji m edyko-chirur. warsz. docentem 
pryw atnym  patologji i te rap ji szczegółowej; tegoż roku wezwany był do 
w ykładu hygieny w rządowych gimnazjach żeńskich i m ianowany ordyna­
torem szpitala Ewangielickiego. W r. 1862 mianowany został adjunktem  
do w ykładu historji medycyny oraz encyklopedji i metodologji lekarskiej 
w akadem ji medyko-chirurgicznej i w tym stopniu przeszedł do wydziału 
lek. Szkoły Głównej. Przez pierwsze 4 la ta  pełnił nadto obowiązki sekre­
ta rza  wydz. lekarskiego. W  r. 1864 rozpoczął w ykłady patologji ogólnej 
w charakterze profesora nadzwyczajnego i w tym stopniu zawierdzony 
w Uniwersytecie W arsz. Oprócz rzeczonego przedm iotu w ykładał nadto 
h isto rję  medycyny i encyklopedję nauk lekarskich. W  r. 1883 mianowany 
zcstał profesorem zwyczajnym. W r. 1862 redagował „Pam iętnik W arsz. 
Tow. Lek" W r. 1866 rozpoczął wydawnictwo „Gazety L ekarskiej" przy 
w spółudziale 13 profesorów Szkoły Głównej.

Cały szereg prac zamieszczał w ,,Tyg. Lek.“ , „Pam iętniku W arszaw. 
Tow. Lek.“, „Bibljot. W arsz.“, „Gazecie Lekarskiej" i „Medycynie".

Prof. dr. Aleks. Antoni Le Brun
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O t w  o  c K

Pensjonat D -rowej Ajzensztadt
Położony w najpięKniejszej części OwocKa

p r z y  u l. K o n o p n ic k ie j  N r . 4

Otwarty cały rok 
Urządzony podług wymagań hygieny 

Kuchnia wyKwintna i djetetyczna 
Ceny przystępne

Z A K Ł A D  C H IR U R G IC Z N Y  ^  ¿7

D-ra med. M. SA ID M A N A
Warszawa, ul. Hipoteczna 5 

Telefon 252-30

ODDZIELNE P O K O JE  DLA CHORYCH 

Z CAŁKOW ITEM  U T R Z Y M A N I E M

ZAKŁAD DLA CHORYCH NA 

USZY, NOS i GARDŁO

D-ra med. B. C H O R Ą Ż Y C K I E G O
W A  R S Z AW A, HIPOTECZNA Nr. 5 

Telefon 252-30

ODDZIELNE PO K O JE DLA CHORYCH 
Z CAŁKOWITEM U T R Z Y M A N I E M  

LAM PA KW ARCOW A
S0LLU X
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A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

p r o f . D r . j ó z e f  M ia n o w s k i

U rodzony w Humaniu w r. 1804, nauk lekarskich słuchał w Wilnie, 
w ydział lekarski ukończył w r. 1827, doktoryzował się w r. 1828. Tegoż 
roku został asystentem  kliniki. W r. 1831 m iał zwierzchni nadzór nad 
chorymi i rannym i żołnierzami w 
wileńskim szpitalu wojskowym, a 
równocześnie w ykładał fizjologję.
Te same obowiązki spełniał i w 
akadem ji medyko - chirurgicznej 
w ileńskiej. W r. 1837 bawił z po­
lecenia rządu zagranicą. Po po­
wrocie do W ilna w r. 1839 zo­
sta ł profesorem, adjunktem  klin i­
ki lekarskiej i w ykładającym  fi­
zjologję. W  r. 1840 został miano­
wany profesorem  zwyczajnym, W 
r. 1842 powołany został do P e ­
tersburga na katedrę fizjologji i 
m ianowany głównym lekarzem 
szpitala wojskowego lądowego 
na oddziale chorób wewnętrznych,
W  r. 1860 jako emeryt, profesor 
zasłużony opuścił Petersburg i 
przeniósł się na mieszkanie do 
\X łoch ale nie nadługo. W r. 1862 pow ołany objął obowiązki rektora  Szko­
ły Głównej warszaw skiej i na tem stanowisku pozostał do r. 1869.

Zmarł we W łoszech w r. 1879.'
Jego też imieniem utworzona została kasa zapomogowa dla p racu­

jących na polu naukowym (dla celów wydawniczych).
Liczne prace swe naukowe drukow ał w językach łacińskim, rosyj­

skim i polskim  w rozm aitych czasopismach lekarskich.

P rof. D r . j ó z e f  m a j e r

Urodzony w r. 1808 w Krakowie. N auki licealne i uniw ersyteckie od­
bywał w mieście rodzinnem, w r. 1831 uzyskał stopień doktora medycyny. 
W krótce w stąpił do w ojska jako lekarz bataljonow y. W ystąpiw szy z w oj­
ska odbył kilkomiesięczną podróż naukow ą po Niemczech, następnie 
osiadł na stałe w Krakowie. W r. 1833 został mianowany zastępcą prof. 
wydz. lek. w Uniwersytecie Jagiellońskim , w r. 1835 w skutek odbytego 
konkursu —• profesorem rzeczywistym t. z. insty tucji lekarskich, przezna­
czonych dla lekarzy niższego rzędu. Od r. 1850 zaczął w ykładać fizjolo­
gję. Gdy w r. 1854 wprowadzono w uniwersytecie język niemiecki, jako 
wykładowy, M ajer oparł się temu żądaniu, za co zmuszony był ustąpić 
z katedry. W  r. 1860 objął znów katedrę filozofji z w ykładem  polskim, 
k tó rą  w ykładał do r. 1877. W latach 1844—45 był sekretarzem  wydz. lek., 
w latach 1846 i 1847—dziekanem wydziału, w r. 1848, 49 i 50 i w r. 1865— 
rektorem  uniwersytetu. Od r. 1833 był członkiem Tow. Nauk. Kraków., 
a w latach 1848 — 1850 prezesem jego. W  latach 1856 — 59 przew odni­
czył w oddziale nauk przyrodniczo-lekarskich Tow. Naukowego. W  roku 
1860 obrany został prezesem tego tow arzystw a i urząd ten piastow ał aż 
do przekształcenia go w A kadem ję Umiejętności w roku 1872. Mianowany 
przez cesarza pierwszym akadem ji prezesem przy wyborach w roku 1875 
w ybrany został na ten sam urząd na następne trzechlecie. Przez cały sze­
reg lat sprawował urząd posła na Sejm G alicyjski. W  roku 1862 należał 
do założycieli „Przeglądu Tygodniowego".

Pozostawił po sobie niezliczoną moc prac naukowych, drukowanych 
w „Pam ięt. Nauk. K rak.“, „Roczniku W ydz. Lek.", „Przeglądzie Lek." 
i w oddzielnych książkach.

Prof. dr. Józef Mianowski
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O T W O C K

PENSJONAT „KRATKA"
D L A  D Z I E C I  I M Ł O D Z I E Ż Y

U L I C A  M L Ą D Z K A  N-r 30

Z A O P A T R Z O N Y  W E W SZYSTKIE N O W O C Z E S N E  W Y G O D Y
( E L E K T R Y C Z N O Ś Ć ,  W O D O C I Ą G ,
WANNY, DUŻA SALA JADALNA, T A ­
RAS SŁONECZNY, KUCHNIA WYKWITNA)

W Y CHO W AW CZYNIE DLA PIELĘG N A C JI 1 ZABAW Y Z DZIEĆMI 

POŁOŻONY W  P I Ę K N Y M ,  D U Ż Y M  L E S I E

CZYNNY CAŁY ROK. CENY PRZYSTĘPNE.
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A L BU M  ZASŁUŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

D r . ALFONS MALINOWSKI
(  ____________

Dr. A lfons Malinowski

Urodzony w r. 1850 w W ąwolnicy, do gimnazjum uczęszczał w Lu­
blinie, nauk lekarskich słuchał w W arszawie od 1871 do 1876 r. K rótki 
czas zajm ował się p rak tyką  lekarską w Janiszkach, gub. Kowieńskiej. 
W czasie w ojny rosyjsko-tureckiej pełnił służbę lekarską w Moskwie 
i Jassach. W latach 1878 — 1881 praktykow ał w Grójcu. Od 1882 prze­
niósł się do W arszawy, objąwszy posadę ordynatora  w szpitalu dla 
dzieci.

P race swe z dziedziny p ed ja trji zamieszczał w „Medycynie" i „G a­
zecie Lekarskiej".

D r . KAROL MARCINKOWSKI

U rodził się w r. 1800 w Poznaniu. Ukończywszy nauki gimnazjalne 
w rodzinnem mieście udał się w r. 1817 do Berlii,a, gdzie rozpoczął stu- 
d ja  lekarskie, uzyskawszy w r. 1823 stopień doktora medycyny. Na krótki 
czas przed ukończeniem nauk lekarskich w r. 1822 za udział w związku 
„Polonia“, którego był założycielem, w trącony do więzienia, przesiedział 
8 miesięcy pod śledztwem, a 6 w tw ierdzy Weichselmiinde. W  1823 roku 
wrócił na stały  pobyt do Poznania i tu  w krótkim  czasie zasłynął, jako 
znakom ity lekarz, operator i akuszer, a miłosierdziem i dobroczynnością 
zjednał sobie cześć ogólną. W r. 1830 przyjął, jako żołnierz, udział w po­
wstaniu. Zasługi wojskowe, gorliwość służbowa, dojrzały  i w ytraw ny sąd 
Zjednały mu wkrótce stopień szefa generalnego sztabu przy gen. Chłopic- 
kim. Gdy nie mógł zorganizować pow stania na Litwie, dokąd udał się 
przed bitwą Ostrołęcką, przeszedł do P rus i z całem zaparciem  niósł po­
moc lekarską mieszkańcom Memla w czasie panującej tam że cholery 
(¡831). Z Memla wyjechał do A nglji, stam tąd do Paryża, gdzie przez 2 
la ta  zwiedzał zakłady lecznicze, a własnemi zasobami w spierał niedolę ro ­
daków. M edal złoty, jaki mu przyznała 1833 r. paryska akadem ja nauk za 
rozprawę o cholerze spieniężywszy, obrócił na w sparcia d la tułaczów - 
ziomków. W r. 1834 wrócił do Poznania, przesiedziawszy w przód 6 mie­
sięcy w więzieniu w Świdnicy za udział w pow staniu w r. 1830. N ajw spa- 
nialszem dziełem, najtrw alszem  pomnikiem działania M arcinkowskiego 
jest Towarzystwo Naukowej Pomocy, zaw dzięczające swe zawiązanie jego 
niezachwianej odwadze, jego troskliw ości o podźwignięcie oświaty w k ra ­
ju ojczystym.
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JED Y N A  W  K R A JU

FABRYKA SZKIEŁ OPTYCZNYCH

E. BORKOWSKI
W A RSZA W A , PRZEJA ZD  1, TEL. 264-10

W PODW ÓRZU

SPECJALNOŚĆ:
C Y L I N D R Y ,  S P H E R O C Y L I N D R Y ,  P R Y Z M Y  

SOCZEW KI ACHROM ATYCZN E I APOCHROM ATYCZNE

D U Ż Y  W Y B - Ó R  O P R A W

O K U L A R Y  I B I N O K L E

H U R T D E T A L
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A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

D r , STANISŁAW MARKIEWICZ

Urodzony w Rawie w r. 1839, ukończywszy nauki gim nazjalne w W ar­
szawie w r. 1857, tegoż roku w stąpił do akadem ji medyko-chirurgicznej 
w W arszawie. W  r. 1859 przeniósł się do W rocławia, gdzie słuchał w y­

kładów  medycyny do r. 1861. W 
r .  1864 uzyskał stopień lekarza w 
W arszawie. W r. 1865 celem d a l­
szego kształcenia się bawił w 
Wiirzburgu, W iedniu i Pradze cze­
skiej. Od 1866 do 1867 r. zajm o­
wał się p rak tyką  lekarską w To­
maszowie Rawskim. Następnie do 
r. 1879 pełnił obowiązki lekarza 
przy fabryce papieru w Soczewce. 
W r. 1879 wezwany przez san itar­
ny podkom itet obywatelski do 
udziału w pracach asenizacji W ar­
szawy przybył do W arszawy i od­
tąd stale tu  już mieszkał. Przez 
długie lata pełnił obowiązki z po­
czątku lekarza oddziałowego na 
kolei W iedeńskiej, później — le­
karza naczelnego. Bardzo czynny 
w sprawach, dotyczących hygie- 

ny publicznej, był inicjatorem  i orędownikiem wielu pożytecznych dla 
k raju  przedsięwzięć, m. in. kolonji letnich dla dzieci, k tórych długie lata 
był prezesem.

Prace swe naukowe zamieszczał w „Klinice", „M edycynie11, „Zdro­
wiu", zasilając prasę perjodyczną artykułam i popularnem i z dziedziny 
hygieny.

Dr. Stanisław Markiewicz

D r . WŁADYSŁAW MATLAKOWSKI

Dr. Władysław Matlakowski

Urodzony w r. 1851 w W arce nad Pilicą, do gimnazjum uczęszczał 
w W arszawie, tu  też słuchał wykładów  nauk lekarskich od 1870 do 1875 
roku. W róciwszy z wycieczki z zagranicy od r. 1876 pełnił obowiązek or­
dynatora przy klinice chirurgicznej wydziałowej uniw ersytetu w arszaw ­
skiego. W  r. 1882 na mocy konkursu został mianowany lekarzem na od­
dziale chirurgicznym szpitala Dz. Jezus.

Niezwykle płodny, jako pisarz, poza całym szeregiem artykułów  
z dziedziny chirurgji, drukow anych w czasopismach lekarskich, spol­
szczył dzieła P au le ta , Koeniga i Romana Kowalewskiego.
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L B O R A T O R J U M  

C H E M f C  Z N O - B A K T E R J O L O G I C Z N E

D-ra med.

0 . GRAUBERG-ROZENTALOWEJ
W A RSZA W A , GRANICZN A 16. TEL. 247-65.

A N A L I Z Y :

moczu, kału, plwociny, krw i (W asserm an), 

płyny m ózg.-rdzen., określ, m ocznika etc.

TOWARZYSTWO DLA HANDLU I PRZEMYSŁU LEKARSKIEGO 

I PO M OCY SZKOLNEJ

D R ° | N £ R
________ WARSZAWA, PL. SENATORSKA 6.________

Spółka akcyjna

CENTRALA: K r a k ó w ,  plac Szczepański 3.
Instrum enty  chirurgiczne. M eble  operacyjne.  Opatrunki.  A p a ra ty  do 
f izykoterapii.  A para ty  Roentgena. Lampy kwarcowe. Hygjena  matki 

i dziecka. P rzy rząd y  labora toryjne  chemiczne i bakter io log iczne .

M ikroskopy, mikrotomy, polarym etry ,  spek troskopy  i t. p. Reicherta. 
Barwiki m ikroskopowe,  p repara ty  chemiczne pro analysi,  odczynniki  
P repa ra ty  fa rm aceutyczne  w kapsu łkach  i perełkach że la tynow ych .  

Maści i p las try  rtęciowe, ekst rak ty  o rgano te rapeu tyczne .

W ysy łam y  o d w ro tn ie . K oszto ry sy  b e z p ła tn ie .  U dzie lam y  K redytów . 

. 6 4  -------------------------------------------------------------------------------------------------

L A B O R A T O R J U M  

C H E M I C Z N O  - B A K T E R J O L O G I C Z N E

D -  I. DWORECKIEGO
W Y KONYW A W SZELKIE ANALIZY LEKARSKIE:

1. badanie moczu, plwociny, krw i, treści żołądkow ej, kału, 
płynu m ózgwo-rdzeniow ego, w ysięków , przesięków  it.p.

2. badan ia  bakterjologiczne tych  wydzielin oraz ropy, 
w szelkich nalotów, włosów, łusek, ow rzodzeń sk ó r­
nych i t. p. (badania bakterjoskopow e oraz w yodręb­
nianie czyst. szczepów  drobnoustrojów  i t. p.,) p rzy­
gotow anie autoszczepionek;

3. odczyny serologiczne: djagnost. kiły (odcz. W asserm ana 
i inne), durów  (W idal-G rubera i inne),

4. ścisłe chem iczne: ilościowe określ, sk ładników  choro­
bow ych, i praw iołow ych moczu, krw i, (m ikrom etody 
w edług I. Bang‘a i inne); badan ia  zaczynów,

5. badan ia  histopatologiczne.

W A R S Z A W A ,  D Z I E L N A  18. T E L .  274 - 99.



A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

P rof . D r . JAN MIKULICZ

U rodzony w r. 1850 w Czerniowcach. N auki gim nazjalne pobierał 
w Pradze czeskiej, W iedniu i Czerniowcach. M edycynę studjow ał od ro­
ku 1869 w W iedniu i tam  też w r. 1875 uzyskał dyplom doktorski. Na­
stępne 3 la ta  doskonalił się w chirurgji pod kierunkiem  proi. B illrotha, 
którego później został asystentem . O statnie te obowiązki sprawował do 
r. 1881. Tegoż roku objął osobny oddział chirurgiczny w poliklinice ogól­
nej wiedeńskiej. W  r. 1880 odbywszy uprzednio 6-cio miesięczną wycie­
czkę naukow ą do Niemiec, F rancji i A nglji habilitował się w Wiedniu, 
jako docent chirurgji. W  r. 1882 został mianowany profesorem zwy­
czajnym i dyrektorem  kliniki chirurgicznej na W szechnicy Krakowskiej. 
M ikulicz cieszył się wielkiem uznaniem, jako zdolny chirurg i dobry oby­
watel.

Liczne prace swe ogłaszał w czasopismach lekarskich niemieckich 
i polskich.

Doc. Dr. WITOLD JODKO-NARKIEWICZ

Doc. dr. Witold Jodko  Narkiewicz

Urodzony w roku 1834 w Pukowie, pow. Ihumeńskim, gub. M ińskiej. 
Ukończywszy gimnazjum w M ińsku, zapisał się na w ydział lekarski uni­
w ersytetu w Dorparcie w r. 1853. Stopień doktora medycyny uzyskał 
w Radzie Lekarskiej K rólestw a Polskiego w roku 1859. W  roku 1860, od­
bywszy poprzednio podróż naukow ą w celu udoskonalenia się w okuli­
styce, osiadł w W arszawie i w krótce objął kierownictwo w oddziale ocz­
nym szpitala żydowskiego, a  od r. 1870 jest ordynatorem  w instytucie 
oftalnicznym ks. Lubomirskiego. W  latach 1863 — 1869 w ykładał okuli­
stykę w Szkole Głównej W arszawskiej, jako docent pryw atny.

Liczne prace swe z zakresu okulistyki ogłaszał Narkiewicz w „Tyg. 
Lek.”, „Pam iętniku W arsz. Tow. Lek.", „Gazecie Lek." i „Przeglądzie 
Lekarskim “.
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GABINET RENTGENOLOGICZNY

D-ra I. Kuklińskiego
WARSZAWA 

M ARSZAŁKOW SK A 92. TEL. 125 -8 3 .

Lampy kwarcowe.

LA B O R A TO R JU M  CHEMICZNE 

D-ra chem.

LUDWIKA HONTOWERA
W ARSZAW A, KRÓLEW SKA 39, TEL. 117-02.

Analizy produktów  chemicznych, wód, 
olejów, tłuszczy, barwników, środków  le ­
karskich produktów  spożyw czych metali 

i t. d. analizy lekarskie.

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

AL. BŁAŻEWICZA
B. długoletniego w spółpracow nika firmy I. S. KOCH i k ie­
row nika pracow ni ortopedycznej w instytucie K. N. I. D -ra 

M odlińskiego w M oskwie.

Zatrzymuje specjalnie ulepszonym bandażem dopasowanym  
w Zakładzie najbardziej

ZA STA RZA ŁĄ  R U PTU R Ę 
O sobiste staw iennictw o pożądane. C hcąc p rzekonać w szy­
stk ich  cierpiących o skuteczności takow ego, przym iar w yko­
nywam  bez zadatku . G orsety, pasy brzuszne, nerkow e, rup- 
turow e. A paraty  lecznicze H essinga R ęce i nogi sztuczne,

29 lat p rak tyk i

WARSZAWA, CHMIELNA 16, TEL. 27-36.
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A LBU M  ZASŁUŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

D r . LUDWIK NATANSON

U rodzony w W arszawie w r. 1822, nauki gim nazjalne pobierał w mie­
ście rodzinnem, medycynę studjow ał od r. 1838 w W ilnie, a  później 
w Dorpacie do roku 1843. Stopień doktorski Przyznała mu Rada Lekar­
ska K rólestw a Polskiego. N atanson 
zjednał sobie uznanie ogółu, jako 
zdolny i nader wzięty lekarz, a 
więcej jeszcze, jako praw y obywa­
tel. W latach 1848 i 1852 brał 
udział w posługach lekarskich w 
szpitalach cholerycznych. Każde 
przedsięwzięcie, dobro społeczne 
znajduje w nim zawsze gorliwego 
orędownika. Pracam i swemi w ko­
misji do reorganizacji służby zdro­
wia w Królestwie Polskiem, jak 
również w Radzie wychowania, 
dowiódł niemałej gorliwości oby­
w atelskiej i wytwornego sądu.
Szkoła rzemiosł w W arszawie po­
wstanie swoje jemu wyłącznie za­
wdzięcza. W latach 1863 — 1805 
piastow ał dostojeństwo prezesa w 
W arsz. Tow. Lek. P rzy  ty lu  roz­

licznych zajęciach nie zaniedbywał i pracy piśmienniczej: artykułam i
swemi zasilał Bibljotekę W arszawską, a założywszy w r. 1847 „Tygodnik 
Lekarski", k tó ry  redagował do 1864 r., obudził ruch literacki między le­
karzam i polskimi. Przełożył dzieło Liebiga i sam wiele pierwszorzędnej 
w artości prac oryginalnych w w ydaniu książkowem ogłosił.

P r of . D r . FELIKS NAWROCKI

Urodzony we wsi Tworki pod W arszaw ą w r. 1838. Ukończywszy 
nauki gim nazjalne w Poznaniu w latach 1856 i 1857 oddaw ał się w Ber­
linie studjom  języków starożytnych i wschodnich. S tud ja  lekarskie roz­
począł w r. 1858 w W rocławiu i tu  w r. 1863 uzyskał stopień doktora 
medycyny. O ddając się z zamiłowaniem fizjologji i chemji i pracuje pod 

kierunkiem takich mężów, jak  Haidenhaim, Meyer, Cl. B ernard zyskał 
uznanie w świecie naukowym i już w r. 1863 został pow ołany na ad junkta  
chemji lekarskiej w Groningen, skąd przeniósł się w krótce do W rocławia 
na posadę adjunkta h istorji i chemji fizjologicznej. Następnie w skutek 
ogłoszenia konkursu (w r. 1865) przez w ydział Szkoły Głównej na posa­
dę prof. historji medycyny, encyklopedji i metodologji, złożył rozpawę 
o Janie Maysnie, fizjologu angielskim i został przyjęty  jako w ykładający 
wyżej wspomniane przedm ioty. W r. 1868 został mianowany prof. nad ­
zwyczajnym i w tymże stopniu przeszedł do U niw ersytetu W arszawskiego. 
Od r. 1881 został profesorem  zwyczajnym i w ykładał fizjologję.

Cały szereg prac lekarskich zamieszczał w „Gazecie Lek.", „Prze­
glądzie Lek. , „Medycynie , oraz czasopismach niemieckich.
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Salonik Park

68   -------------------------------------------------------------------------

OTW OCK

PENSJON AT DLA REKONW ALES­
CENTÓW  i OSÓB POSZUKUJĄCYCH 

W YPOCZYNKU

A. G U R E  W IC  Z
W illa w łasna 

Tełefon podmiejski Otwock N-r 5j

Gmach pensjonatu, rozłożony w 8-mio 
morgowym parku sosnowym, sąsiadują­
cy z w ielokilom etrow ą polaną o p ięk­
nym widoku, służącą dla spacerów  ku­
racjuszy. B udynek urządzony według 
wszelkich wymagań techniki nowoczes-

O gólny w idok

nej: system korytarzow y, kanalizacja, 
w każdym  pokoju bieżąca woda, ką­
piele, oświetlenie elektryczne, wielka 
sala jadalna, obszerna czytelnia, b a ­
wialnia, salonik na I-ym piętrze, olbrzy­
mia sala koncertow a. Praw ie wszystkie 
pokoje po stronie słonecznej. Cały bu­
dynek na parterze i 1-ym piętrze (stro­
ny w sch.-południow a oraz południowa), 
otoczony leżalniami w erandam i oszklo- 
nemi, otw artym i trzem a tarasami, oraz 
duży taras słoneczny ponad lasem, po­
łączenie telefoniczne. U rządzenie Za­
kładu najzupełniej odpow iada najele­
gantszym Sanatorjom  i Pensjonatom  

Uzdrowisk Zagranicznych, 
Chorzy nie są przyjmowani.



A L B U M  ZASŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

P rof . D r . MARCELI NENCKI

Urodzony w r. 1847 we wsi Boczki, gub. Kaliskiej. Odbywszy nauki 
gim nazjalne w Piotrkow ie, oddaw ał się filozofji na W szechnicy K rakow ­
skiej, w Jenie i Berlinie. W  r. 1867 rozpoczął stud ja  lekarskie w Berlinie, 
gdzie w r. 1870 uzyskał dyplom doktora medycyny. Ju ż  za czasów uni­
wersyteckich gorliwie pracow ał nad chemją fizjologiczną z początku pod 
kierunkiem  Naunyna i Shultzena, później Bayera. W  r. 1872 na przedsta­
wienie, Naunyna, Nencki przy jął miejsce asystenta chemicznego przy in­
stytucie patologicznym w Bernie, a równocześnie habilitował się na docen­
ta  pryw atnego chemji fizjologicznej tamże. W krótce swemi w iadom ościa­
m i i usilną p racą  zjednał sobie ty tu ł profesora.

Cały szereg prac naukowych ogłaszał bądź w oddzielnych książkach, 
bądź w czasopismach lekarskich niemieckich i polskich (czasop. tow. 
aptek., „Zdrowie", „Gazeta Lek.", „Pam ięt. W arsz. Tow. Lek.").

D r . LEON PIOTR NENCKI

Urodzony w r. 1848, nauki gim nazjalne pobierał w Piotrkow ie i K ali­
szu od r. 1859 do 1866, nauk lekarskich słuchał w W arszawie od 1866 do 
1871. Następnie doskonalił się w W iedniu, Paryżu, Bernie, Dorparcie 
i M onachjum. Dyplom doktora medycyny uzyskał w  Bernie w roku 1873, 
W r. 1876 powrócił do k ra ju  rodzinnego, a  powtórzywszy egzamińa lekar­
skie, osiadł w W arszawie. W  r. 1881 mianowany został lekarzem-chemi- 
kiem warszawskich szpitali miejskich.

Prace swe ogłaszał w językach niemieckim, francuskim  i polskim , te 
ostatnie zamieszczał w „Gazecie Lekarskiej".
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PIERWSZY ZAKŁAD KEFIROWY

„Klaudja Sigalina”

Założycielka firmy jest inicjatorką w yrobu kefiru w Europie. Przetw ór 
ten, w yrabiany od lat niepam iętnych na K aukazie przez górali 

m iejscowych, trzym any był w tajem nicy przed E uropej­
czykami. Zapoznawszy się z w yrobem  i udoskona­

liwszy sposób produkcji inicjatorka rozpo­
w szechniła kefir w całej niemal Euro­

pie. Było to w r. 1863. Produkcja 
kefiru w W arszawie da­

tuje się od r. 1885.
Kefir w yro­

bu fir­
my

„KLAUDJA SIGALINA" został 
przyjęty z uznaniem przez 

najw ybitniejszych le ­
karzy u nas i 

zagrani­
cą.
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C horoby przew odów  moczowych, żółciowych i w ątro­
by, dyspepsja, artretyzm, reumatyzm

leczy radykalnie

W O D A  O R Y G I N A L N A

V I C H Y - E T A T
CÉLÉSTINS — HOPTAL — GRANDE-GRILLE

oraz tabletki (comprimés) pastylki i sole 

VICHY-ETAT

G eneralny rep rezen tat na Polskę i w olne m. Gdańsk

JU L JA N  SA ID EN D O RFF
W arszawa, Krucza 6.

Gabinet Rentgenograficzny
z O d d z i a ł e m  Rentgenologicznym

im. D *ra J. M. JUDTA
LAMPY KWARCOWE 

Warszawa, ul. CzacKiego 1, £ ?  telef. 104-72



ALBU M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

P ro f . LUDWIK ADOLF NEUGEBAUER D r . FRANCISZEK LUDWIK NEUGEBAUER

U rodzony w roku 1821 w Dojuhowie, nioepodal Kalisza, nauki gi­
mnazjalne (1834 — 1840) pobierał w m. Brzegu na Śląsku, medycynę stu- 
djow ał w Dorparcie i W rocławiu, gdzie w roku 1845 uzyskał stopień dok­

tora medycyny i chirurgji. Zło­
żywszy egzamin państwowy, od­
był podróż do Berlina, Paryża i 
W iednia. W r. 1849, odbywszy 
przed R adą Lekarską w W arsza­
wie ponownie doktoryzację osiadł 
w Kaliszu. W r. 1857 powołany 
został do w ykałdu anatom ji w 
nowo-założonej warszaw, medy­
ko chirurgicznej akadem ji. Gdy w 
roku 1859 katedrę anatom ji objął 
prof. Hirszfeld, Neugebauer roz­
począł w ykłady położnictwa i gi-
nekologji, które w ykładał na­
stępnie w Szkole Głównej i U ni­
wersytecie W arszawskim, będąc 
jednocześnie ordynatorem  w szpi­
ta lu  D zieciątka Jezus. Od roku 
1862 objął obowiązki lekarskie 
na oddziale ginekologicznym szpi­

ta la  Św. Ducha. Neugebauer był członkiem bardzo wielu Towarzystw le­
karskich.

Cały szereg prac, nagrodzonych medalami złotemi, drukow ał w cza­
sopismach niemieckich i polskich. („Pam iętnik W arsz. Tow. Lek.“, „Ty­
godnik Lek.", „G azeta Lek.“).

Prof. Ludwik A d o lf  Neugebauer

Dr. Franciszek Ludwik Neugebauer

Syn poprzedniego, urodzony w K aliszu w roku 1856, nauki gim nazjal­
ne pobierał w W arszawie i W rocławiu, nauki lekarskie pobierał w roku 
1874 w W arszawie, a później w Dorparcie, gdzie, złożywszy w roku 1881 
egzamin na stopień doktora medycyny, w roku 1882 obronił dysertację 
inauguralną i uzyskał stopień doktora medycyny. Po doktoryzacji w y­
jechał dla gruntowniej szego w ydoskonalenia się w swoim zawodzie za­
granicę. Pracow ał w charakterze asystenta w klinikach akuszeryjnych 
prof. W incke‘a w Dreźnie, Crede‘go w Lipsku, Schrodera w Berlinie, 
w klinice chirurgicznej prof. Bergmanna w Berlinie, zwiedzał też szpi­
tale w Paryżu. Był członkiem wielu tow arzystw  lekarskich, m. in. w Lip­
sku i Paryżu.

Prace swe, b. liczne ogłaszał w językach niemieckim, agnielskim, 
francuskim  i polskim.
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S Ł Y N N E  W  C A Ł Y M  S W I E C I E

ZIOŁA Z GÓR HARCU
D - r a  L A U E R A

Zioła z gór H arcu sk ładają  się z najdelikatniejszych 
ziół rosnących  w górach Harcu.

D Z I A Ł A N I E :
Zioła z gór H arcu usuw ają w szelkie cierp ien ia żołądka, 

znakom icie regulując jego czynności; 
Zioła z gór H arcu idealne są przy chronicznem  zaparciu: 
Zioła z gór H arcu leczą uderzen ia  krw i do głowy. 
Zioła z gór H arcu znakom icie działają p rzeciw  artre - 

tyzmowi: 
Szereg w ybitnych profesorów , m iędzy innem i dr. v. Ley- 

den, prof. un iw ersy te tu  Berlińskiego, zaleca stosow anie ziół 
z gór H arcu we w szystkich chorobach przez nas wyżej w y­
m ienionych. 

N a żądanie pp L ekarzy  przesyłam  próbne pudełka 
franko i gratis.

H. S Z P I G E L M A N
KRÓ LEW SK A  N -r 29-a TELEFO N  210-66

PRZED STA W ICIEL NA R ZEC ZPO SPO LITĄ  POLSKĄ

72

F A B R Y K A  C H E M I C Z N A  L E K“
sp. z ogr. odp.

P oznańsK a 11. T e l. 257-60 i 13-71.

P o 1 e c a: Hematogen-lek, żelazopep-
ton-lek i z arszenikiem Żelazom angano- 
pepton-lek i z arszenikiem Jodożelazo- 
pepton - lek i z arszenikiem (Preparat 
:-: :-: jodu i żelaza). :-:

L A B O R A TO R JU M  CH EM ICZNO-BAKTERJOLOGICZNE

„ S A N I T A S ”
D-RÓW MED. L I P S K I C H

ANALIZY DO CELÓW DJAGNOSTYKI LEKARSKIEJ: 
moczu, krwi, kału, wydzielin narządów  płciowych, treści 
żołądkowej, płynu mózgu rdzeniowego, nasienia, plw o­
ciny, n a l o t ó w ,  wysięków, w ł o só w, ł u s e k  i t. p. 

BADANIA ANATOM O-PATOLOGICZNE. — AUTOSZCZEPIONKI 
CHMIELNA 54 (wprost D worca Głównego), telef. 139-89

ANALIZY TECHNICZNE, CHEMICZNE, FA RM A ­
CEUTYCZNE, PRODUKTÓW  SPOŻYWCZYCH 
przy współudziale w ybitnych s p e c j a l i s t ó w

KONSULTACJE PRZEPISY
Z Ł O T A  Nr.  28 T E L E F O N  Nr. 405-14

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

B. C U K I E R M A N A
W arszawa, E lektoralna 3 

telefon 210 - 21
W y k o n y w a :  G orsety prostujące
aparaty  lecznicze (syst. Hessing'a), ręce  
i nogi sztuczne i t. p„ także bandaże 
rupturow e, pasy brzuszne, nerkow e, 
specjalne pasy dla brzem iennych i t. p.



A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

D r . JANUSZ FERDYNAND NOWAKOWSKI

U rodzony w roku 1832 w m. Skale, wojew. krakowskiego. Nauki 
szkolne pobierał w Pińczowie i Kielcach. W  r. 1848 w stąpił do służby 
rządowej w sądzie pokoju. W  r. 1850 przeniósł się do W arszawy i tu  po­
czątkowo pracow ał w kancelarji Sądu A pelacyjnego, a następnie od roku 
1852 w kancelarji 10 departam entu rządzącego senatu, jako pomocnik 
bibljotekarza. W  latach 1857 — 1864 studjow ał medycynę w akadem ji
medyko-chirurgicznej, a  następnie w Szkole Głównej, nieprzestając je­
dnocześnie pełnić obowiązków pomocnika bib ljo tekarza senatu. Od roku 
1864 przez la t 12 pełnił służbę w szpitalu Ś-go Ducha, jako ordynator, 
równocześnie był asystentem  przy klinice chirurgicznej. W  roku 1870 
mianowany został nauczycielem anatom ji w szkole felczerskiej w W ar­
szawie, a nadto w roku 1872 lekarzem  m. W arszawy. W  latach 1867 
i 1868 był redaktorem  „Pam iętnika W arsz. Tow. Lek.". W roku 1869 
założył zakład leczenia kumysem. Zmarł m ając la t 51.

P race swe zamieszczał w „Pam iętniku", „Gazecie Lek.“, „Tyg. Lek.“ 
i innych.

P rof. D r . ALFRED OBALIŃSKI

Urodzony w roku 1843 w Brzeżanach, do gimnazjum uczęszczał 
w Tarnopolu, stud ja  lekarskie prow adził od r. 1862 na W szechnicy J a ­
giellońskiej, W r, 1868 otrzym ał w Krakowie stopień doktora medycyny, 
a w r. 1870 — dyplom doktora chirurgji. W latach 1861 — 1870 sprawo­
wał obowiązki asystenta przy klinice chirurgicznej krakow skiej. W  roku 
1870 objął służbę w szpitalu Ś-go Łazarza w Krakowie, jako prym arjusz 
w oddziale chirurgicznym. W  r. 1881 zatw ierdzony został w stopniu do­
centa prywatnego propedeutyki chirurgicznej i nauki o narzędziach i opa­
skach chirurgicznych. Od r. 1881 kierował kliniką chirurgiczną krakow ­
ską, w r. 1883 mianowany został profesorem  nadzwyczajnym.

Liczne prace naukowe drukow ał w „Przeglądzie Lek.“, „M edycynie“,, 
oraz w czasopismach niemieckich.
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CHOROBY CHIRURGICZNE. PRO M IE­

NIE R O E N T G E N A . D IA T E R ­

MIA. LAM PY K W A R ­

CO W E. LA M PY  

S O L L U X.

D t  N. M ESZ
M A R S Z A Ł K O W S K A  Nr. 146.

Telefon 190-00.

D L A  K A S Z L Ą C Y C H  i O S Ł A B I O N Y C H

EKSTRAKT i KARMELKI
Z M I O D U ,  S Ł O D U  i Z I Ó Ł  L E C Z N I C Z Y C H

FABRYKI

„LELI WA”
w  W arszaw ie, ul. Zielna 23. Telelon 59-54.

NAGRODZONE NA W YSTAW ACH HYG1EN1CZN0 - LEKARSKICH 

ŚRODKOW O - A ZJATYCK IEJ N1ŻEG0R0DZK1EJ i INNYCH.

W yłączna sp rzedaż  w a p tek ach  i sk ła d a c h  aptecznych.

W YKONYW A: Z A K Ł A D  O R T O P E D Y C Z N Y SPEC JA LN Y
A p ara ty  lecznicze (system oddział obuw ia o rto p e­
H e s s i n g a ) ,  ręce i nogi dycznego do aparatów , do
sztuczne, gorsety p rostu ­ a A  w  l J U l N  1 K  A kró tk ich  nóg, dla cierp ią­
jące, także bandaże rep tu- 1 •  i  X t t  ' —/  J—/  X i  X X V X  1 cych na p łaską stopę (plat-
rowe, pasy brzuszne i t. p. fuss) na odciski, nogi gu­

Warszawa, Orla 5-a, telefon 196-14. zow ate i inne zboczenia.

W szystKo w yK onyw a s ię  w e d łu g  o s ta tn ic h  w y m ag ań  o r to p e d ji  c h iru rg ic z n e j.
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AL BU M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

p r o f . d r . j ó z e f  o e t t i n g e r

U rodzony w Tarnowie w r. 1818. Ukończywszy nauki szkolne w K ra­
kowie, zapisał się w roku 1834 na wydział filozoficzny, a w roku 1836 — 
na w ydział lekarski. W r. 1848, powitawszy z zapałem  zorzę wolności

w ówczesnej „Ju trzence“ obrany zo­
stał przez spółobywateli do pierwszej 
R ady wiedeńskiej Rady Państwa. 
W roku 1850 powołany został przez 
w ydział lekarski W szechnicy Jag ie l­
lońskiej do zastępstw a profesora hi- 
storji medycyny publicznej, a w dwa 
lata potem przedstaw iony został mi- 
nisterswu na pierwszą z tych katedr. 
W ładza z powodu podejrzeń politycz­
nych wyboru tego nie zatw ierdziła. 
Jako  lekarz szpitalny sprawił w r. 
1855 wpływem swoim, że zebrano 
pierwszy fundusz na budowę nowego 
szpitala dla izraelitów. W r. 1861 
przyłączył się do deputacji krajowej 
do W iednia, w której zabierał głos 
w sprawie zażegnania waśni między 
synami jednej ziemi, a różnego w y­

znania. W roku 1868 objął katedrę h istorji medycyny, do której wstęp 
tak  długo ze szkodą dla nauki krajowej miał zamknięty. Nadto zasia­
dał w radzie miejskiej od pierwszego jej ustanowienia w roku 1866, 
wpłynąwszy poprzednio na ułożenie jej statu tu , jako członek komitetu. 
Był członkiem nadzwyczajnym akadem ji um iejętności i innych stowarzy­
szeń naukowych. N ależał do pierwszych założycieli „Przeglądu Lekarskie­
go", którego przez 7 przeszło la t był głównym redaktorem . A rtykuły 
Oettingera, obok w artości naukowej, odznaczają się czystością, popraw no­
ścią i kwiecistością języka.

Pozostawił po sobie bardzo liczne prace, drukow ane w „Przeglądzie 
Lek.", „Roczniku K rak. Tow. N auk.“, „Dwutygodniku Medycznym".

D r . WŁADYSŁAW ORŁOWSKI

Urodzony w r. 1835 do gimnazjum uczęszczał w Siedlcach, nauk le­
karskich słuchał w Charkowie. W r 1854 wszedł do służby wojskowo-le- 
karskiej. W r. 1860 został przeniesiony na posadę ordynatora w w oj­
skowym szpitalu  aleksandrow skim  
w W arszawie. W r. 1862 uwolniw­
szy się ze służby wojskowej, objął 
na mocy konkursu obowiązki pomo­
cnika prorektora przy katedrze ana- 
tom ji opisowej w W arsz. Szkole 
Głównej. W r. 1867 mianowany zo­
stał prorektorem  przy tejże ka te ­
drze. Z otwarciem U niw ersytetu 
W arszawskiego został w r. 1869 
prorektorem  przy katedrze anato- 
mji patologicznej. Na urzędzie tym 
pozostawał do r. 1872. Od r. 1864 
pełnił obowiązki ordynatora na od­
dziale chorób zewnętrznych szpita­
la Dz. Jezus, a nadto od roku 1876 
konsultantem  na oddziale chirurgi­
cznym na Pradze. Stopień doktora 
medycyny otrzym ał w roku 1869 
w W arsz. Szkole Głównej. Od roku 
1882 piastow ał poraź trzeci godność prezesa W arsz. Tow. Lekarskiego.

Cały szereg bardzo ciekawych prac swych zamieszczał w „Pam iętni­
ku W arsz. Tow. Lek.“, „Tygodniku Lek.“, „M edycynie“.

Dr. Władysław Orłowski
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ZAKŁAD LECZNICZY
D -ra  S. R U B I N R O T A
GRANICZNA 8. - - - Telef. 103-58

Prom ienie R o e n t g e n a
(prześw ietlenie i leczenie).

Sala lamp kw arcow ych
i S o 11 u  x’ó w. D iaterm ia

(przegrzew anie) i elektro-
Koagulacja. Sala operac.

Leczenie now otw orów  (raka, m ięsaka, w lókniaków  i in.), 
gruźlicy, (owrzodzeń, gruczołów, kości, staw ów  i t. d.) 
  skrofułów, krzyw icy, artretyzm u. . . .

AM  B U LAT O R J  U M C H I R U R G I C Z N E  od 4—6 pp.

Laboratorium  Analityczno-LeRarsRie

D-ra med. E. BOKSERA
( I n te rn is ta )

W arszaw a, Chłodna 18. Telef. 206-23

A N A L I Z Y :

Moczu, Kału, plwociny, 
treści żołądkow ej, krw i (m orfolog), 

W asserm ana (W idal), 
p ł y n u  m ó z g - r d z e ń ,  
określenie m o c z n i k a  

etc.

GABINET D-ra HIERONIMA CZARKOWSKIEGO
d o  n a ś w ie t la ń  la m p ą  K w a r c o w ą  i S o l lu x ’e m  

Ul. SIENNA 20. Telefon 170-76

Naświetlania osób pojedynczych i zbiorowe w yko­
nyw ane są codziennie od 5—7 wiecz. 

i w godzinach umówionych.

K uracja może być przeprow adzona i w mieszkaniu 
chorego, o ile ist*iiejc w takow em  po­

łączenie z prądem  miejskim.



A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

d r .  j ó z e f  p a w i ń s k i

Urodzony w r. 1851, nauki gim nazjalne przechodził w Łęczycy 
i W arszawie, medycynę studjow ał w W arszawie od 1864 — 1874. Do ro­
ku 1876 praęow ał w klinice djagnostycznej prof. Baranowskiego; W la ­

tach 1876 — 1878 miesiące letnie 
spędzał w Nowem Mieście nad 
Pilicą, ordynując w miejscowym 
zakładzie leczniczym, zimą zaś 
doskonalił się w medycynie za­
granicą pod kierunkiem prof. 
Bambergera, Ducheka, Frerichsa, 
Leydena. W r. 1879 osiadł w 
W arszawie, gdzie od r. 1880 objął 
stanowisko lekarza miejscowego 
szpitala Dz. Jezus. Od r. 1891 do 
r. 1923, a więc 32 la ta  pełni obo­
wiązki ordynatora w szpitalu Św. 
Ducha. Za pracę tylu lat, pełną 
zasług i dobrych wyników rada 
opiekuńcza tego szpitala wmuro­
w ała tablicę pam iątkow ą i na­
zw ała salę imieniem doktora 
medycyny Józefa Pawińskie- 
go.

Jak o  lekarz prak tyk  zyskał sobie rozgłos szeroki śród ludności, k tó ­
ra  zw racała się do niego z całą ufnością, której nigdy nie zawodził, bo
dr. Paw iński obok w ytrawnej znajom ości ludzkiego organizmu, posiadał
świetną znajomość duszy człowieka.

Piśmiennictwo polskie lekarskie zawdzięcza Pawińskiemu bardzo wie­
le, pracam i bowiem swemi wniósł wielkie ożywienie w dziedzinie chorób
serca i naczyń. To też nie było numeru czasopisma lekarskiego, w k tó­
rym nie było jego nazwiska.

Zm arł w r. 1925 w Paryżu, dokąd pośpieszył na zjazd lekarski, nio­
sąc ze sobą wyniki swej długoletniej pracy i doświadczenia.

d r , j ó z e f  e m i l j a n  p e s z k e

Dr. Józef Emiljan Peszke

Urodzony w K aliszu w r. 1845, nauki szkolne odbywał w mieście 
rodzinnem. Medycynę studjow ał w W ürzburgu i W rocławiu, gdzie w ro­
ku 1871 uzyskał stopień doktora medycyny i chirurgji. W roku 1872 po­
w tórzył egzamin w Dorparcie, a po dwuletniej wycieczce naukowej za­
granicę prom ował się powtórnie na stopień doktora medycyny w D or­
parcie w r. 1874. Osiadłszy w W arszawie trzy  la ta  był lekarzem na od­
dziale chirurgicznym szpitala Dz. Jezus, a w r. 1871/8 sprawował obo­
wiązki ordynatora  szpitala Czerwonego K rzyża w W arszawie, a od r. 1878 
— ordynatora oddziału chirurgicznego w warsz. szpitalu  dla dzieci. 
W chwilach wolnych od zajęć lekarskich oddaw ał się rysownictwu i był 
tw órcą adresu jubileuszowego dla J, I. Kraszewskiego od lekarzy pol­
skich. Od r. 1884 byl starszym  bibljotekarzem  W arsz. Tow. Lek. i p ro­
wadził wydawnictwo „Słownik Lek. Polskich“. Był również w spółpraco­
wnikiem wydawanego przez H irscha, Biographisches Lexicon der hervorra­
genden Ä erzte a ller Zeiten u. Völker.
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LECZNICA

DLA CHORYCH CHIRURGICZNYCH i GINEKOLOGICZNYCH

D^i m  A. SOŁOWIEJCZYKA
W ARSZAW A

C H M I E L N A  Nr.  34. —  T E L E F O N  4 7 - 5 0

R E K O R D ___

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO!

^  J

OPTYK p .  f. „REKORD“
W arszaw a, ul. Żabia Nr. 7.

PO LECA  W SZELKIE ARTYKUŁY OPTYCZNE, 
GUM OW E, CHIRURGICZNE, i G A LA N TER JĘ 

A PTEC ZN Ą
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, « O E N T O W o i o  

R O Z P O Z N A W  C Z O - L E C Z N I C Z  A

D= B. Kryńskiego
Zielna 11 m . 3. =  Tel. 75-78.

Czynna od 10- 2 i od 4—6.

LAMPY KWARCOWE

DIATERMIA.



Á L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

D r . WINCENTY PIASECKI

Urodzony w r. 1832 w Magdalówce w obwodzie Tarnopolskim , ukoń­
czywszy gimnazjum we Lwowie w r. 1858 zapisał się na w ydział praw ny 
W szechnicy Lwowskiej. L ata  1859 — 1861 dla poratow ania zdrowia prze­
pędził w  zakładach przyrodo-leczniczych w Szw ajcarji i Niemczech. 
V/ r. 1862 rozpoczął ścisłe nauki lekarskie w Uniwersytecie Jagielloń­
skim. Dwa la ta  następne przebył w Pradze czeskiej, gdzie obok medy­
cyny z zamiłowaniem zajm ował się gim nastyką. W róciwszy do K rako­
wa został nauczycielem gim nastyki w szkole m iejskiej, a równocześnie 
prow adził dalej rozpoczęte stud ja  lekarskie. W r. 1867 powołany został 
do Lwowa, gdzie objął kierunek nowo zawiązanego Tow. gim nastyczne­
go „Sokół". W r. 1870, złożywszy ściśle egzaminy lekarskie w Krakowie, 
rozpoczął zawód lekarski jako kierownik zakładu wodo-leczniczego 
w Kisielu pod Lwowem. Po 10 latach pobytu tamże, przeniósł się do Za­
kopanego, gdzie w r. 1880 urządził w łasny zakład przyrodo-leczniczy 
i gdzie w dużej mierze przyczynił się do światowej wystawy Zakopane­
go. W  r, 1879 zaw iązał we Lwowie towarzystwo hydropatyczne, którego 
był pierwszym prezesem.

P rof. D r . ROMUALD PLĄSKOWSKI

H

Prof. dr. Romuald Pląskowski

Urodzony w r. 1821, nauki gim nazjalne pobierał w Płocku, m edycy­
nę studjow ał w Dorparcie, gdzie w r. 1850 uzyskał dyplom doktorski. 
Powróciwszy do k ra ju  z wycieczki naukowej w początku 1854 r. m iano­
wany został ordynatorem  w szpitalu  Św. Rocha w W arszawie, a równo­
cześnie czasowo (1855 — 1856) pełnił służbę lekarską w szpitalu  u jaz­
dowskim. L ata  1857 — 1859 bawił zagranicą, dokąd był delegowany 
w celu zwiedzenia znaczniejszych zakładów  dla obłąkanych i wydosko­
nalenia się w psychiatrji. W  r. 1859 objął obowiązki ordynatora w szpi­
ta lu  Św. Jan a  Bożego. Na początku 1862 r. rozpoczął w ykład policji le­
karskiej, hygjeny, d jetetyki w warsz. akadem ji m edyko-chirurgicznej, 
w tymże roku został adjunktem  w Szkole Głównej na katedrze psy­
ch iatrji i k liniki chorób umysłowych. W r. 1864 mianowany został p ro ­
fesorem nadzwyczajnym.

Cały szereg prac naukowych zamieszczał w „Gaz. Lek.", „Pam iętniku 
Tow. Lek. W arsz." i „Bluszczu". W ydał 2-tomowe dzieło o psychiatrji.
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LECZNICA „UNITAS”
ŁÓDŹ, ULICA PUSTA Nr. 19. ^  ^  TELEFON 11-78

Dla chorych  
w e w n ę tr z n y c h ,  
n e r w o w y c h ,  
c h ir u r g ic z n y c h ,  
ginekologicznych  

i położnic

D-rów: J. EIZNERA, H. G A REW ICZA, N. GOLDBLUM A 

A. G OLDM ANA i KS. JASIŃSKIEGO

PRZY LECZNICY ZNAJDUJĄ SIĘ:

Dwie sale porodowe 
In stytu t roentgenow ski i elektrotechniczny  

M echanoterapia 
H ydropatja 

I w szelk ie  kąpiele lecznicze
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PRYWATNY ZAKŁAD AKUSZERYJNY

K. N O W I A L I S O W E J

PO K O JE DLA POŁOŻNIC

W ARSZAW A, M ARSZAŁKOW SKA Nr. 59 

Telefon 102-19

Zatw ierdzony przez władze zakład leczniczy dla jąkałów, oraz cierpiących na 
wszelkie zboczenia mowy, pod fachowym kierownictwem p. S. Żyłkiewicza, 
znany jest ze swych dodatnich wyników w usuwaniu jąkania. D oskonałość sto­
sowanej przez p. Z. metody uznaną została zarówno przez sfery naukow e jak
i lekarskie, a to dzięki w ielokrotnym , uczynionym przez niego dem onstrow a- 
niom wyleczonych swych pacjentów , w oddziałach: laryngologicznym i neuro­
logicznym W arsz. Tow. Lekarzy, oraz w W arsz. Inst. dla głuchoniemych, Sys­
tem jego opiera się na ścisłem wzajemnem powiązaniu ze sobą leczenia fizycz­
nego w raz z psychicznem. K uracja fizyczna zmierza do tego, by przez syste­
m atyczne ćwiczenia składników  mowy (oddech, głos, artykulacja), wzmocnić 
m uskulaturę jego aparatu, jako najważniejszego siedliska jąkania, z nadaniem  
zaś kuracji psychicznej jest wzmocnienie duchowej strony pacjenta, której 
zboczenie w ywołała w nim ustawiczna świadomość, trapiącej go choroby. Na 
tę to ostatnią część kuracji, kładzie on szczególny nacisk, 25-letnia bowiem 
praktyka jego w ykazała mu, iż radykalne w yleczenie zboczenia, po usunięciu 
jego strony organicznej, uw arunkow ane jest w yłącznie od stopnia psychicznej 
zdrow otności pacjenta. Dzięki zastosowaniu, wynalezionej przez siebie metody 
poddaw ania kuracjusza pod wpływ najrozmaitszych, obcych mu osób, usuwa 
w zupełności ową psychiczną część choroby, przyczem  pacjent, dla którego 
istniała początkow o różnica wpływu, rozm awia równie dobrze z każdym, bez 
najmniejszego zająknienia. Całkowity kurs kuracyjny wynosi od 2 1/,—3 miesiące, 
z których 1l/* — 2 pierwsze pośw ięcone zostają kuracji fizycznej, pozostały 
zaś kuracji psychoterapeutycznej. — Zakład mieści się przy ui. Chłodnej Nr. 22



A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

P r of. Dr. EDWARD PRZEWOSKI

Prof. dr. Edward Przewoski

Urodzony w r. 1849 we wsi Gliniance, w powiecie nowomińskim, 
gimnazjum ukończył w W arszawie w r. 1867 i w stąpił na w ydział lekar­
ski b. Szkoły Głównej, uniw ersytet ukończył w r. 1872, złożywszy egza­
min eximia cum laude; w tymże roku  został mianowany pełniącym obo­
wiązek prorek tora przy katedrze anatom ji patalogicznej; po otrzymaniu 
w r. 1873 stopnia doktora medycyny został prorektorem  anatom ji p a ­
talogicznej i następnie po śmierci prof. Brodowskiego, objął katedrę ana­
tom ji patalogicznej.

Zmarł m ając la t 76 w r. 1925.
Liczne prace swe z zakresu swej specjalności umieszczał w „Pam ięt­

niku W arsz. Tow. Lek.", „Gazecie L ekarskiej" i „M edycynie".

D r . ADAM RACIBORSKI

Urodzony w r. 1809 w Radomiu, nauki gim nazjalne pobierał w Kiel­
cach, medycynę studjow ał w W arszawie i tu  w r. 1828 w ydział lekarski 
uwieńczył rozprawę jego konkursow ą złotym  medalem. W  r. 1831, będąc 
czteroletnim  uczniem medycyny mianowany został lekarzem  4 pułku pie­
choty linjowej i z nim odbył całą kam panję w ojenną. Ozdobiony złotym 
krzyżem V irtuti M ilitari tu ła ł się na obczyźnie. W r. 1833 czynnie za j­
mował się w czasie epidem ji cholery w Besançon. W r. 1834, po obronie­
niu rozprawy, otrzym ał dyplom doktora medycyny w Paryżu. O dtąd aż 
do śmierci bawił w stolicy Francji, gdzie zdołał skronie swoje ozdobić 
wawrzynem nauki i zjednać sobie imię poszukiwanego prak tyka, Zmarł 
w r. 1871. Był jednym z założycieli tow arzystw a paryskiego lekarzy po l­
skich i pierwszym tego tow arzystw a sekretarzem  głównym. Pod jego kie­
runkiem  wyszły dwa tomy rocznika tego tow arzystw a. Łącznie z Henvo- 
zem w ydawał dziennik „L’expérience".

Liczne jego prace pisane po francusku tłomaczone były na języki an­
gielski, grecki, rosyjski.
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F a b r y K a  M y d e ł  T o a l e t o w y c h  K o s m e t y k ó w  i W y r o b ó w  P e r f u m e r y j n y c h  

WILDT i S-RA Dawniej R Y S Z A R D  W IL D T
SpółRa AKcyjna

Warszawa, BelwedersKa
RachunKi CzeKowe: w BanKu PolsKim Nr. 6396, w P. K. 0 . Nr. 5541.

Do rzędu najstarszych fabryk w kraju , w branży perfum eryjnej, zali­
czona jest, istn iejąca od 1880 roku fabryka mydeł, perfum i kosmetyków, 
założona przez wybitnego fachowca, ś. p. R yszarda W ildta, pod w łasną 
firmą, k tó ra  w w yjątkow o krótkim  czasie za ję ła  czołowe miejsce pomię­
dzy fabrykam i tej trudnej specjalności. Stało się to  dzięki wyjątkowym 
zdolnościom organizatorskim , głębokiej 
w iedzy i zamiłowaniu swego fachu zało­
życiela fabryki, k tó ry  obrał sobie za spe­
cjalność m ydła glicerynowe, tak  matowe, 
jak i przezroczyste i doprow adził wyrób 
ich do niebywałej przedtem  doskonało­
ści.

Nic też dziwnego, że obroty fabryki 
zw iększały się stale, zapotrzebowania 
napływ ały z najdalszych krańców  pań­
stwa rosyjskiego, m arka fabryczna 
„W ILDT" starczyła za synonim gatun­
ku o najlepszej dobroci.

Do poprzednich mydeł gliceryno­
wych, dołączyło się z czasem mydło wa- 
zelinowe, gruntownie przestudjow ane i 
w ykonane bez zarzutu, dzięki czemu i je­
go Nr. 229 był w dobrej i stałej pam ię­
ci tych osób, którym  zależało na posił­
kow aniu się mydłem o stałych wysokich zaletach, mogącem śmiało ryw a­
lizować z najlepszem i wyrobami pierwszorzędnych fabryk zagranicznych.

S tały  rozwój zakładów  zniewolił w łaściciela do podniesienia ich w y­
twórczości, — przez utworzenie w roku 1914 Towarzystw a Akcyjnego, 
z kapitałem  500,000 rubli, zakup pomocniczej m arki „Perfumerie IRIS“ 
i rozszerzenie znakomicie rynków  zbytu, jak i sprawności fabryki.

32/35- Telefony: 05 i 18-14.
A dres te leg raficzny : WILDTKO

W ielka wojna, skutkiem której było odcięcie wielkiego rynku ro sy j­
skiego, amieniła też zasadniczo kierunek pracy fabryki, której celem od­
tąd  stało się dążenie nie do produkcji masowej, lecz jeszcze lepszego 
udoskonalania swych wyrobów i doprow adzenia ich do tej doskonałości 
i w ytw orności pod względem zewnętrznym, ażeby mogły stawić czoło wy­

robom zagranicznym, zalewającym  nasz 
rynek.

Zwiększające się stale zapotrzebow a­
nie i pomimo znacznego obniżenia cen, 
celem uprzystępnienia szerokiemu ogóło­
wi nabycia mydeł i perfum, — znakom i­
cie zwiększające się sumy obrotu, — 
św iadczą najlepiej jaką popularnością 
cieszą się wyroby W ildta i jak  licznych 
i stałych m ają odbiorców.

Dla tego też ostatnie walne zebranie 
akcjonarjuszów  postanowiło ustanowiony 
z nadzwyczaj ostrożnego przeszacowania 
kap ita ł akcyjny 400,000 złotych podnieść 
o dalsze 200,000 złotych, ażeby dać mo­
żność fabryce podnieść jeszcze swą sp ra­
wność przez umontowanie najnowszych, 
o wiele w ydajniejszych i precyzyjniej­
szych maszyn i urządzeń, a tem samem 

postawić ją na takiej stopie, ażeby odpow iadała najnowszym wymogom te ­
chniki i najdalej idącym wymaganiom pod względem doskonałości samej 
produkcji.

Z arząd fabryki stanowią od szeregu la t pp.: M aksym iljan Sakowski, 
D-r Zdzisław  Słuszkiewicz i Franciszek Korzycki, a kierunek techniczny fa­
bryki spoczywa w rękach chemika, p. Zygmunta Miszewskiego.

Wiłdt i S-ka daw. Ryszard Wildt.
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A L BU M

D r . MIKOŁAJ REICHMAN

Urodzony w W arszawie w r. 1851, gimnazjum ukończył w mieście 
rodzinnem w r. 1868 i w stąpił na w ydział lekarski Szkoły Głównej, który 
ukończył w  r. 1873 ze stopniem lekarza. W  r. 1874 wyjechał dobrowolnie 
do Irkucka, gdzie początkowo peł­
nił służbę lekarza okręgowego, a 
następnie był starszym  lekarzem 
w szpitalu  więziennym. W  r. 1880 
w celach naukowych bawił zagra­
nicą, od r. 1881 osiadł na stale w 
W arszawie, gdzie oddał się pracy 
laboratoryjnej pod kierunkiem 
prof. Nawrockiego, prow adząc ba­
dania nad trawieniem. W ynikiem 
tej p racy było dzieło wydane 
przez Reichm ana w r. 1882 p. t.
„N iestraw ność“. W spólnie z dr.
Heryngiem udoskonalił metodę 
prześw ietlania żołądka.

W  r. 1906 Reichman obejm u­
je przewodnictwo w komisji nad 
badaniem  raka, istniejącej przy 
W arszawskiem Towarzystwie Hy- 
gienicznem, a od roku 1900 prze­
wodniczy posiedzeniom, poświęconym chorobom traw ienia i przemiany 
m aterji w W arsz. Tow. Lekarskiem.

N ietylko był dzielnym lekarzem  i pracownikiem niepospolitym 
w dziedzinie patalogji przewodu pokarmowego, lecz również położył 
wielkie zasługi przez wykształcenie szeregu uczniów przez spopularyzo­
wanie dziedziny upraw ianej, nie szczędząc trudu, czasu w wykładach 
pryw atnych dla studentów  medycyny w ciągu lat wielu.

W  r. 1913 obchodził 40-lecie wielce pożytecznej działalności swej. 
W uznaniu zasług jego redakcja „Gazety Lekarskiej", do rozwoju której

L E K A R Z Y  POLSKICH

wielce się przyczynił w ielokrotnem i staraniam i, poświęciła Reichmanowi 
specjalny numer, w którym  grono tow arzyszy pracy artykułam i z dzie­
dziny cierpień żołądka i kiszek, opartem i na kilkudziesięciu jego pracach 
naukowych, podnosi wielkie zalety naukowe d-ra  Reichmana.

P rof. D r . ZYGMUNT RADZIEJOWSKI

Urodzony w Poznaniu w r, 1841. Ukończywszy nauki początkowe i gi­
m nazjalne w mieście rodzinnem w r. 1860 zapisał się na w ydział lekar­
ski uniw ersytetu berlińskiego, gdzie w r. 1864 uzyskał stopień doktora 
medycyny. W  r. 1865 złożył egzamin rządowy, poczem odbył podróż nau­
kową do W iednia i Pragi. W  latach  1886 i 1870/1 brał udział w w ypra­
wach wojennych pruskich, a w odstępie czasu, dzielącym jedną wojnę 
od drugiej zajm ował się poszukiwaniam i klinicznem i i doświadczalnemi 
już to w pracow ni chemicznej zak ładu  patalogicznego prof. Kiihne, już to 
w zakładzie fizjologicznym pod Du Bois-Reym ond‘em. W  r. 1871 rozpo­
czął jako docent pryw atny w ykłady chemji lekarskiej i farm akologji 
w uniwersytecie berlińskim . Już  z zapałem gotował się do objęcia ofia­
rowanej mu katedry  klinicznej w Krakowie, gdy nagła śmierć w roku 
1874 d. 23 stycznia rozw iała jego marzenia, a U niw ersytet Jagielloński 
pozbaw iła dzielnego pracow nika.

P race swe naukowe drukow ał w czasopismach niemieckich, przew aż­
nie z dziedziny farm akólogji, terapji, toksykologji.
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PRA CO W N IA  ORTOPEDYCZNA

[ ( a r o l a  CHYCZEWSKIEGO
W s p ó ł p r a c o w n i k a  byłej firmy ,,M. E R L IC H ". 

WYKONYW A WSZELKIE ROBOTY 
ORTOPEDYCZNE JA K O  TO: NOGI, 

RĘCE, APARATY RÓŻNYCH 
S Y S T E M Ó W ,  G O R S E T Y ,

B A N D A Ż E  R U P T U R O W E .  PASY 
BRZUSZNE ZW YCZAJNE i SYSTEMU 
:-: :-: HOFFY. :-: :-:

W A R S Z A W A ,  Z Ł O T A  60 m 16.
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A PTEK A

P. KOZERSKIEGO
w C zęstochow ie

A leja 11 Nr. 26. telefon Nr. 18.

LA B O R A TO R JU M  CHEM ICZNO-BAKTERJOLOGICZNE

„ S A N I T A S ”
D-RÓW MED. L I P S K I C H

ANALIZY DO CELÓW DJAGNOSTYKI LEKARSKIEJ:
moczu, krwi, kału, wydzielin narządów  płciowych, treści 
żołądkowej, płynu mózgu rdzeniowego, nasienia, plw o­
ciny, n a l o t ó w ,  wysięków, w ł o só w, ł u s e k  i t. p.

BADANIA ANATOM O-PATOLOGICZNE. — AUTOSZCZEPIONKI 
CHMIELNA 54 (wprost D w orca Głównego), telef. 139-89

ANALIZY TECHNICZNE, CHEMICZNE, FA RM A ­
CEUTYCZNE, PRODUKTÓW  SPOŻYWCZYCH 
przy współudziale wybitnych s p e c j a l i s t ó w

KONSULTACJE PRZEPISY
Z Ł O T A  Nr.  28 T E L E F O N  Nr. 405-14

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

B. C U K I E R M A N A
W arszawa, E lektoralna 3 

telefon 210 - 21
W y k o n y w a :  G orsety prostujące
aparaty  lecznicze (syst. Hessing'a), ręce 
i nogi sztuczne i t. p., także bandaże 
rupturow e, pasy brzuszne, nerkow e, 
specjalne pasy dla brzem iennych i t. p.



A L BU M  ZASŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

D r . TEOFIL REWOLIŃSKI

Urodzony w r. 1880 w m. Rawie. Nauki gimnazjalne, walcząc z w iel­
kim niedostatkiem , pobierał w mieście rodzinnem, później w Kielcach i R a­
domiu. W r. 1842 w ysłany był na koszt rządu do Petersburga i tam 
po pięciu latach studjów  w r. 1847 osiągnął stopień lekarza. W stąpiw ­
szy do służby wojskowej był początkowo ordynatorem  szpitala U jazdow ­
skiego, a później w Łowiczu. W  r. 1849 jako lekarz przy sztabie głów­
nym odbył kam panję węgierską. Po ukończeniu wojny znów objął słu­
żbę w szpitalu  Ujazdowskim. W tym czasie (r. 1852) Rada Lekarska K ró­
lestwa Polskiego przyznała mu stopień doktora medycyny. W r. 1853 ba­
wił przy sztabie głównym w Kiszyniowie, później w Księstwach Naddu- 
najskich. W r. 1854 zarządzał szpitalem wojskowym w Krajowie na 
Małej W ołoszczyźnie, później w Bukarszcie i w Białce. Porzuciwszy słu­
żbę wojskową w latach 1859 — 1863 był lekarzem powiatu siedleckiego. 
W r. 1863 przeniesiony został na posadę inspektora lekarskiego do Su­
wałk, a stąd w r. 1905 do Radomia. Rewoliński należał do najbieglej- 
szych i najskrzętniejszych urzędników lekarskich w Królestwie.

Był też wielkim znaw cą i miłośnikiem numizmatyki. Przy skrzętnych 
poszukiwaniach i zabiegach udało mu się zgromadzić niezliczoną ilość me­
dali historycznych polskich, m edaljonów portretow ych królów polskich 
i znakomitych polaków, żetonów, liczmanów i znaków pieniężnych, odno­
szących się do różnych osób, instytucji, towarzystw , posiadłości ziem­
skich, medali religijnych kościoła katolickiego.

D r . JAKÓB IGNACY ROGOWICZ

Urodzony w K aliszu w r. 1839, do szkół uczęszczał w mieście rodzin­
nem, w r. 1857 w stąpił do akadem ji m edyko-chirurgicznej w W arszawie 
i ukończył nauki ze stopniem doktora medycyny w r. 1862. W  latach

1863 — 1864 niósł pomoc ran ­
nym w różnych miejscowościach 
kraju . Od r. 1864 do 1868 był a- 
systentem  kliniki położniczej oraz 
ordynatorem  w szpitalu  Dz, J e ­
zus w W arszawie. W r. 1868 zało­
żył pryw atny zakład leczniczy dla 
kobiet, k tóry  od 1879 r. is tn iał 
pod wyłącznym jego kierunkiem. 
Od r. 1866 był stałym  w spółpra­
cownikiem, a od r. 1871 redakto­
rem „K liniki“. G dy tygodnik ów 
został zamknięty, zaczął wydawać 
w r. 1873 „M edycynę“, której re ­
daktorem  i wydawcą był do koń­
ca 1881 r. W latach 1875 — 1876 
był również redaktorem  „Pam ięt­
nika W arsz. Tow. Lek,“ , a w ro- 

Dr. Jakób Ignacy Rogowicz. ku 1876 pełnił zastępczo obowiąz­
ki sekretarza stałego tegoż tow a­

rzystwa. W  r, 1883 został zaproszony przez Tow. Lekarskie na pomocni­
ka sekretarza stałego i adm inistratora domu Towarzystwa, oraz na stałego 
członka zarządu. Od r. 1879 wydawał i redagow ał „Rocznik M edycyny 
Polsk iej“, w którym  stale zamieszczał sprawozdania roczne z działu po­
łożnictwa, ginekologji i ped jatrji.

Pozostawił cały szereg prac naukowych z dziedziny ginekologji i aku- 
szerji, drukow anych w w ydawanych przez siebie czasopismach.
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PRACOWNIA 

C H E M I C Z N O - B A K  T E R  J O L O  GI C Z N A

DO CELÓW DJAGNOSTYKI LEKARSKIEJ 

C hem ika bakteriologa d -ra  ch.

E. PROSA
b. asystenta przy szpitalu V I R C H O W  A.

PRZY W SPÓŁUDZIALE LEKARZY. 

W a r s z a w a ,  R y m a r s k a  14, T e l e f o n  181-21.

PR A C O W N IA  ANALITYCZNO - LEKARSKA

D-r med.

Figo wsKie] - BulKo wstein
W A RSZA W A , M A RSZA ŁKOW SK A 129, 

TELEFO N  160-70.

A n a l i z y  k r w i  (W a s s e r m a n n )  
m o c z u  p l w o c i n y ,  b a d a n i a  
b a k t e r i o l o g i c z n e ,  a u t o s z c z e -  

p i o n k i  i i nne .

D-r Z. WALLACH
B. sekund, szpit. Pow sz i szpit. św. Zofji 

we Lwowie
B. łekarz  kliniki prof. M arsa i dziecięcej 

ord . od 9—12 i 3—6. 
w IWONICZU.

DR S. LANES
b, lekarz szpit. powsz. we W iedniu 

la tem  o rd y n u je  w Iw oniczu.
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A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

d r . a n t o n i  j ó z e f  r o l l e

Poeta, historyk, urodzony w roku 1830 w osadzie Henrykówce, powia­
tu  mohylowskiego, guberni Podolskiej. Po ukończeniu nauk gimnazjalnych, 
udał się do Kijowa, gdzie w latach 1850 -— 1855 studjow ał medycynę. 
W roku 1855 objął obowiązki lekarza dominialnego w Jaryszow ie pod Mo- 
hylowem podolskim, skąd dw ukrotnie robił wycieczki naukowe zagranicę. 
W r. 1858 doskonalił się w psychiatrji w Sonnensteinie pod Dreznem. Rok 
1860 przepędził w Paryżu na zwiedzaniu najlepszych klinik. Po powrocie 
z Paryża osiadł w Kamieńcu, gdzie z całym zapałem oddał się pracy. 
W nowo założonem towarzystwie lekarzy polskich, którego w r. 1862 był 
sekretarzem  dorocznym, a później i sekretarzem  stałym, należał do n a j­
pracow itszych członków. Rolle znany był nietylko jako zdolny i uczony 
lekarz, ale nadto jako nader płodny autor, piszący pod pseudonimem: „Dr. 
A ntoni J . ‘‘. Badaniam i historycznemi, pracam i, czerpanemi ze starych k ro ­
nik i archiwów, nader zaszczytne w literaturze polskiej zajm uje miejsce.

Niezliczoną ilość prac swoich zamieszczał w „Pam iętniku W arsz. Tow. 
Lek.", w „Tygodniku Lekarskim", „Przeglądzie Lekarskim ", „Tygodniku 
Illustrow anym ", „Gazecie W arszaw skiej" i „Bibljotece W arszawskiej".

D r .  DAWID ROSENTHAL

Dr. Dawid Rosenthal

U rodzony w r. 1808 w Tarnogrodzie z ojca lekarza obwodu Zamoyskie­
go. Ukończywszy gimnazjum we Lwowie w r. 1824, następne dwa la ta  uczę­
szczał na obowiązkowe wówczas kursa filozoficzne w Uniwersytecie Lwow­
skim. M edycynę studjow ał w W iedniu od r. 1826 do 1831. W  r. 1831 wy­
słany był do W ęgier i Siedmiogrodu w celu niesienia pomocy dotkniętym  
cholerą. Dyplom doktora medycyny otrzym ał w W iedniu w r. 1834. P rzy­
bywszy do W arszawy, został w r. 1836 mianowany ordynatorem  szpitala 
Starozakonnych. W  latach  1843 — 1879 miał zwierzchni nadzór nad tym 
szpitalem, jako lekarz naczelny. Od r. 1849 był lekarzem  w instytucie go­
spodarstw a wiejskiego i leśnictwa w M arymoncie, a od r. 1859 aż do zwi­
nięcia tego zakładu naukowego w ykładał hygienę i djetetykę.

Prace naukowe zamieszczał w „Pam iętniku W arsz. Tow. Lek." i „G a­
zecie Lekarskiej".
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Dr. Zygm unt H eum an, TrusR aw iec
SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH 

(choroby przem iany m aterji)

b . se K u n d a rju sz  s z p i ta la  p o w szech n eg o  w  W iedn iu  

i leK arz  „ C h a r ite e “ w  B e rlin ie .

ST A C JA  KLIM ATYCZNA O TW OCK 

ZAKŁAD LECZNICZY D _m  W PRZYGODY
Komfortowe utrzym anie, stała opieka 2-ch lekarzy, obcierania, 

injekcje i t. p.
Zakład urządzony według now oczesnych wymagań.
Stosowanie najnow szych m etod leczenia oraz s z tu c z n e j odm y 

p ie r s io w e j.
R o en tg en , n a ś w ie t la n ia  la m p ą  K w arcow ą i łuK ow ą, a n a ­

lizy  leK arsK ie—b e z  o d d z ie ln e j d o p ła ty .
Przy zakładzie znajduje się o d osobn iony  p a w ilo n  dla kuracju­

szów, w ym agających leczenia djetetycznego (cukrzyca, choroby nerek).

INFORM ACJE W ZAKŁADZIE LUB W  W ARSZAW IE TEL. 142-60.

TELEFON MIĘDZYMIASTOWY NA M IEJSCU Nr. 9.
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A P T E K A

E . N o w a K a  i B.  M a n d a t a
w Częstochowie

Elektryczna Fabryka Wód Gazowych i Lemoniad

P. f. „Radomianka”
w Radomiu, ul. Długa Nr. 16 

SKład Materjałów Aptecznych

Ii. P r z y b y t n i e w s K i e g o
Radom, Lubelska 7

Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna
Tow, Akc. POZNAŃ

Laboratorjum  Farm edja Królew ska Huta, Tow. Akc. daw. Mag. Klawe 
W arszawa, Przem ysł chemiczny w Polsce Sp. Akc. w Zgierzu, Pabja- 
nickie Tow. Akc. Przem ysłu Chemicznego Pabjanice, A. KOLECKI 
POZNAŃ, BEHRINGWERKE MALBURG. Powyższe firmy reprezentuje 
i sprzedaje po cenach fabrycznych J .  O rdon  C zęstochw a H u rto w n ia

a p te c z n a .

A p t e K a

S t e f a n a  A r t w i ń s K i e g o
w Kielcach

PRACOW NIA ANALITYCZNO - BAKTERJOLOGICZNA 
D -r a  W a c ła w a  I i.o n -K .o n a r a

C z ę s t o c h o w a ,  H -g a  A le ja  31. =  T e le fo n  400.

A p tek a  S-Ó W  BRO NISŁAW A SASKIEGO w Kielcach 
ulica R ynek  Nr. 17, posiada stale na  składzie

a) W ody mineralne ze źródeł (naturalne)
b) w ody m ineralne sztuczne z w łasnej fabryki.



A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

D r. ADOLF MIKOŁAJ ROTHE

U rodzony w r. 1832 w Zgierzu. Średnie nauki pobierał w szkole rea l­
nej w Łodzi, a następnie w warszaw skiej szkole realnej do r, 1853. M edy­
cynę studjow ał w petersburskiej akadem ji medyko-chirurgicznej do r. 1859. 
Dyplom doktora medycyny uzyskał w r. 1861. W  r. 1859 został mianowany 
ordynatorem  w petersburskim  szpitalu dla robotników. W r. 1862 objął 
obowiązki naczelnego lekarza szpitala cywilnego w Kamieńcu Podolskim, 
a równocześnie był członkiem urzędu lekarskiego tamże. W r. 1867 zawe­
zwany był do W arszawy, gdzie mu poruczono ster szpitala Św. Jan a  Bo­
żego i zarząd  oddziału dla obłąkanych kobiet przy szpitalu  Dz. Jezus, 
Nadto od r. 1877 był lekarzem domu sierot i starców, a od r. 1879 leka­
rzem takiegoż domu gminy ewangelickiej. N astępujące tow arzystw a nauko­
we zaliczyły go do swego grona: Krakowskie, Niemieckie Tow. Psychia­
trów, Tow. Psychiatrów  W iedeńskich, Tow. Lekarsko-Psychologiczne w P a ­
ryżu.

Prace swe zamieszczał w Krem era „Rozmaitościach Lekarskich , 
,,Przeglądzie Lekarskim ", „Medycynie", „Gazecie Lekarskiej , oraz w cza­
sopismach niemieckich.

P rof. D r . FELIKS RYMKIEWICZ
h

Urodzony w roku 1799 na Białej Rusi, nauki gim nazjalne pobierał 
w Mohylowie, medycynę studjow ał od roku 1816 w W ilnie i tam  w r. 1821 
uzyskał dyplom doktorski. Zwróciwszy na siebie uwagę swą zdolnością 
i pracowitością, został mianowany pomocnikiem prefek ta  insty tu tu  m edy­
cznego. W r. 1825 został przy uniwersytecie adjunktem , w r. 1829 — p ro ­
fesorem terap ji szczegółowej i fizjologji. Na tem stanowisku pozostał 
i w przeobrażonej z uniw ersytetu akadem ji wileńskiej aż do roku 1838, 
w którym objął po śmierci Śniadeckiego ster kliniki chorób w ew nętrz­
nych. Po zamknięciu akadem ji pow ołany został na lekarza naczelnego 
w szpitalu miejskim Sawicz. Umarł 11 sierpnia 1851 r. Był to mąż głębo­
kiej nauki, słynny z erudycji i nadzw yczajnej pamięci. Jędrzej Śniadecki 
nazywał go chodzącą bibljoteką.

Pozostawił po sobie mnóstwo dzieł oryginalnych, poza artykułam i, 
drukowanemi w rozm aitych czasopismach lekarskich.
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T R U 5 R A W I E C
z a k ł a d  z d r o j o w o  -  K ą p i e l o w y  w  M a ł o p o l s c e

otwarty od 1-go maja do 15-go październiKa.

Bezpośrednie połączenie Kolejowe
z  W a r s z a w ą , L u b l in e m , K r a k o w e m  i L w o w e m .

M ieszkania czyste i w ygodnie urządzone. Hotel zakładow y i liczne pensjonaty, m leczarnie i restauracje . 
Klub m iejscowy koncentruje w sobie życie tow arzyskie. Bogata czytelnia. Znakom ita o rk iestra  sym foniczna w czasie 

od 1 czerw ca do 15 w rześn ia każdego roku.
W ycieczki w przep iękną i bardzo  ciekaw ą a najbogatszą w skarby  ziem ne okolicę, bowiem T ruskaw iec leży

obok salin S tebnika i D rohobycza oraz słynnych, olbrzym ich obszarów  naftow ych Borysławia, Tustanow ic i M raźnicy — ma
kopalnie w osku ziemnego, galm anu i cynku.

Stąd ogromna obfitość jego słynnych wód:

I. WODY MINERALNE DO PICIA:
A. Zdrój „N aftusia", szczawa alkaliczno-ziem na, unikat balneologiczny pod względem składu chemicznego i szczególnego działania w następ­

stwie swej hipoisotonji; silnie moczopędna, niezrównana w cierpieniach dróg moczowych, przeroście prostaty, reumatyzmie, dnie i zwapnieniu tętnic.
B. Zdrój „M arja", słono-glaubersko-żelazisty.
C. Zdrój „Zofja“, słono-gorżki; obydwa stosowane z doskonałym  skutkiem przy zaburzeniach w traw ieniu natury  nerwowej, przy nieżytach 

żołądka, przebiegających z obniżeniem kwasoty, przy nieżytach jelitowych, zastoinie brzusznej, przekrwieniu w ątroby i śledziony, oraz zaparciu stolca, 
przy  zołzach i niedokrewności, otyłości i nieżycie oskrzelowym, w ysiękach opłucnowych.

D. Zdrój „B ronisław a“, słono-ziemny,. stosowany rzadziej na wewnątrz, działa wybornie jako płukanka do gardła i nosa oraz w okładach.
Najnowsze badania w ykazały silną prom ieniotwórczość w szystkich wód Truskaw ieckich specjalnie źródła „Józia".

II. KĄPIELE:
a) solankowe, b) siarczane, ewentualnie z dodatkiem  szlamu, c) borowinowe, d) z kwasem węglowym (impregnowane), e) z tlenem i innymi 

dodatkam i, f) zimne tusze, g) słoneczne.
Ul. WZ1EWALNIA SOLANKOWA SYSTEMU WASSMUTHA.

Cierpienia, nadające się do leczenia w Truskawcu, są:
Niedokrewność, otyłość, dna, zołzy, kiła, cukrzyca rozm iękczenia kości, reum atyzm  stawowy i mięśniowy, nieżyty przewodów oddechowych, 

rozedm a płuc, nerwice serca, zapalenie osierdzia, w sierdzia i mięśnia sercowego, miażdżyca naczyń, dusznica bolesna, rekonw alenscencja po zapaleniach 
nerek, nieżyt miedniczek nerkowych, nieżyty pęcherza, kamyki nerkowe i pęcherzowe, przerost gruczołu krokowego, nieżyt żołądka, zaparcie stolca, 
kamica wątrobowa, zastoiny brzuszne, nerwobóle, porażenia, zapalenia macicy, około- i przy-maciczne, trąbek  i jajników, pozostałości po złam aniach, zwi­
chnięciach i t. p.

W sezonie ordynuje zwykle 10 lekarzy. Apteka. Zakład dentystyczny.
Najwygodniejsze leczenie w pierwszym sezonie.

Ceny w I i III sezonie znacznie niższe. Sezon 1 od 1 maja do 20 czerwca, sezon II od 21 czerwca do 31 sierpnia, sezon III od 1 września do 
15 października.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela natychmiast:  ZARZĄD ZDROJOWY.
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A LBU M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

P rof . D r . KAZIMIERZ RZĘTKOWSKI

Urodzony w r. 1870 w W arszawie, nauki gim nazjalne odebrał w mie­
ście rodzinnem. M edycynę studjow ał na Uniwersytecie W arszawskim, k tó ­
ry ukończył w r. 1890. Po chlubnem odbyciu studjów tych, pracow ał wiele 
la t na oddziale dr, Dunina. Dla 
uzupełnienia wiadomości lekar­
skich udał się zagranicę, pracując 
długi czas u w ybitnych klinicy­
stów: w Niemczech u prof. Ger- 
hard ta  i N oordena oraz w Paryżu 
u prof. Babińskiego i B ouchedata.

Po przyjeździe z zagranicy ob­
jął stanowisko ordynatora począt­
kowo w szpitalu Wolskim, nastę­
pnie w szpitalu  Dz. Jezus. Brał 
udział żywy we wszelkiego rodza­
ju klinicznych posiedzeniach to ­
w arzystw  naukowych, w pracach 
wydziału szpitalnictw a w arszaw ­
skiego. Był członkiem A kadem ji 
Naukowej, Tow. Nauk. W arsz.,
Tow. Lek. W arsz., Polskiego Tow.
Biologicznego i wielu innych.

Powołany na stanowisko dy­
rektora  kliniki chorób wewnętrznych U niw ersytetu W arszawskiego w roku 
1918 z zapałem rzucił się w wir pracy pedagogicznej, w yszkalając setki 
adeptów  sztuki lekarskiej.

W ysłany przez Senat akadem icki w r. 1923 do Francji, celem zbada­
nia sposobu nauczania na wydziale lekarskim , dzieli się w serji odczytów 
swemi spostrzeżeniami, zmierzaj ącemi do zreformowania tej dziedziny 
nauczania.

W ciągu 6 la t kierownictwa kliniką wytworzył koło siebie całą szko­
łę i z jego kliniki w tym czasie wyszło około 50 prac naukowych, ogło­
szonych drukiem w języku polskim, francuskim i niemieckim.

Zmarł w r. 1924.

D r . STELLA JAN SAWICKI

Urodzony w r. 1831 na Żmudzi w Szawlach, po ukończeniu 4-ch klas 
gim nazjalnych oddany został w 1843 do korpusu kadetów  w Petersburgu, 
skąd po 5 latach mozolnej pracy został w r. 1849 awansowany na oficera 
i zaraz wyruszył na wojnę do W ęgier. Po powrocie w stąpił w r. 1852 do 
akadem ji wojennej sztabu generalnego, gdzie po 2 latach mianowany zo­
stał oficerem sztabowym. W r. 1865, jako podpułkow nik udał się zagra­
nicę w celach naukowych. W  r. 1863 zwolniony ze służby na w łasne żą­
danie, udał się do Belgji i Francji, a stąd  do Galicji, gdz'ie brał udział 
w ówczesnych w ypadkach pod imieniem pułk. S trusia. Po upadku pow sta­
nia w yjechał do Szw ajcarji i tam pod przydom kiem Stelli zajm ował się 
nauczycielstwem pryw atnem  i korespondencjam i do „Gazety Narodowej", 
w tymczasie był sekretarzem  Tow. W zajemnej Pomocy Polaków  w G e­
newie i pracow ał nad naukam i przewodniemi. Uzyskawszy obywatelstwo 
szw ajcarskie w r. 1865 udał się do Galicji; gdzie w trącony został do wię­
zienia i wreszcie wydalony z granic A ustrji za udział w fabryce w yro­
bów galwanicznych pod imieniem francuza Duvala, przybył do Miikluozy, 
a stąd  do S trasburga. W tam tejszej szkole oddał się studjom  lekarskim , 
zarabiając na utrzym anie korespondencjam i do dzienników krajowych 
i francuskich. Po 3 i pół latach ciężkiej p racy  otrzym ał od m inistra 
oświaty pozwolenie sk ładania egzaminu doktorskiego, k tó ry  świetnie od­
bywszy w r. 1871 uzyskał dyplom doktora medycyny i chirurgji. Pragnąc 
spłacić dług F rancji w czasie oblężenia S trasburga w wojnie francusko- 
pruskiej zorganizował w pałacu cesarskim  ambulans na 240 łóżek i z w iel­
ką prow adził go gorliwością. Po upadku Strasburga, otrzymawszy zasłu­
gi, przeniósł się do Genewy, a stąd  do W iednia, gdzie uzyskał pozwole­
nie na czasowy pobyt w Galicji. Osiągnąwszy powtórnie stopień dokto­
ra  medycyny na W szechnicy Jagiellońskiej został sekundarjuszem  szpita­
la we Lwoie. Od r. 1873 jest inspektorem  szpitali powszechnych w G a­
licji. M iasta Żółkiew i Jas ło  mianowały go obywatelem honorowym. Był 
członkiem wielu tow arzystw  lekarskich.

Z działu szpitalnictwa pozostawi łpo sobie cały szereg doskonałych 
prac.
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T R U S K A  W I E C
ZaKład zdrojowo-Kąpielowy w Matopolsce 'Województwo lwowsHie

I. POŁOŻENIE:
Truskaw iec-zdrój leży w uroczem podgórzu karpackiem , zwyż 400 m 

ponad poziom morza, w rozkosznej dolinie, otoczonej zewsząd lesistemi 
wzgórzami, które go znakomicie chronią od w iatrów  i przeciągów, ma k li­
m at łagodny, średnio wilgotny, stanowi przeto sam przez się znakom itą 
stację klim atyczną.

Położony w środku najbogatszej 
w skarby ziemne okolicy, obok salin 
Stebnika i Drohobycza, olbrzymich 
obszarów naftowych Borysławia i Tu- 
stanowic, kopalni wosku ziemnego, 
galm anu i cynku :— skąd łatw a do 
zrozumienia, ogromna obfitość i roz­
maitość jego wód leczniczych, tonie 
Truskaw iec w śród niezmiernej ilości 
drzew i sadów, słynnych z doboro­
wych owoców.

U. KOMUNIKACJA:
Stacja kolei „T ruskaw iec-zdrój" 

leży w centrum  zak ładu  tak, że uży­
wanie jakichkolw iek podwód, a więc 
dorożek, czy też automobili, staje się 
w prost zbyteczne, mimo to pewna 
ilość podwód stoi zawsze do dyspo­
zycji P. T. K uracjuszy.

Dostawą rzeczy do miejsca za­
m ieszkania zajm uje się szybko i po 
nader umiarkowanych cenach biuro 
spedycyjne, pozostające pod ścisłym 
nadzorem  Z arządu kolejowego tak, że 
w tym kierunku nie m ają P. T. K ura­
cjusze żadnych trudności, a inform a­
to r zakładowy, jawiący się przy każ­
dym pociągu, udziela w yjaśnień i odpowiednich wskazówek.

Bezpośrednie połączenie z Warszawą, Lublinem, Krakowem i Lwo­
wem czyni Truskaw iec bliskim i łatwo dostępnym dla całej Polski, zw łasz­
cza, że sześć par pociągów — z tych jeden pośpieszny — zarząd kolejowy 
dostosowuje z nastaniem  sezonów kąpielowych zawsze tak  do ogólnego 
ruchu pociągów na linj ach głównych — że dłuższych, zbytecznych posto­
jów na całej przestrzeni właściwie niema.

Poczta, telegraf, telefon miejscowy i międzymiast. w centrum  zakładu.

Ul. MIESZKANIA, PENSJONATY, RESTAURACJE:
Zwyż 1600 pokoji, stojących do dyspozycji P. T. K uracjuszy, należy 

podzielić na dwie kategorje, a mianowicie na mieszkania, będące w łasno­
ścią i pod bezpośrednim zarządem  D yrekcji zakładu i na mieszkania, s ta ­
nowiące w łasność p ryw atną — pozostające atoli pod ścisłą kontro lą Za­
rządu zdrojowego i W ładz państwowych.

IV. ŚRODKI 
I WSKAZANIA LECZNICZE: 

I. Wody mineralne do picia:
A. Zdrój „Naftusia", szczawa al- 

kaliczno-ziemna, unikat balneologicz­
ny pod względem składu chemiczne­
go i szczególnego działania w następ­
stwie swej hipoisotonji'; silnie moczo­
pędna, niezrównana w cierpieniach 
dróg moczowych, przeroście prostaty, 
reumatyzmie, dnie i zwapnieniu tętnic,

B. Zdrój „Marja", słono-glauber- 
sko-żelazisty,

C. Zdrój „Zofja", słono-gorzki; 
obydwa stosowane z doskonałym sku­
tkiem przy zaburzeniach w trawieniu 
natury  nerwowej, przy nieżytach żo­
łądka przebiegających z obniżeniem 
kwasoty, przy nieżytach jelitowych, 
zastoinie brzusznej, przekrwieniu w ą­
troby i śledziony oraz zaparciu stolca, 
przy zołzach i niedokrewności, o ty ło­
ści i nieżycie oskrzelowym, wysiękach 
opłucnowych,

D. Zdrój „Bronisława", słono- 
ziemny, stosowany rzadziej na we­
w nątrz, działa wybornie jako płukan- 
ka do gardła i nosa oraz w okładach.

E. Najnowsze badania w ykazały silną prom ieniotwórczość w szystkich 
wód Truskawieckich, specjalnie źródła „Józia".

II. Kąpiele:
a) solankowe, b) siarczane, ewentualnie z dodatkiem  szlamu, c) boro­

winowe, d) z kwasem węglowym (impregnowane), e) z tlenem i innymi 
dodatkam i, i) słoneczne.

III. Wziewalnia solarikoiąa.

Zarząd Zdrojowy



A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

D r . WŁADYSŁAW LUDWIK ŚCIBOROWSKI

Urodzony w r. 1833 w Krakowie, średnie nauki pobierał w liceum 
Ś-tej Anny, po dw uletnich studjach (1848 — 1850) na wydziale filozo­
ficznym U niw ersytetu Jagiellońskiego, oddał się naukom lekarskim  
w roku 1856 uzyskał stopień doktora medycyny i w tymże roku doktora 
chirurgji. W  r. 1857 objął obowiązki lekarza szpitala S-go A leksandra 
w W ilanowie, które pełnił do roku 1864. O dtąd stale bawi w Krakowie, 
spędzając letnie miesiące jako lekarz zdrojowy w Szczawnicy. Był człon­
kiem bardzo wielu tow arzystw  lekarskich. W Towarzystwie Lekarskiem 
Krakowskim, do którego założenia w r. 1866 wspólnie z Kremerem i Fa- 
lęc.kim nie mało się przyłożył, był przez lat 11 sekretarzem  stałym, a na­
stępnie piastow ał godność wiceprzesa, a w r. 1879 — prezesa. Od roku 
1880 przewodniczył komisji balneologicznej, m ającej na celu podniesienie 
zdrojowisk krajowych.

Liczne prace swe drukow ał w ,,Tyg. Lek. , „Pam iętniku Tow. Lek, 
W arszawskiego", „Przeg. Lek.", „Klinice" i t. d .

D r . ANTONI SIKORSKI

Dr. Antoni Sikorski

Po ukończeniu gimnazjum w W arszawie, wstąpił do b. Komisji spraw 
W ewnętrznych i duchownych w charakterze aplikan ta  i w krótce został 
urzędnikiem w wydziale głównego inspektora służby zdrow ia w  K róle­
stwie Polskiem; na tym urzędzie pozostawał la t kilka. Po założeniu w roku 
1858 A kadem ji medyko-chirurgicznej, zapisał się w poczet uczniów tejże, 
a ukończywszy ją, mianowany został asystentem  przy klinice położniczej. 
Po napisaniu i obronie rozprawy r. 1864 otrzym ał stopień doktora medy­
cyny w b. Szkole Głównej. W r. 1869 za jego staraniem  otworzony został 
pierwszy pryw atny zakład leczniczy dla dzieci przy ulicy Solnej w W ar­
szawie, który po kilku latach istnienia, zamieniony został na W arsza­
wski Szpital dla dzieci (przy ul. A leksandrji—obecnie K opernika) i w nim 
Sikorski mianowany został naczelnym lekarzem  oraz prezesem zarządu 
szpitala.

Prace naukowe zamieszczał w „Pam iętniku W arsz. Tow. Lek.“ i „K li­
nice".
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L E K A R Z  Z A K Ł A D O W Y

W S Z E C H  N A U K  L E K A R S K I C H

D-r TADEUSZ PRASCHIL
b . a s y s te n t U n iw e rsy te tu  i seK u n d a rju sz  I KI. 

L w ow sK iego S z p ita la  P o w szech n eg o

Seance djałerm iczny

„Św itezianka " 

Pokoje z  kom fortem

Leczenie djaterm ją i lam pą Kwarcową.

zim ą w e Lwowie (u l. A ndrzeja  Potockiego 1. U 
od godziny 3 do 5 po p o łu d n iu ) 

la tem  (od 1. V. do 30, IX.) w T rusK aw cu 
ra n o  od 9 do U — po po­

łu d n iu  od 3 do 5.

Ordynacja i zakład  dla djaterm ji

O r d y n u j e :  

w chorobach serca i przem iany m aterji
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A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

P r of . Dr. JĘDRZEJ ŚNIADECKI

Urodzony w Żninie, wojew. gnieźnieńskiem w r. 1768, nauk począt­
kowych uczył się w szkole klasztornej w Trzemesznie, a następnie w gi­
mnazjum nowodworskiem. Tu jako najpilniejszy uczeń został na czele 
szkolnej młodzieży króla Stanisław a i od niego otrzym ał medal złoty 
„diligentiae“. Do nauk lekarskich przykładał się w Krakowie, a potem 
w Pawii. O trzymawszy w r. 1793 stopień doktora medycyny i filozofji, 
w celu udoskonalenia się w naukach w yjechał do Londynu i Edynburgu, 
do Francji bowiem z powodu ówczesnych zaburzeń przedostać się nie 
mógł. Następnie bawił w W iedniu. Powołany na katedrę w uniw ersyte­
cie wileńskim, udał się do stolicy litewskiej przez Lwów i W ołyń, gdzie 
1796 r. miał sposobność obserwować dżumę. Objąwszy katedrę chemji 
i farmacji, wnet gruntowną nauką, jędrnością i wdziękiem czysto polskiej 
wymowy, a przytem  biegłością i szczęściem w praktyce lekarskiej, praw ­
dziwością charakteru, zamiłowaniem do nauk i dobra ojczyzny, wrodzo­
nym i trafnym  dowcipem zwrócił na siebie uwagę nietylko mieszkańców 
W ilna, ale i całego kraju . W r. 1812 i 1813 oderwany od prac naukowych 
pełnił obowiązki lekarskie przy rannych, którym i szpitale wileńskie były 
przepełnione. Ukończywszy 25 la t zawodu nauczycielskiego, zwolnił się 
od obowiązków. Dwa lata  tylko zażywał spoczynku na łonie rodziny, 
przy jął bowiem ofiarow aną sobie katedrę kliniki wewnętrznej i na niej 
z olbrzymim dla słuchaczów pożytkiem do końca życia pracował. W r. 
1806 został prezesem Tow. Lek. W ileńskiego. Umarł w r. 1838.

Cały szereg prac naukowych o wielkiej w artości w oddzielnych 
książkach drukow ał w Wilnie.

P r o f . ALFRED SOKOŁOWSKI

Urodzony w r. 1849 we W łodawie, nauki gim nazjalne i lekarskie 
(1868 — 1873) odbywał w W arszawie. Stopień doktora medycyny osiągnął 
w Paryżu w r. 1880. Pierwsze kroki na polu praktycznem  staw iał w szpi­
ta lu  Dz. Jezus, na oddziale d -ra  Karwowskiego. Zły stan zdrowia zmusił 
go do szukania ratunku w roku 1874 w słynnem uzdrow isku w G órbers- 
dorfie. Tam poznał potęgę leczenia klimatycznego. Po powrocie do zdro­
w ia pracow ał jako asystent w Górbersdorfie do roku 1880. Tam też zbli­
żył się ze znanym inicjatorem  leczenia suchot płucnych, dr. Broehmerem. 
Uleczony z cierpienia, zrozum iał potęgę słońca i powietrza. O dtąd całe 
życie oddał prof. Sokołowski idei rozpowszechnienia w artości leczenia sa­
natoryjnego suchot.

W krótce na tem polu, jako lekarz w dziedzinie cierpień dróg odde­
chowych zdobył sobie rozgłos olbrzymi i zasłużony.

P isał wiele, a każda jego praca to nowe studjum  głębokich i nieoce­
nionych spostrzeżeń. Koroną w szystkich prac jest wspaniałe, trzytomowe 
dzieło, przełożone na język niemiecki i rosyjski p. t. „W ykłady kliniczne 
dróg oddechowych". Dzieło to odznaczyła A kadem ja U m iejętności w K ra­
kowie nagrodą z zapisu W arschauera. P isał to dzieło przez lat 25.

Sokołowski przyczynił się do utw orzenia sanatorjum  w Zakopanem, 
tworzy w raz z dr. Duninem sanatorjum  w Rudce, zaleca Otwock, jako ol­
brzymi teren sanatoryjny. Z akłada Tow. Przeciwgruźlicze, w którem  przez 
10 la t z górą jest czynnym prezesem i propagatorem , tw orzy pierwsze 
„Przychodnie" w stolicy. Był członkiem honorowym czynnym mnóstwa in­
sty tucji naukowych m. in. W arsz. Tow. Naukowego i A kadem ji U mieję­
tności.

Mimo nadwątlonego zdrow ia ostatnie la ta  życia poświęca w ykładom  
w Uniwersytecie W arszawskim. Zm arł dn. 8 m arca 1924 r.

Niezliczoną ilość prac jego drukowały wszystkie pisma lekarskie pol­
skie, niemieckie, francuskie.
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ZAKŁAD FIZYKO - LECZNICZY
W  T R U S R A W C U

djatermja,  lampy Kwar- 

c o w owe, l a m p a  S o l l u x ,

Kąpiele świetlne, elektryzowanie, 
masaże ręczne i eleKtryczne 

(wibracyjne), gimnastyKa lecznicza,
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Dr. J. Rudórfer
b, lekarz kliniki lek. Uniw. w iedeńskiego ordynuje 

w Truskaw cu od r. 1912.

W  C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  

i NERW O W YCH

W zim ie  w  D rohobyczu .



AL BU M

D r . FELIKS SOMMER

U rodzony w r, 1834 w W arszawie, po odbyciu nauk szkolnych w mie­
ście rodzinnem, obrał sobie (w r. 1851) zawód farm aceutyczny i w latach 
1854 — 1857 uczęszczał do warszaw skiej szkoły farm aceutycznej. W  roku 
1857 rozpoczął stud ja  lekarskie w nowootworzonej warszaw skiej akadem ji 
m edyko-chirurgicznej, nie zaniedbując wszelako nauk aptekarskich. W  tym 
czasie (1858 r.) otrzym ał stopień prow izora, a w r. 1860 — dyplom m a­
gistra farmacji. Zaraz po ukończeniu nauk lekarskich w r. 1862 został 
mianowany asystentem  kliniki terapeutycznej prof. Chałubińskiego. Obo­
wiązki te  pełnił do roku 1865. Dwa la ta  następne spędził na doskonaleniu 
się w naukach lekarskich zagranicą, dokąd kosztem rządu był wysłany. 
W r. 1867 mianowany został ordynatorem  szpitala Dz. Jezus. Cieszył się 
dużą popularnością, jako dobry lekarz-terapeuta.

L E K A R Z Y  POLSKICH

D r . SZYMON SYRSKI

Urodzony w Lubnie w G alicji w r. 1829, do szkół publicznych uczę­
szczał w Jaśle, Przem yślu i Krakowie, gdzie następnie w stąpił na w ydział 
lekarski. Pomimo, iż do ukończenia studjów  brakow ało mu tylko pół ro ­
ku, Syrski opuścił Kraków, udając się do Londynu z zamiarem zacią­
gnięcia się do służby lekarskiej w kam panji w schodnio-indyjskiej. Zawie­
dziony w swych nadziejach, zaniechał powziętego zam iaru i przybył do 
W ilna, gdzie p rzy ją ł obowiązki urzędnika i lekarza w jednym z oddzia­
łów francuskiego tow. budującej się wówczas drogi żelaznej. W  roku 1859 
w yjechał do Londynu, a stam tąd do W iednia, gdzie ukończył w ydział le­
karski. O stateczny jednak egzamin złożył dopiero w r. 1864. Z W iednia 
udał się do W łoch, a stam tąd do Paryża, gdzie uczęszczał na w ykłady me­
dycyny, nauk przyrodniczych, ekonomji politycznej i rolnictwa. W r. 1866 
przybył do W arszaw y z zamiarem staran ia  się o miejsce docenta anatom ji 
porównawczej i w tym celu złożył odpowiednią rozprawę. Sam zaś udał 
się do W łoch. W ezwany przez Szkołę Główną do odbycia prelekcji w stę­
pnej, nie stawił się do W arszawy, gdyż, pow racając z W łoch, przy jął 
ofiarow aną sobie posadę dyrek tora muzeum historji naturalnej w Trjeście. 
W r. 1868 uczestniczył w wyprawie, zarządzonej przez rząd austrjack i do 
Indji W eschodnich, jako sprawozdaw ca z działu rolnictw a i jedwabnictwa. 
Np wystawie powszechnej w W iedniu zw racały ogólną uwagę płody mo­
rza A drjatyckiego, wystawione przez- Syrskiego na sucho. A kw arjum  wie­
deńskie zw ierząt morskich jest także dziełem Syrskiego. W  r. 1875 objął 
katedrę zoologji we Lwowie i tam  też w r. 1882 zmarł.

Człowiek głębokiej nauki, niemal encyklopedysta, pozostawił wiele 
cennych prac z podróży swych.
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D O STA W CA  KLINIK SZPITALI i t . P.

S T A N ISŁ A W  B A R A N
Zaprz. R zeczoznaw ca Sądów.

LW ÓW  AKADEMICKA 26 LW ÓW

W SZELKIE INSTRUMENTY LEKARSKIE 
Z astępstw a zagraniczne

Ceny fabryczne Obsługa fachow a

KOMPLETNE URZĄDZENIA LEKARSKIE
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MED. UNIV.

Dr. HERMAN FLEISCHER
Lekarz Kliniki W iedeńskiej
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A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y '  POLSKICH

P r of . D r . WIKTOR FELIKS SZOKALSKI

Urodzony w W arszawie w r. 1811. Średnie nauki pobierał w liceum 
warszawskiem. W r. 1827 uzyskawszy patent dojrzałości, zapisał się na 
w ydział lekarski U niw ersytetu A leksandrowskiego. Bohaterski ruch naro ­
dowy r. 1831 zastał Szokalskiego 4-letnim uczniem medycyny. Przyjm uje 
też w nim udział, a pod gradem kul opatru jąc rannych, dał dowody nie­
zwykłego poświęcenia i odwagi. Ozdobiony złotym krzyżem „V irtuti M i­
litari", udał się Szokalski z korpusem Rybińskiego na przymusowe tu łact- 
wo. Zaskoczony tyfusem nie mógł podążyć w raz z innymi do Francji, 
osiadł w Niemczech i od 1832 r. dopełniał wiadomości lekarskich w Gies­
sen. Złożywszy świetnie egzamin w roku 1834, osiągnął stopień doktora 
medycyny, chirurgji i akuszerji. Dwa la ta  następne doskonalił się w sztu­
ce lekarskiej na uniw ersytetach w Heidelbergu i W ürzburgu. O patrzony 
rekom endacją prof. W althera udał się następnie do Paryża, gdzie p raco­
wał w klinice prof. Sichela. W r. 1839 złożył powtórnie egzamin we F ran ­
cji, gdzie mu przyznano stopień doktora medycyny. W ówczas też rozpo­
czął w ykłady oftalmologji. Niezależnie od zajęć swego powołania, jako 
lekarz szkoły batignolskiej, rzucił się Szokalski w wir pracy naukowo- 
francuskich. W tymże czasie redagował, łącznie z Furnarim  czasopismo 
francuskich. W tymże czasie redagował, łącznie z Furnairim  czasopismo 
„I.’Esculape".

Przekonany, że jedną z najpotężniejszych dźwigni umiejętności są 
stowarzyszenia naukowe, powziął myśl i doprow adził do skutku w roku 
1844 założenie tow arzystw a, m ającego na celu zjednoczenie dwóch róż­
nych podówczas kierunków  medycyny francuskiej i niemieckiej. Szokalski 
był pierwszym prezesem tego towarzystwa. W  r, 1848 został pow ołany na 
katedrę oftalm ologji na W szechnicy Jagiellońskiej. W r. 1853 powrócił do 
rodzinnego miasta, peddał się po raz trzeci egzaminowi i uzyskał od R a­
dy Lekarskiej stopień doktora medycyny. W r. 1858 został naczelnym le­
karzem insty tu tu  oftalmicznego w W arszawie. Po założeniu akadem ji me- 
dyko-chirurgicznej, powołany został do w ykładu fizjologji, w r. 1861 otrzy­
mał katedrę oftalm ologji i o tja trji. Był czynnym członkiem wielu tow a­
rzystw  naukowych. W r. 1879 obchodzono uroczyście 25-letni jubileusz

działalności Szokalskiego w instytucie oftalmicznym, a w r. 1882 uczczono 
trudy  jego, podejmowane przez la t 25 dla Tow. Lekarskiego na urzędzie 
sekretarza stałego przyczem wręczono mu dyplom na członka honorowego 
oraz zawieszono w sali posiedzeń portre t jego.

d r . j ó z e f  t a l k o

Urodzony w r. 1838 w guberni Kijowskiej, nauki gim nazjalne ukoń­
czył w Żytomierzu w r. 1856, a lekarskie w Kijowie w r. 1861. Następnie 
jako lekarz wojskowy był asystentem  przy katedrze medycyny sądowej 
i anatom ji patologicznej. W  r. 1864 uzyskał stopień doktora medycyny. 
Później pełnił obowiązki w ojskow o-lekarskie w Stawropolu, od r. 1866 
w T yflisie; po 6 latach pobytu na Kaukazie przeniósł się do Lublina, gdzie 
był ordynatorem  szpitala wojskowego. Tu za jego staraniem  zaw iązało się 
Towarzystwo Lekarskie, w którem  pełnił obowiązki sekretarza. O statnio 
(w r. 1888) pełnił obowiązki okulisty warszawskiego okręgu wojskowego. 

Pozostawił niezliczoną ilość prac naukowych z dziedziny oftalm olo­
gji, zamieszczanych w rozm aitych czasopismach.
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W SZECH NAUK LEKARSKICH

Dr. Z E N O N  P E L C Z A R
O R D Y N U J E  W TRUSKAW CU 
W E W ŁASNEJ W ILLI „ZO FJA "

Od 9— 11 i od 3—4

P E N S J O N A T  „ A R K A D  J A ’
Położony w ślicznym  parK u w cen tru m  zdro jow isku  
Każdy poKój z osobnym  b alkonem .

Komfort, o św ietlen ie  e lek tryczne.
K uchn ia  d ie te ty czn a  

Ceny u m ia rk o w an e
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P E N S J O N A T  „MARYSIA” W  TRU SK AW CU

Położony w pobliżu źródła ..Naftusia", urządzony z komfortem, według 
najnow szych wymogów hygieny. Pokoje słoneczne, w ykwintnie um eblo­

wane, z pościelą, z oświetleniem elektrycznem .

Pensjonat otw arty od 1-go maja. Ceny niskie, w I i III sezonie udzie­
lamy zniżek dla pracow ników  państwow ych.

W I L L A  „ A L E K S A N D E R "
należący do pensjonatu „MARYSIA" w którym  się mieści sala jadalna.



A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

P rof. D r . LUDWIK TEICHMAN-STAWIARSKI

Urodzony w r. 1823 w Lublinie, do gimnazjum uczęszczał w Radomiu, 
nauk lekarskich słuchał w Dorpacie, Heidelbergu i Getyndze, gdzie w roku 
1856 otrzym ał dyplom doktorski, a  następnie był prorektorem  przy ka­
tedrze anatom ji i docentem prywatnym . W  r. 1861 objął katedrę anatom ji 
w Uniwersytecie Jagiellońskim . Był radcą  rządowym, członkiem A kadem ji 
Umiejętności. N iejednokrotnie piastow ał dostojeństwo rek tora  i dziekana.

Prace swe drukow ał w „Przeglądzie Lekarskim “, „Roczniku Krak. 
Tow. Nauk.".

D r . TEODOR TRIPPLIN

Urodzony w r. 1813 w Kaliszu, ukończywszy początkowe nauki w  szko­
łach miejscowych, wcześnie bardzo zaciągnął się do w ojska. Opuściwszy 
kraj rodzinny, uczył się medycyny w Królewcu; w M ontpellier po po­
wtórzeniu egzaminów uzyskał dyplom doktora medycyny w r. 1840. N a­
stępnie długo podróżował; zwiedził H iszpanję, Francję, Niemcy, Włochy, 
zapędził się aż na wschód, do Ziemi Świętej, zbierając wszędzie wiele 
w rażeń i gromadząc nie mało wspomnień zajm ujących. Po powrocie do 
k ra ju  chwycił za pióro, by podzielić się z rodakam i obfitym nabytkiem  
doświadczeń i obserwacji. Opisem licznych swych podróży odrazu zyskał 
rozgłośne imię, W  r, 1857 opuścił znów W arszawę; w alczył we W ło­
szech, gdzie zdobył rangę kapitana. Podczas ostatniej w ojny wschodniej, 
zaciągnął się do szeregów serbskich. O ddaw ał się różnym zajęciom, jako 
lekarz, dziennikarz, w spółpracow nik pism włoskich, wreszcie skołatany 
życiem i nieszczęściami wrócił do W arszawy, gdzie żywot burzliwy w r. 
1880 zakończył, pozostaw iając po sobie bardzo bogaty zbiór w łasnych prac 
naukowych i opisowych.
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Dr. W Ł A D Y S Ł A W  K L U G E R
b, asystent kliniki lek. U niw ersytetu Jagiellońskiego 

b. elew. kliniki lek. Uniw. W iedeńskiego

O RD Y N U JE W  CHOROBACH W EW NĘTRZNYCH

TRUSKAWIEC, WILLA „JADW INÓW KA“

W  Z I M I E :  K RAKÓW , SOBIESKIEGO 10.

D-r ROŚCISŁAW BIŁAŚ
ORDYNUJE W  CHOROBACH W EWNĘTRZNYCH

W  WILLI „RUSAŁKA"

W  TRUSKA W CU

B. ASYSTENT UNIWERSYTETU WE WIEDNIU

Dr. Z D Z I S Ł A W  R E I CH
O R D Y N U JE W  CHOROBACH

W EW N ĘTRZN YCH  i NERW OW YCH

TRUSKAWIEC, WILLA „POSTÓJ“.

-------  102 -----------------------------------------------------------------------------------------

D-r J. M I N D E S
b. sekundarjusz szpitala pow szechnego 

W DROHOBYCZU

ORD Y N U JE W  TR U SK A W CU  

W  W ŁA SN E J W ILLI „ZO SIA“ 

OD 8 —  12 i OD 2 — 6.



A LBU M  Z A SŁ U Ż O N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

P r o f . D r . WŁADYSŁAW TYRCHOWSKI

Prof. Dr. Władysław Tyrchowski

Urodzony w r. 1820 w Krakowie, medycynę ukończył tamże w r. 1844. 
Od r. 1845 do 1847 był adjunktem  przy klinice położniczej U niw ersytetu 
Jagiellońskiego. W  grudniu 1850 r. mianowany został lekarzem szpitala 
więziennego w Płocku, gdzie w r. 1852 powołany był na członka urzędu 
lekarskiego. W r. 1861 objął w W arszawie katedrę położnictwa i kliniki 
akuszeryjnej, jako profesor zwyczajny. W grudniu 1884 r. liczne grono 
byłych wychowańców wydziału lekarskiego warszawskiego uczciło zasługi 
jego profesorskie wręczeniem mu wspaniałego album pamiątkowego, To­
warzystwo Lekarskie mianowało go członkiem honorowym.

Cały szereg prac naukowych zamieszczał w „Pam iętniku W arsz. Tow. 
Lek.".

D r .  WIKTOR BOLESŁAW WICHERKIEWICZ

Urodzony w r. 1847 w Kcyni w W. Ks. Poznańskiem. N auki gimna­
zjalne rozpoczął w Trzemesznie, ukończył w Poznaniu w r. 1867 i tegoż 
roku w stąpił do akadem ji m edyko-chirurgicznej wojskowej w Berlinie, 
lecz z powodu panującego w niej nieprzyjaznego Polakom  ducha i prądu, 
po 2 latach podał się do uwolnienia i otrzymawszy je, dalsze stud ja  od­
bywał już na uniwersytecie w Berlinie, zniewolony będąc w r. 1870 do 
przerw ania ich dla przyjęcia udziału w wojnie francusko-pruskiej, jako 
lekarz pomocniczy. W  r. 1871 powróciwszy z arm ją do Berlina, niebawem 
ze ją ł się ukończeniem nauk lekarskich, a  po złożeniu egzaminów i nap i­
saniu rozprawy w r. 1872, uzyskał stopień doktora medycyny. Następnie 
trudnił się p rak tyką  pryw atną w Kcyni. Dla w ykształcenia i udoskonale­
nia udał się w roku 1874 do W rocławia i tam  pełnił obowiązki asystenta 
w poliklinice prof. H aesera i asystenta pomocniczego w klinice ocznej 
prof. Foerstera, W krótce potem  objął stałe miejsce drugiego lekarza przy 
śląskim zakładzie leczniczym dla chorych na oczy. W  r. 1875 polecony 
przez prof. Foerstera otrzym ał w W iesbadenie posadę lekarza zakładu 
okulistycznego, zostającego pod kierunkiem  A. Pagenstechera i na tem 
stanow isku pozostaw ał przez 2 lata. Z początkiem  roku 1877 odbył pod­
róż naukow ą do Paryża i Londynu, zw racając w niej głównie uwagę na 
znakom ite urządzenia szpitali okulistycznych w Londynie. Po powrocie 
z zagranicy osiedlił się w Poznaniu, gdzie jednocześnie otworzył dwa za­
kłady lecznicze, jeden pryw atny dla chorych na oczy, dęugi dla chorych 
ubogich również na oczy. Od croL.okuliih  *  U n i# ' wmK.

Pozostawił bardzo liczne prace nauKowe z dziedziny okulistyki.

* m o rT  iv
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K R Y N I C A
Państw ow y Zakład Zdrojow o-kąpielow y i klim atycz. w K ar­

p atach  pokry ty  lasem  szpilkowym  590 m. nad poziomem morza.
Sezon letni od 1 m aja do końca października, podzielony 

na trzy  sezony t. j. od 1-go 
m aja do 30 czerw ca, od 
1 lipca do 31 sierpnia i od 
1 w rześnia do 31 p aźd zier­
nika. W  pierw szym  i trz e ­
cim sezonie ceny znacznie 
niższe.

K ą p i e l e  m ineralne 
(kwaso-węglowe), borow i­
nowe, z a k ł a d  fizykalno- 
leczniczy, kąpiele słone- 
czno-pow ietrzne.

SEZON ZIM OW Y od 
1 grudnia do końca m arca,

K ąpiele gazów o-mine- 
ra lne w domu zdrojow ym, 
częściow e zabiegi borow i­
nowe, częściow e zabiegi 
w odolecznicze i częściow e elektryczne, lam pa kw arcow a, w ody 
m ineralne do picia.

W  tym  samym budynku m ieszkania, restau rac ja  i czytelnia.
C entralne ogrzew anie całego domu i łazieńek,^św iatło e lek ­

tryczne. — Sporty zimowe i inne rozryw ki.

S tacja kolejow a i U rząd  pocztow o-telegraficzny w miejscu. 
P rzy  Zakładzie Zdrojow ym  znajduje się zakład fizykote­
rapeutyczny pod kierow nictw em  D -ra Józefa Zanietow skiego,

zaopatrzony w najnow sze 
a p a r a t y  elektryczne; na 
m iejscu lam pa kw arcow a, 
djaterm ja. P rzy  Zakładzie 
kąpiele now oczesne, gim na­
styka szw edzka i t. p.

W skazania: Choroby 
układu  nerwowego, zbo­
c z  e n i a w czynnościach 
układu naczyniow ego i 
przew odu pokarmow ego, 
ogólny rozstrój nerw ow y, 
ogólne osłabienie, choroba 
B asedow a i t. d.

C horych umysłowo, 
epileptyków , gruźliczych, 
t u d z i e ż  w zbudzających 
odrazę zakład do leczenia 

nie przyjm uje. A systen t Zakładu D-r Józef Polakow ski. 
Bliższych w yjaśnień udziela Z arząd  zdrojowy.

Zarząd Państwow ego Zakładu Zdrojowego 
w  Krynicy.
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A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

D r . OSKAR WIDMANN

Urodzony w r. 1839 we Lwowie, do gimnazjum uczęszczał w Presbur- 
gu na W ęgrzech i w tamecznej akadem ji w r. 1859/60 słuchał nauk praw ­
niczych. W  r. 1860/61 zapisał się na w ydział lekarski U niw ersytetu W ie­
deńskiego. Ju ż  w roku następnym  przeniósł się do Krakowa, gdzie w r. 
1866 uzyskał stopień doktora medycyny. W  r. 1864, gdy był jeszcze stu ­
dentem medycyny, mianowany został asystentem  przy katedrze fizjologji. 
W  r. 1866 objął służbę lekarską w szpitalu  powszechnym we Lwowie, z ra ­
zu na oddziale chorób wewnętrznych, później na oddziale psychiatrycz­
nym. Od r. 1867 do końca 1870 był asystentem  kliniki terapeutycznej 
przy szkole medyko-chirurgicznej lwowskiej. Od r. 1871 był prym arju- 
szem szpitala powszechnego we Lwowie.

Prace swe drukow ał w „Przeglądzie Lekarskim ", w „Klinice" i „Dwu­
tygodniku Med. Publ.",

P ro f . D r . TEOFIL WISŁOCKI

Urodzony w Tymbarku, w G alicji w roku 1815, nauki gimna­
zjalne ukończył w Sączu, a w ydział filozoficzny we Lwowie. Me­
dycynę studjow ał we Lwowie i Berlinie i tu  w roku 1844-tym uzy­

skał stopień doktora medycyny. 
Następnie doskonalił się w nau­
kach lekarskich w Niemczach
i we Francji, w rócił w roku 1848 
do Galicji, gdzie do 1850 roku
oddaw ał się praktyce pryw atnej. 
W  roku 1850 udał się do W ied­
nia w celu ubiegania się o k a ­
tedrę w Krakowie. W  roku 1851 
został mianowany asystentem  ana- 
tom ji patologicznej przy w szech­
nicy wiedeńskiej i obowiązki te
spełniał do 1854 roku. W roku
1856 wrócił do Lwowa i zajm o­
wał się p rak tyką  lekarską aż do 
pow ołania go na katedrę anatom ji 
patologicznej w akadem ji medy­
ko - chirurgicznej warszawskiej. 
W Szkole Głównej w ykładał me­
dycynę sądową i policję lekarską. 

W  uniwersytecie był profesorem tego ostatniego przdm iotu i hygieny 
Zmarł w roku 1881,

Prace swe drukow ał w Gazecie lekarskiej, wydawał podręczniki, 
wogóle należał do lekarzy płodnych w piśmiennictwie lekarskiem  pol- 
skiem.

Prof. dr. Teofil Wisłocki.
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K R Y N I C A
Państwowy ZaKtad Zdrojowo-Kąpielowy i Klimatyczny

Krynica leży w powiecie nowosądeckim 
województwa krakowskiego, w zachodniej 
części Karpat, 590 m. nad poziomem mo­
rza, w okolicy górzystej, bogatej w lasy 
szpilkowe, odznaczającej się klimatem pod- 
alpejskim.

P o ra  K ąpielow a
trwa od 15 maja do 31 października i dzie­
li s>ę na trzy  sezony.

I. od 15 maja do 3J czerwca,
II. od 1 lipca do 31 sierpnia,
III. od 1 września do 31 października.

ŚrodKi lecznicze 
Prócz górskiego, nader ożywczege kli­

matu, posiada Krynica liczne zdroje szczaw 
alkalicznych wapniowo-żelazistych, bardzo 
bogatych w bezwodnik węglowy, służących 
zarówno do picia jak i do kąpieli. Woda ze 
zdroju głównego, słotwińsklego, Jana i Jó ­
zefa jakotcż z otworu Nr. I i ze źródła 
Dobi odzieją należy do szczaw alkalicznych 
ziemno-żelazistych, woda ze zdroju Karola 
przedstawia czystą szczawę alkaliczno- 
ziemną; woda wreszcie z otworu w iertni­
czego Nr. II. (woda Zubera) |e s t  najsil­
niejszą z dotychczas znanych w Europie 
szczaw alkalicznych (polskie Vichy).

Wedle ostatniego rozbioru chemicznego, 
dokonanego przez prof. D-ra Leona Mar­
chlewskiego z Krakowa, zawierają wody 
krynickie następujące główne składniki:

100 części wody zawiera
Z D R O J

Główny Słotwin, Karola Jana Otwór 
Nr. 1

Otw. N. II 
„Zuber“

Węglanu w a p n a ..................................... 1.566.100 0.486.600 0.470.240 0.499.915 0.783.700 0.63 433
,, magnezu . . . . 0.239.600 0.785.000 0.080.360 0.10.301 0.157.090 2.91.050
,, baru . . . . . 0.002.269 0.028.726 0.000.360 — 0.000.982 —
„ strontu . . . . 0.000 419 0.018.400 0.002 330 — — —
,, żelazowego . . . . 0.002.200 0.019.433 0.000.406 0.02.302 0.013.372 0.08.838
,, magnezowego 0.001.605 ślady ślady — 0.000.408 —

Siarczanu sodow. . . . . ".006 882 — 0.025.730 — 0.004.420 0.08.505
„ barowego . — 0.000.570 — — — —

Chlorku sodowego . . . . 0.018.120 0 004.040 0.009.790 0.00.675 0,002.174 1.01.443
Węglanu sodowego . . . . 0.185.930 0.608.460 0 030.390 0.02.925 0.037.177 18.77.00C

,j potasowego . . . . 0.018.196 0.023.430 0.009.890 0.00.406 0.006.453 0.58.510
„ litowego . . . . 0.002.051 0.001.624 ślady — 0.004 688 0.16.820

Bezwodn. krzem. . . . . 0.064 980 0.019 550 0.019.8*0 0.00.920 0.041.350 0 03.352
Fosforanu glinów...................................... 0.002.161 0.000.774 0.000.400 0.0f0.174 —
Woln. kwasu węglowego 2,671.600 2.869.70 1.997.930 — 1 350.800 —
Woln. kwasu węgl. i napół związan. 3.578,800 3.773.850 2.263.220 — 1.802.4. 0 —
Przy 0° i 760 mm.................................... — — — — — —
Ciepłota wody w zdroju 7.6° C 7.880 C 7.77° C — — —

Choroby, w k tó rych  p icie wód K rynickich 
je s t  w sk azan e .

1. Choroby krwi i narządów krwiotwórczych.
2. Osłabienie ogólne po przebytych choro­

bach ostrych.
3. Choroby nerwowe czynnościowe.
4. Ohoroby przewodu pokarmowego.
5. Choroby pęcherza i miedniczek ner­

kowych.
6. Zaburzenia w przemianie materyi.
7. Osłabienie płciowe.
8. Krzywica i zołzy u dzieci.

K ąpie le  borow inow e.
Rozbiór chemiczny borowiny krynickiej, do 

konany przez profesora Dra Leona Marchlew­
skiego z Krakowa:
Wilgoci w b o r o w in ie ..........................  14 08°/°
Popiołu w wilgotnej borowinie . . 30*0l°/o
Popiołu w Suchej borowinie. . . . 43,50°/°
Organicznych ciał w suchej borowinie 54’50° o
fiło tu  w suchej borowinie . . . .  l ' l l ° /0

S k ł a d n i k i  p o p i o ł u .
Tienku żelazowego i glinowego . . 14'08%

,, żelazowego . . . . . .  9-61%
„ g lin o w e g o ................................ 4 47%

Krzemionki................................................. 66*02°/o
Tlenku w a p n io w e g o ..................................4-70%

, m agnezow ego..................................2*00%
Połęczeń p o ta s o w c ó w .......................... 13*20%
Kwasu mrówkowego w wilgotnej bo­

rowinie .......................................... 0'055%
Żelaza ekstrahowanego z 1% kwa­

sem solnym ogólnej ilości . 30‘92%

L eK arze o rd y n u ją c y  w  K rynicy .

Dr. Aronsohn  Juljan.
„ Better  Ignacy.
„ Cercha Maksymilian.
„ Cichański A leksander  (okulista).  
„  Daszkiewicz  K orybu t  Ludwik 
„ Dębicki Klemens.
„ Eedelman Bernard.
„  Fuchs-Reichow a Franciszka.

Górski K saw ery  ( lekarz zakł.). 
„ Kopff Leon.
„ Korbel Herman.
„ M ayer Józef.
„ Skórczewski W itold .

Dr. Szym onowicz W ładysław  ( laryngo­
lo g  i otyatra).

Dr. W ąsowicz  Zygmunt.
„ W olski  Józef 
„ Zarzycki Emanuel.

D e n t y ś c i .
Dr. P rae tze l  Gustaw.

„ Raps Emil.

A pteK a
w domu pod  „O rłem “.



A LBU M  ZASŁUŻOA

D r . JAN-BOGUM IŁ WISŁOCKI

Syn prof. Teofila, urodzony we Lwowie w r. 1845. Nauki gimnazjalne 
pobierał w mieście rodzinnem, stud ja  lekarskie odbywał w Uniwersytecie 
W arszawskim, gdzie w r. 1867 uzyskał stopień lekarza. P raktykę lekarską 
rozpoczął w Brześciu K ujaw ­
skim, jako lekarz miejski, w yjeż­
dżając na lato do Ciechocinka.
W  r. 1881przeniósł się do Łodzi, 
gdzie piastow ał urząd ordynatora 
szpitala Św. A leksandra. Stanow i­
sko to jednak po kilku latach  po­
rzucił, pragnąc się uwolnić od obo­
wiązków kwalifikowania w ko­
m isjach poborowych.

Przy w ydatnym  udziale, ini­
cjatywie i energji W isłockiego po­
w stała w Łodzi pierwsza polska 
gazeta: „Dziennik Łódzki" Tow.
Dobroczynności, Dom Starców 
i Kalek, Szpital i P rzy tu łek  po­
łożniczy (z funduszów przezeń 
zebranych), kąpiele d la robotni­
ków i t. d. Dr. Jan-Bogumił Wisłocki.

Miasto Łódź obdarzyło W isło­
ckiego żetonem zasługi, wybitym z okazji stulecia założenia miasta.

Człowiek o charakterze kryształow ym  zjednał tu  sobie po­
wszechny szacunek. Od pierwszego do ostatniego dnia prak tyk i zaw­
sze miał bezpłatne godziny dla chorych niezamożnych.

Sterawszy zdrowie przeniósł się na odpoczynek do Zduńskiej 
Woli, gdzie w roku 1917 życie zakończył.

P race swe drukow ał w Dzienniku Łódzkim i „Gazecie lekarskiej".

Dr. Jan - Bogumił Wisłocki.

L E K A R Z Y  POLSKICH

P rof. D r . JÓZEF WOJCIECHOWSKI

Urodzony na U krainie w roku 1793, początkowe nauki pobierał 
w Kijowie, stud ja  lekarskie ukończył w petersburskiej m edyko-chirurgicz- 
nej akadem ji. Następnie objął miejsce lekarza przy misji rosyjskiej 
w Pekinie. W mieście tem W ojciechowski pierwsze la ta  poświęcił nauce 
języków: chińskiego, mandżurskiego, oraz badaniom  chińskiej sztuki lekar­
skiej. Z biegiem czasu postara ł się też o wzbudzenie ku sobie zaufania k ra ­
jowców, żywiących w stręt i nieufność do sposobu europejskiego trak to ­
w ania chorych..

Szczęśliwie przeprow adzone kuracje jednego z wysokich duchownych 
chińskich i księcia krwi cesarskiej, zyskały mu w ielką wziętość i sła­
wę pomiędzy m ieszkańcam i Pekinu, do czego niemało przyczyniła się 
i zupełna bezinteresowność, gdyż naw et za leczenie księcia W ojciechowski 
nie chciał p rzyjąć żadnego w ynagrodzenia. Przeto dwór cesarski w uznaniu 
jego zasług, dla okazania swej wdzięczności postanow ił uczcić go pomni­
kiem i w tym  celu w dn. 19 listopada 1829 r. złożono ze świetnemi ce- 
rem onjam i w głównej sali misyjnego budynku grubą drew nianą tablicę 
z chińskiemi napisami, w których rząd  cesarski oświadcza, że ,,ten 
lekarz ma być zwany lekarzem z lekarzy całego świata i że mu się należy 
pierwszeństwo przed wszystkiemi jego chińskiemi kolegami". K opja tej 
tablicy znajduje się w gabinecie uniw ersytetu kazańskiego. Po w ielo­
letnim  pobycie w Pekinie powrócił W ojciechowski do Petersburga 
i zaraz otrzym ał miejsce lekarza w departam encie interesów  azjatyckich, 
a w r. 1844 mianowany został profesorem języków m andużrskiego i chiń­
skiego przy uniwersytecie w Kazaniu; nie zaniedbywał przytem  i p rak ­
tyk i lekarskiej. U m arł w r. 1850. Zostawił w rękopisie słownik chińsko- 
m nadżursko-rosyjski.
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APTEKA H. NITRIBITTA
W K R Y N I C Y

Założona jako pierw sza w zdrojowisku w r. 1860 zaopatrzona stale we 
wszystkie wymagane środki lecznicze specjalne krajow e i zagraniczne

Dr. JÓZEF STARZEWSKI
b. lekarz kliniki kobiecej w Paryżu, asyst. król. k li­
niki chirurg, we W rocławiu, zakładu położniczo- 
ginekolog. kraj. w raz ze szkołą dla położnych we 
Lwowie, b. dyrektor szpitali pow szechnych: w  T ar­
nowie, Krakowie i we Lwowie, kierow nik i prof. 
kraj. szkoły pielęgnowania chorych we Lwowie 
członek kraj. i najwyż, rady zdrow ia we W iedniu.

O rdynuje w K rynicy w dom u pod „K oroną'

D-r ALEKSANDER CICHANSKI
O K  U M S T A

w lecie w Krynicy

„ G Ó R A L ”

PEN SJO N A T

D OK TO ROW EJ 

OLGI CICHAŃSKIEJ

W  KRYNICY

D-r med. JÓZEF POLAKOWSKI
C horoby w ew nętrzne i nerw ow e

Krynica, willa „G oplana"



A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

Dr. JÓZEF WSZEBOR

Urodzony w W arszawie, nauk lekarskich słuchał od r. 1857 
w warszaw skiej medyko-chirurgicznej akadem ji i ukończył ją  w roku 
1862, Po ukończeniu rozpraw y w r. 1864 uzyskał stopień doktora me­
dycyny. Następnie jako stypendyk warszawskiego w ydziału lekarskiego 
w ysłany został przez wspomniany wydział zagranicę, z poleceniem spe­
cjalnego studjow ania chorób moczo-płciowych męskich, co w ypełniając, 
uczęszczał w Paryżu na w ykłady Civile‘a, Philips'a, M allez‘a i innych. 
Pragnąc przytem  doskonalić się w różnych gałęziach medycyny, chodził 
na w ykłady i innych paryskich znakomitości lekarskich. Po ukończeniu 
sem estru zimowego w Paryżu, opuśił to miasto i przez Monachjum, W ie­
deń, Pragę, zatrzym ując się wszędzie w celach naukowych, podążył do 
Berlina, gdzie słuchał Traubego, Frerischa, Langenbecka i innych. Po roku 
pobytu powrócił do W arszawy i w r. 1866 mianowany został ordynatorem  
w szpitalu  Dz. Jezus i te obowiązki pełnił do r. 1879, w którym  prze­
szedł na naczelrego lekarza w szpitalu  Ś-go Rocha i to stanowisko za j­
mował do końca życia.

W  latach 1868 — 1872 był sekretarzem  dorocznym W arsz. Tow. Le­
karskiego, a w latach  1869 — 1872 kierował wydawnictwem „Pam iętnika", 
jako główny redaktor.

P isał b. dużo, zamieszczając prace swe w „Gazecie Lek." i „Pam ięt­
niku W arsz. Tow. Lek.“

D r .  MICHAŁ ZIELENIEWSKI

U rodzony w Krakowie w r. 1821 nauki gim nazjalne pobierał w ro- 
dzinnem mieście i tam  też słuchał medycyny. Stopień doktorski osiągnął 
w Uniwersytecie Jagiellońskim  w r. 1844. W  r. 1845 pełnił obowiązki asy­
stenta Szpitala Ś-go Ducha w Krakowie na oddziale chorób wenerycznych. 
Od 1845 — 1847 był adjunktem  kliniki lekarskiej U niw ersytetu K rakow ­
skiego przy prof. Brodowiczu. W  r. 1848 udał się do W arszaw y dla po­
tw ierdzenia stopnia naukowego. Po złożeniu pierwszych egzaminów, ko­
rzystając z 3 miesięcznej, ustawą przewidzianej przerwy, pojechał do 
Krakowa, nie przew idując, że będzie pozbawiony możności pow rotu na 
term in oznaczony, a to z powodu ruchu rewolucyjnego, panującego wów­
czas w całej Europie. Zmuszony pozostać w Krakowie, w krótce mianowa­
ny został (1848) adjunktem  kliniki akuszeryjnej przy prof. Kwaśniew­
skim, na której pozostaw ał do r. 1852. W r. 1853, pragnąc dopełnić swych 
naukowych wiadomości zapisał się na dwa la ta  w poczet uczniów Uniw er­
sytetu Jagiellońskiego, d la korzystania z wykładów  prof. Dietla, Bryka 
i T reitza. W r. 1857 otrzym ał miejsce lekarza rządowego w Krynicy, 
gdzie położył niezaprzeczone zasługi, podnosząc uzdrowisko. Od chwili 
ukazania się czasopisma „Przegląd Lek.“ był początkowo głównym jego 
redaktorem , a później w spółredaktorem . Sam przez la t 5 w ydaw ał p i­
smo balneologiczne p. t. „K rynica“. Przez la t 14 był sekretarzem  komi­
sji balneologicznej, zawiązanej w r. 1856 w Tow. naukowem krakow skiem  
pod kierunkiem  prof. D ietla. W uznaniu prac lekarsko-literackich  Zie­
leniewskiego mianowały go swoim członkiem tow. naukowe krakowskie, 
w arszaw skie, poznańskie i wileńskie.

Zieleniewski pozostawił po sobie mnóstwo prac literackich z dziedzi­
ny balneologji, drukow anych w „Przeglądzie", Tyg. Lek.“, „Roczniku 
Tow. Nauk. K rak." i innych.
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Z A K Ł A D

D-ra W i t o l d a  S k ó r c z e w s k ie g o
w  K R Y N IC Y

O T W A R T Y  O D  15 M A J A  D O  30 W R Z E Ś N I A .  

(W M A JU , CZERW CU i W RZEŚNIU 20°/„ TANIEJ)

Z akład  m ieści się w osobnym  na ten  cel w ybudo­
wanym  gm achu w środku zakładu  zdrojow o- 

kąpielow ego w K rynicy, otoczony ogrodem.
Pokoje duże, w idne, z balkonam i, w y­

godnie um eblow ane, z piecam i, 
z doskonałą pościelą i s ta ­

ran n ą  służbą. Dwie 
sale, j a d a l  n ie , 

c z y t e ln ie  
i w eran ­

dy.

O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e .  W o d o c i ą g i .

Leczenie djetetyczne. Wszelka staranna opieka.— 
Telefon międzymiastowy.

A dres Zarządu:

D r. S K ó r c z e w s K i w  K r y n ic y
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SOPLICOW O:

P ENSJONAT D a  E. ZARZYCKIEGO
w  K r y n i c y .



A L B U M  ZA SŁU ŻO N YC H  L E K A R Z Y  POLSKICH

P rof . D r , TADEUSZ ZIELIŃSKI

Urodzony w r. 1839 w Krakowie, do gimnazjum realnego uczęszczał 
(1850 — 1857) w W arszawie, nauk lekarskich słuchał od 1857 — 1859 
w W arszawie, później w Kijowie, w Pradze Czeskiej (1861) i w K rako­
wie, gdzie w 1862 roku osiągnął stopień doktora medycyny. W latach 
1862 — 1863 był asystentem  przy katedrze fizjologji w Uniwersytecie J a ­
giellońskim. W  latach 1864— 1871 praktykow ał w Paryżu. W r. 1871 przy­
był do Lwowa, gdzie początkowo pełnił obowiązki lekarza na oddziale cho­
rób wewnętrznych szpitala powszechnego. W styczniu 1872 r. został m ia­
nowany chemikiem patologicznym przy tymże szpitalu. N adto przez wiele 
la t w ykładał hygjenę i stom atologję we Lwowie w zakładach naukowych 
żeńskich. Od roku 1876 był radnym  miasta Lwowa i referentem  do spraw 
sanitarnych miasta. Był jednym z założycieli tow arzystw a gim nastycz­
nego we Lwowie i wice prezesem jego. Prace naukowe treści literackiej, 
fizjologicznej, c h e n ’cznej, antropologicznej, etnograficznej, chirurgicznej, 
filozoficznej umieszczał w „Przeglądzie Lekarskim ", „Gazecie Lekarskiej ', 
czasopiśmie tow. aptekarskiego, oraz w bardzo wielu dziennikach.

Przez 2 la ta  był w spółredaktorem  „Ruchu Literackiego Lwowskiego '. 
Zmarł w r. 1885. Śmierć jego w zbudziła żal powszechny, gdyż jako czło­
wiek zacny i praw y, a przytem  zawsze gotowy nieść pomoc bezinteresow­
ną każdem u (z zasady leczył tylko bezpłatnie), w najszerszych kołach 
musiał sobie zaskarbić szacunek i uznanie.

D r . TEOFIL ŻERA

Dr. Teofil Żera

Urodzony w r. 1848 w W yrunkach Kościelnych w łomżyńskiem; nau­
ki gim nazjalne pobierał w Białymstoku i W arszawie, ukończywszy je 
w r. 1868, zapisał się na w ydział lekarski Szkoły Głównej, w roku 1843 
ukończył uniw ersytet w arszaw ski ze stopniem lekarza i niebawem zo­
stał asystentem  przy  klinice terapeutycznej, na tem stanowisku pozosta­
wał pótora roku, następnie przez lat sześć był asystentem  przy klinice 
chorób wenerycznych i skórnych, od r. 1882 ordynatorem  w szpitalu  Św. 
Łazarza w W arszawie.

Jako  praktyk-derm atolog przez 50 la t szeroką p rak tyką  zyskał so­
bie imię śród pacjentów  i powagę w świecie lekarskim .

Dr. Żera był pierwszym inicjatorem  postawienia pom nika M ickiewi­
czowi, zaprojektow anego łącznie z d-rem  Benni.
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Dr. IGNACY BETTER
KRYNICA 

W ILLA „K RA K U S“

Dr. E. Kaufer
B. Sekundarjusz szpitala św. Ł azarza

w K R A K O W I E

Choroby w ew nętrzne i kobiece

ordynuje w K R Y N I C Y

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

D -ra  med. EMILA RAPSA

l a t e m

KRYNICA

w illa  „ G W I A Z D  A“

z i m ą

LW ÓW

u l. L eo n a  S ap iech y  53:

Dr. Leon Kopff
KRAKÓW , ulica SOBIESKIEGO L 1, (Róg ul. Batorego).

w  d o m u  od godz: 5 do 6 po p o łu d n iu :

B y ł y a s y s t e n t  U n i w e r s y t e t u  
w K r a k o w i e .  L e k a r z  r z ą d o w y  
b, c. k. Z a k ł a d u  Z d r o j o w e g o  

w K r y n i c y .
AUTOR SZEREGU ROZPRAW  NAUKOWYCH.
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D-r XAWERY GÓRSKI
LEKARZ ZAKŁADOWY

W KRYNICY

D OK TÓ R MEDYCYNY

L u d w ik  K orybut-DaszK iewicz
b. P rezes Tow arzystw a L ekarzy  specjalistów  w Kijowie 

A K U SZ ER JA  i CHOROBY KOBIECE 
W a r s z a w a  B o d u e n a  1 przez lato —  K r y n i c a  

dom , , pod S z w a j c a r e m “.

Dr.

KLEMENS DĘBICKI
R A D C A  M EDYCYNALNY

LEKARZ ZDROJOW Y W KRYNICY

ordynuje od 9— 12 p rzed  poi. 
i 4— 7 po południu w cho­
robach  w e w n ę t r z n y c h  

i kobiecych

W  ZIMIE W E LW OW IE

K o p e r n i k a  4 2 B.

Dr. med.

BERNARD EDELMAN

KRYNICA willa SIEDLISKO

RADCA SANITARNY

Dr. HERMAN KORBEL
EM. PRYM ARJUSZ i DYR. SZPITALA

Wiedeń III Reisnerstr. 36, — Tel 79-7-91,
Latem. KRYNICA, Pensjonat „ M a r  j a “
Przyjmuje w chorobach kobiecych i w ew nętrznych.

Prof.

W ł a d . S z y m o n o w i c z
KRYNICA

ord. w chor. uszu, nosa i dardla 
od 1/VII — 30/IX.

Dr. Med. GUSTAW PRAETZEL
LEKARZ CHORÓB JAM Y USTNEJ i ZĘBÓW 

K R A K Ó W  RYNEK 24

w l e c i e  w K R Y N I C Y

D r .  ANTONI WOLSKI

KRYNICA

DR.

Zygmunt Wąsowicz 
W KRYNICY

Dr. JÓZEF MAYER
K R Y N I C A  P O D  G W I A Z D Ą

CHOROBY W EW NĘTRZNE i KOBIECE.

Dr. Emanuel Zarzycki
LEKARZ ZDROJOW Y 

przyjmuje chorych od 10 -  12 i od 4—6.

Krynica „Soplicowo” 
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B. SEKUND A R JU SZ  SZPITALA

Dr. FRANCISZKA FUCHS-REICHOWA
zimą latem  

Lwów, Jachow icza 15. K rynica „Pod O rłem “.

W SZECH NAUK LEKARSKICH

Dr. Jan Dankiewicz
w RYM ANO W IE

K R Y N I C A

Dr. MAKSYMILJAN CERCHA
b. I-szy A systen t Kliniki położniczo-ginekologicznej 

Uniw. Jag.

WSZECH NAUK LEKARSKICH 

D r. E m a n u e l  F r a e n K e l
w  R y m a n o w ie .

W SZECH NAUK LEKARSKICH

Dr. IGNACY BIELECKI
lekarz okręgow y i kasy chorych

ord. od 9 — 11 i od 3 — 4.
W  RYMANOWIE

R Y M A N Ó W  Z D R Ó J
w i l l a  „Z O F JA “

PENSJONAT Z PEŁNĄ POŚCIELĄ i UTRZYMANIEM

Dr. JULJAN KASPAREK
choroby w ew nętrzne i dziecinne

Lwów, ul. K ochanowskiego
Latem  w Rym anowie

R ym anów  - Zdrój
(MAŁOPOLSKA)

LESISTE, PODGÓRSKIE ZDROJOW ISKO 

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  P E N S J O N A T  

„POD MATKĄ BOSKĄ".
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O K R Ę G O W Y  Z W I Ą Z E K  KAS C H O R Y C H
W E  L W O W I E ,  ul .  D W E R N I C K I E G O  3/5

T e le fo n  N -r 33-85
R-K b ieżą cy  w  BanKu G osp. K ra j. w e L w ow ie.

U staw a z dn. 19 m aja 1920 r. o obowiązkowem  ubezpie­
czeniu na  w ypadek  choroby, pow ołując do życia Kasy Chorych 
na całym teren ie  R zeczypospolitej Polskiej, p rzew idziała rów no­
cześnie utw orzenie Z w i ą z k ó w  Kas 
Chorych, a to Zw iązków  O kręgo­
wych i Zw iązku Ogólno-Państw ow e- 
go, jako najwyższej instancji autono­
micznej w organizacji ubezpieczenia 
chorobowego.

Zw iązki O kręgow e m ają za za­
danie organizację działalności Kas 
Chorych, p rzekraczającej g r a n i c e  
możności Kas pojedynczych poza in- 
nemi ściśle p rzez ustaw ę sprecyzo- 
wanem i zadaniam i, jak  głównie dzia­
łalność instrukcyjno-lustracyjna. Ży­

cie w ysunęło w śród zadań  Zw iązku 
na plan pierw szy konieczność odpo­
wiedniego urządzen ia  lecznictw a specjalistycznego, kąpielow o- 
zdrojowego, klim atycznego i t. p. Lecznictw o to stanow i n ad ­
budow ę lecznictw a w K asach C horych nie m ogących w tym

K onto  P. K. 0 . N -r 151,780.

zakresie poprzestać na  w łasnych siłach jużto dla b raku  n ale­
żytych środków  finansow ych, jużto głównie dla b raku  odpo­
w iednich sił fachow ych na miejscu.

O kręgow y Zw iązek Kas C horych 
w e Lwowie rozpoczął sw oją działal­
ność specjalistyczno-leczniczą pod ko­
niec roku 1923.

W  okresie najcięższych w arun­
ków  gospodarczych w P a ń s t w i e  
w ogólności ograniczać się m usiał 
Z w iązek do sk ierow yw ania p rzesy ła­
nych z prow incji chorych do odpo­
w iednich zakładów  lub specjalistów. 
Dopiero pod koniec roku 1924 zna­
lazł się Zw iązek w możności naby­
cia na w łasność pryw atnego do tych­
czas Senatorjum , składającego się 
z dw óch jednopiętrow ych budynków . 

W  budynkach  tych  pom ieszczono lecznicę Związkową, k tó ra 
dzieli się na 3 oddziały: 1) szpitalik  ogólny dla chorych p rzy­
jezdnych, m ieszczący około 30 łóżek; 2) oddział położniczy

W idok ogólny
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na 30 łóżek, 3) w osobnym paw ilo­
nie o d d z i a ł  operacyjny dla p rze ­
prow adzan ia w s z e l k i c h  operacji
0 2 salach operacyjnych —  ropnej
1 czystej, oddział ten  obliczony jest 
na około 40 łóżek. Pozatem  u rzą­
dzono w lecznicy zakład Roentgenow - 
ski, zaopatrzony w dw a apara ty  dja- 
gnostyczny i terapeutyczny. Lecznica 
postaw ioną została w m iarę sił finan­
sow ych Zw iązku na europejskim  po­
ziomie. Z a k ł a d  zaopatrzony jest 
w urządzen ia  gazowe, a to w łazien­
kach, kuchni i pralni. Poza dotych- 
czasowem i urządzeniam i w stadjum  
zakładania znajduje się a p t e k  a, 
otworzonym  m a zostać rów nież za­
kład wodoleczniczy.

Po ukończeniu organizacji lecz­
nicy ekspanzja działalności Z arządu 
sk ierow aną zostanie w k ierunku  z a ­
k ładania lecznic w m iejscach klim a­
tycznych  i kąpielow ych.

Na najbliższą przyszłość zamie- . 
rzoną jest budow a dom u zdrow ia 
w Iwoniczu, gdzie tenże znajduje do-

Sala  porodowa-

A parat roentgenow ski do prześw iellań

A para t roentgenowski do zdjęć  
i g łębokiej terapji

Sala ginekologiczno-operacyjna



tychczas pom ieszczenie w w ynajętych willach. 
K orzystanie członków mniej zasobnych Kas 
C horych z wyżej w ym ienionych gałęzi leczni_ 
ctw a jest o tyle ułatw ionem  dotychczas, iż 
poza urządzeniam i Zw iązku korzystać mogą 
z u rządzeń  bogatszych Kas C horych, jak 
z Sanarorjum  w Szkle, będącego w łasnością 
K asy Chorych m iasta Lwowa, Sanatorjum  dla 
piersow o chorych w W orochcie, będącego 
w łasnością Kas C horych w D rohobyczu i S ta­
nisławowie.

Gabinet sterelizacyjny Kuchnia

L A B O R A TO R JU M  CH EM ICZNO-BAKTERJOLOGICZNE

„ S A N I T A S ”
D-RÓW MED. L I P S K I C H

ANALIZY DO CELÓW DJAGNOSTYKI LEKARSKIEJ: 
moczu, krwi, kału, wydzielin narządów  płciowych, treści 
żołądkowej, płynu mózgu rdzeniowego, nasienia, plw o­
ciny, n a l o t ó w ,  wysięków, w ł o só w, ł u s e k  i t. p. 

BADANIA ANATOM O-PATOLOGICZNE. — AUTOSZCZEPIONKI 
CHMIELNA 54 (wprost D worca Głównego), telef, 139-89

ANALIZY TECHNICZNE, CHEMICZNE, FA RM A ­
CEUTYCZNE, PRODUKTÓW  SPOŻYWCZYCH 
przy w spółudziale w ybitnych s p e c j a l i s t ó w

K ONSULTACJE PRZEPISY
Z Ł O T A  Nr.  28 T E L E F O N  Nr. 405-14

L A B O R A T O R J U M  C H E M I C Z N E  

D-ra chem.

LUDWIKA HANTOWERA
W arszaw a, K rólew ska 39. Telefon 117-02

A nalizy produktów  chemicznych, wód 
olejów, tłuszczy, barwników, środków 
lekarskich produktów  spożyw czych 
— m etali i t. d. analizy lekarskie. --
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C iechocinek  — państw ow y zakład zdrojow y
Z d r o je  s o la n K o w o - io d o - b r o m o w e .

M iasto Ciechocinek, połżone jest na lewym brzegu W isły przy s t a ­
cji kolejowej tejże nazw y w w ojew ództw ie W arszaw skiem , w pow iecie 
N ieszaw skim  (odnoga linji kolejowej W arszaw a-Toruń), wzniesiony nad 
poziom morza 46 metrów . Dolina C iechocińska stanow iła ongi koryto 
W isły, a obecnie jest zabezpieczona od wylew ów  w ałem  ochronnym, 
k tó ry  w roku  1924 po katastrofalnej pow dzi i uszkodzeniu został z grun­
tu odrem ontow any, wzmocniony, a miejscami podw yższony kosztem  
200.000 złotych.

Na miejscu funkcjonuje u rząd pocztow o-telegraficzno-telefoniczny 
z filją w śródmieściu.

K lim at ilustruje niżej załączona tab lica  przeciętnych w yników  p ro ­
w adzonych od szeregu la t spostrzeżeń na miejscowej stacji m eteoro lo­
gicznej.

M i ę  s  i ą  c e
śred n ie  

c iśn ie n i  
barom e- 

tra  
m. m.

Ś red n ia
c iep ło ta
d zienn a

C°

Ś red n ia  
w ilg o t­
n ość  bez  
w zg lę d u  

m . m.

Ś red n ia
w ilg o t­

n o ść
w zg lęd n a

%

Ś re d n ie
zachm u ­
rzen ia

Ilość
op ad ów

m. m.

M a j ...................... 7 5 6 .6 1 3 ,4 8 ,7 7 5 5 2 8 ,3
C zerw iec . . 7 5 5 ,5 1 6 ,9 11,1 7 7 5 5 2 ,0
Lipiec . . . . 7 5 5 ,2 1 8 ,4 1 3 ,3 8 0 5 6 3 ,8
Sierpień . . . . 7 5 5 ,6 17 ,1 1 1 ,5 8 2 5 5 2 ,3
W rzesień . . . 7 5 8 ,6 1 3 ,0 9 ,6 8 5 5 4 0 ,5

N ajczęstszy k ierunek  w iatru  zachodni. C iechocińskie solanki n a ­
leżą do wód m ineralnych słonych-czystych. Pochodzenie swe zaw dzię­
czają ław icy soli kuchennej, założonej na dużej głębokości w okolicy 
dolnego biegu W isły na Kujawach. W szystkie nasze solanki o trzy ­
mujemy z pokładów  w apienia Ju ra , przeto  typ  w ody m ineralnej z p o ­
szczególnych otw orów  św idrowych jest jednakow y z przew agą soli 
ziem (wapnia i magnezu).

W odę m ineralną otrzym ujem e się zapom ocą w iercenia  otw orów  
św idrow ych rozm aitej głębokości: od 15,5 m. (Nr 10) do 450 m. (Nr 1).

Do w ew nętrznego użytku służy solanka z otw orów  Nr 8, 10 i 12 
w stanie naturalnym  lub butelkow ana i nasycona kw asem  węglowym, 
z reszty  otw orów  — do kąpieli i w arzenia soli.

Pozostałości po w yw arzeniu z solanki soli w postaci szlamu i ługu 
używ ane są do w zm acniania naturalnych  kąpieli lub przyrządzania 
sztucznych poza C iechocinkiem  — na 100 litrów  w ody wziąć 3 kg. 
szlamu i 2 bu telk i ługu — dla dorsłego; dla dziecka 1U do '|a tej sa­
mej ilości.

Okolice C iechocinka obfitują w torf, używ any do kąpieli borow i­
nowych, pospolicie zw anych błotnem i.

Zabiegi kąpielow e i inne w ydaw ane są w 4-ch budynkach. Ł a­
zienka Nr 1 — 70 kabin  z 137 wannam i (kąpiele solankow e 2% i 6% 
i kw asowęglowe na solance; oddział wodleczniczy). Łazienka Nr 2 dla 
biednych — 8 kabin  z 76 w annam i (kąpiele solankow e 3%, borow ino­
we, oddział elektroleczniczy, oddział okładów  i kąpieli miejscowych 
borow inow ych dla mężczyzn). Łazienka N r 3 — 29 kabin z 27 w anna­
mi borow inow em i, oddział okładów  i kąpieli m iejscowych borw ino- 
w ych dla kobiet, w ziew alnia (inhalatorjum), Ł azienka Nr 4 — 56 kabin 
z 104 w annam i (kąpiele solankow e 2% i 6% i kw asow ęglow e na so­
lance).

W  czasie sezonów czynny jest pryw atny  zak ład  gim nastyki leczni­
czej i zdrow otnej, gabinet Zanderow ski i kąpiele pow ietrzno-Słoneczne. 
W parku  zdrojowym  funkcjonuje kuchnia d iete tyczna  pod kierunkiem  
lekarza. • j

Od dw óch la t Komisja Zdrojow a prow adzi sanatorjum  — pensjonat 
dla pracującej inteligencji — św iętego Tadeusza, na 40 osób, w każdym  
sezonie (4 zmiany). O płata wynosi w przybliżeniu połow ę ceny pensjo­
natów  pryw atnych. Zgłoszenia kierow ać od nowego roku  do Komisji 
Zdrojowej w Ciechocinku.

C iechocinek posiada ulice szosowane, chodniki betonow e lub żużlo ■ 
want'. Całe m iasto jest bogato zadrzew ione, obfituje w park i i skwery. 
Na ulicćtch i w dom ach ośw ietlenie e lektryczne. W odociąg.
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W kazania leczniecze: 1) w adliw a przem iana m aterji (dna, otyłość, 
cukrzyca), 2) p rzew lekłe zapalne choroby kobiece, 3) gościec stawow y 
i mięśniowy (reumatyzm), 4) zołzy i gruźlica chirurgiczna, 5) choroby 
serca i naczyń (przy dostateczn ie  sprawnym  mięśniu sercowym), 6) cho­
roby narządu  nerw owego, 7) 
choroby narządu  traw ienia,
8) krzyw ica szczególnie w 
połączeniu z zołzami, 9) 
cierpienia p rzew lekłe gór 
nego odcinka dróg odde 
chowych, 10) n iek tó re  p rze­
w lekłe choroby skórne, p rze­

w lekłe zapalenia urazow e 
i infekcyjne tkanki łączne) 
podskórnej, okostny, kości, 
stawów , gruczołów i t. p.

Przeciw w skazania: 
w szelkie stany podgorącz­
kowe i gorączkow e, 2) gru­
źlica p łucna we w szystkich 
okresach, 3) c ierpienia n e ­
rek  z obecnością b iałka 
i krwi, 4) złośliwe now otw o­
ry (naw et po operacji do ­
szczętnej, 5) niew yrów nana 
niedom oga sercow a, 6) Sy­
filis i inne choroby w eneryczne w ostrej formie,

Spis lekarzy  p rak tykujących  w Ciechocinku: Dr, Biełoj Stefan, Dr, 
B ukow ska Jadw iga, Dr, Bitny Szlachto' Onufry, Dr, C iągliński K azi­
mierz, Dr. D embicki Ignacy, Dr. D rac Juljan, Dr. Fiszm an J., Dr. Fafius 
Tadeusz, Dr. H urwicz Joachim , Dr. K rauschar M arkus, Dr. Knobel R o­
bert, Dr. K rukow ski Stanisław , Dr. L orentow icz Leonard, Dr. Przyrem - 
bel Michał, Dr. Rudzki Przem ysław , Dr. Szerzeniew ski Stanisław , Dr. 
Tannenbaum  Leon, Dr, Zeligsonowa Eugenja, sta ły  lekarz zakł. Dr. I. 
Dembicki.

Pom ocniczy lekarsko-san itarny  personel sk łada się z 6 — 8 felcze­
rów  i felczerek, tyluż akuszerek, k ilkudziesięciu m asażystek (ów), 4-ch

dentystów  (ek), oraz w olno-praktykującego personelu  pielęgniarskiego. 
W  czasie sezonów czynne są 2 ap tek i z jedną fil ją i 3 składy m aterjałów  
aptecznych, zw ykle obficie zaopatrzone w krajow e i zagraniczne wody 
m ineralne oraz w najnow sze środki farm aceutyczne.

Do rozporządzenia k u ­
racjuszy C iechocinek posia­
da ho tel (Milera) o 100 p o ­
kojach, zgórą 150 dw orków  
z 4.000 pokojów, około 20 
pensjonatów , 3 reu s tau ra- 
cje, parę  cukierni i k aw iar­
ni, 30 jadłodajni chrześci­
jańskich i ry tualnych ,

Sezon trw a  od 1 maja 
do 31 października.

Ceny kąpieli: so lanko­
we I klasy  3 z ł . , , II klasy 
2 zł. 50 gr., III klasy 
1 zł. 80 gr., kw asow ęglow e 
— I klasy  6 zł„ II klasy 
5 zł. 50 gr.; borow inow e 
I klasy 6 zł., II klasy  5 zł.

Roczna frekw encja goś­
ci z ostatn ich  la t p rzed s ta ­
wia się jak następuje: w
1919 r. —  10.200 osób,

12.600 osób, w 1922 r. — 14.270 osób, w 1923 r. — 19.628

R ozrywki. O rk iestra  zdrojow a (symfoniczna) grywa do 5 godzin 
dziennie. W  miejscowym tea trze  daje p rzedstaw ienia trupa  (komedja, 
operetka) Czarneckiego (z Sosnow ca — Katowic), Kino. Raz tygodnio­
wo reunjon. Taneczne zebran ia  tow arzyskie, urządzane co tydzień 
przez Tow arzystw o Przyjaciół Ciechocinka, oprócz tego szereg bali na 
cele dobroczynne i zabaw  parkow ych. Czytelnia zdrojow a posiada 100 
zgórą pism codziennych i tygodników. Trzy w ypożyczalnie książek, 
z nich czytelnia T ow arzystw a Przyjaciół C iechocinka posiada 5.000 to ­
mów w yborow ych dzieł i nowości. P lac sportow y, konkursy  hippiczne.

Fronton Państwowego Zakładu Zdrojowego w  Ciechocinku

w 1921 r. — 
osób.



8 płacy tennisow ych i krokietow ych. K onkursy tennisow e i p iłk i nożnej. 
C iechocinek posiada ładne i w ygodne spacery  jak np. po w ale ochron­
nym 6 km. długim, na brzegiem  W isły, (miejscami p iękna plaża), do 
źródeł wody słodkiej wodo­
ciągowej na Kuczku, do 
pięknego lasu  państwowego 
na Odoljonie, do Raciążka.
Na miejscu są piękne rozle­
głe park i zdrojowe, gdzie 
rano i w ieczorem we w spa­
niałej rotundzie grywa or­
k iestra  (miły park  sosnowy 
i rozległy podtężniowy. Z dal­
szych wycieczek — Toruń,
K ruszw ica, Gopło, Inow ro­
cław, Gdańsk, Nieszawa,
W łocław ek i inne.

W łaścicielem  zdrojow is­
ka jest Państwo,

Zarządza Zdrojowiskiem 
D yrektor M arjan  Raczyński.
Lekarzem Zdrojowym jest 
Dr. I g n a c y  D e m b i c k i .
Zwierzchnią w ładzą jest Mi­
nisterstw o Spraw  W ew nętrz­
nych — G eneralna D yrekcja Służby Zdrowia. Na m iejscu funkcjonuje 
K om isja Zdrojow a pod przewodnictwem D yrektora zakładu; Komisja 
udziela wszelkich informacyj i prow adzi odpow iednie biuro, załatw ia 
w szelkie skargi i zatargi, zachodzące na tle życia w zdrojowisku. W roku

bieżącym będzie skończony wodociąg, pobudowany kosztem 1.000.000 
złotych. Z końcem roku bieżącego przystąp i się do budowy kana­
lizacji, obliczonej na 2 miljn. 500 tys, złotych. W  niedalekiej p rzyszło­

ści pobudowany będzie dom 
zdrojowiskowy z pawilonam i 
hotelowemi i kąpielowemi. 
Skarb asygnuje 1.000.000 zło­
tych. Źródło Nr 14 na 2 
tys. 200 m etrów  na gorzkie 
solanki.

W  braku  kanalizacji, 
realizacja  k tórej nastąpi 
w najbliższych latach  (obec­
nie już się sporządzają  p la ­
ny), usuwanie płynnych od­
padków domowych uskutecz­
nia się zapom ocą krytych be­
czek na kołach, w k tóre  musi 
być zaopatrzona każda pose­
sja. Coraz w iększa liczba 
dworków urządza miejscową 
kanalizację. Chambaud, Dom 
izolacyjny. K am ery dezyn- 

Źródło Nr. 10 fekcyjne. Wóz ambulansowy
dla chorych zakaźnych. 

C iechocinek leży na szlaku W arszaw a-T oruń (odnoga) i posiada 
bezpośrednią  kom unikację z W arszaw ą, Łodzią, Poznaniem , Toruniem . 
Z W arszaw y w ruchliwym sezonie chodzą wagony sypialne. Na miejscu 
do lokom ocji służą dorożki.
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Dr. m ed .

LEONARD LORENTOWICZ
D o c e n t U niw ersy tetu  W arszaw skiego

W arszawa, M arszałkow ska 110 
miesz. 10 — Teł. 130-30

Ciechocinek 
W illa „Ormuz"

„ORTOS”
Sp, z ogr. odp.

ZaKład gimnastyczno- 
leczniczy

CIECHOCINEK, ul KS. JÓ Z EFA

Zarząd: W arszaw a, Jerozolim ska 51

Leczenie „Scolioz"
Zakład Zanderow ski

Gimnastyka szwedzka

Kierownik: Prof. Dr. Edw ard Loth

D-r Juljan Drac
CIECHOCINEK

SANATORJUM
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA

W E L W O W I E
UL. ŁYCZAKO W SKA 107 TELEFON  Nr. 521

Przyjm uje chorych na stały po ­

byt celem leczenia w szelkiego 

rodzaju chorób z wyjątkiem  za- 

- - kaźnych i um ysłowych. - - 

S a l e  operacyjne i p racow nia 

roentgenologiczna u r z ą d z o n e  

według najnow szych wymogów

- - - nauki. ------

Pobyt z kom pletnem  utrzym a­

niem w raz z op ieką lekarza  za ­

kładow ego począw szy od 15 zł.

- - - dziennie. - -

Dr. med.

Marjan Czerny
Choroby w ew nętrzne i kobiece. 

Ciechocinek

D r. K a z . C ią g l iń s k i
Kierownik oddziału elektrotechnicznego

Choroby w ew nętrzne, nerw ow e 
i przem iany m aterji

DW OREK  „JED Y N A C ZK A “
Ciechocinek

D-r IGNACY DEMBICKI
Lekarz zakładowy 

Choroby w ew nętrzne i kobiece

„Stary D w orek” 
Ciechocinek

Dr. S tan isław  SzerzeniewsKi
Choroby w ew nętrzne i kobiece, 

przyjmuje od 4 — 6 i pół po poł. 

C iechocinek, dworeK „Z a c h ę ta “
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A P T E K A  i S K Ł A D  A P T E C Z N Y

W. GĘBCZYŃSKIEGO
I s tn ie ją c e  od 1844 r .  w  C iechocinK u.

P o l e c a j ą :

SPECYFIKI —  W ody m ineralne

K EFIR  —Igliwie do kąpieli

MYDYŁO — KOSMETYKI.

PRZY APTECE:

L A B O R A T O R J U M  A N A L I T Y C Z N E
pod  K ierunK iem  sp e c ja lis ty .

W Y K ONY W A  ANALIZY:

MOCZU. PLW OCIN, KRWI: KAŁU i INNE.
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Dr. MARKUS KRAUSHAR
Choroby w ew nętrzne i dzieci 

CIECHOCINEK UL. W ŁOCŁAW SKA

Dr. Med. J. Hurwicz
specjalność choroby w ew nętrzne i dziecinne

latem  w C i e c h o c i n k u  zimą W a r s z a w a
willa KONSTANCJA TŁ0MACK1E 2 tel. 117-64.

D r. W a c ła w  K o w a le w s k i
Choroby w ew nętrzne kobiece i dziecięce 

C I E C H O C I N E K

D w orek p. GĘBCZYŃSKIEGO (nad apteką)

D r. m e d . M a r c e li  Ł u k o w ic z
C iechoc inek .

C horoby skórne i w eneryczne, kosm etyka, leczenie lam pą
kw arcow ą

przyjmuje we wtorki i piątki. Panie od 4 '/2 do 6 i Panów  od 6 — 8



T o w a r z y s t w o  A k c y j n e  Zakładów W y r o b ó w  M e t a l o w y c h

WARSZAWA, ul. GRZYBOWSKA N 525.tel.N !5-98
P  O L E C n  w  W I E L K I M  W y B O R Z . E

LOZKA METALOWE z MATERACAMI SPRĘŻYNOWYMI 
—  ULEPSZONYCH SYSTEMÓW ORAZ WLOSIANYMI —  

SZAFKI  NOCNE i UMYWALNIE

URZĄDZENIA SZPITALI. S I L  OPERACYJNYCH i GABINETÓW LEKARSKICH
FOTELE «u CHORYCH — MEBLE OGRODOWE

D Ź W I G N I K I  I W Ó Z K I  B A G A Ż O W E  R Ó Ż N Y C H  T Y P Ó W .

„N E O S A L U T A  N
Jedyny polsKi preparat PrzeciwKiłowy

W śród prepera tów  przeciw kiłow ych zajmuje poczesne miejsce „N e­
osalu tan  p roduk t fabryki Przem ysł Chemiczny w Polsce Sp. Akc, 
w Zgierzu, zaw ierający jako składnik  główny zw iązek organiczny a rse ­
nu — pochodny arsenobenzolu. „N eosalu tan“ stosuje się we w szystkich 
trzech okresach przym iotu z wynikam i nieosiągniętym i przez inne do­
tychczas używ ane środki; daje on rów nież dobre w yniki w durzę po­
w rotnym  płonicy (szkarlatynie), zimnicy (malarji); zapaleniu gnilnym 
płuc, liszaju płaskim , raku  wodnym, zapaleniu w rzodziejącym  migdał- 
ków (angina P laut-V incent) i w szeregu innych chorób w ywołanych 
przez k rę tk i „N eosalu tan“ znajduje także zastosow anie w w eterynarji, 
w szcezgólności przy zarazie płucnej u koni. W  arsenobenzolach znala­
zła te rap ja  przym iotu po tężny środek, k ierujący lecznictw o na nowe to ­
ry. Od czasu odkrycia Erlicha, k tó ry  w roku  1909 pierw szy w prow a­
dził do lecznictw a p rep a ra ty  arsenobenzolow e pod nazw ą Salvarsanu 
i N eosalvarsanu, wysiłki chem ików  w celu udoskonalenia tych p rep a ra ­
tów  nie ustaw ały  ani na chwilę. Polska i tym razem  nie pozostała w ty ­
le. W r. 1919 dzięki kilkoletniej p racy w tym kierunku  znanego chem i­

ka, d -ra  St. K iełbasińskiego fabryka Przem ysł Chemiczny w Polsce S. A. 
w Zgierzu opracow ała i oddała do użytku lekarzy w łasny p rep a ra t ar- 
senobenzolow y „N eosalutan", k tó ry  pod w zględem w łasności chem icz­
nych i leczniczych niety lko dorów nywa, ale przew yższa odpow iednie 
leki zagraniczne. Polski „N eosalutan“ jest już dziś znany szeroko poza 
granicam i kraju. W C zechosłow acji prasa lekarska  mówi o naszym p re ­
paracie  z w ielkim uznaniem, stosują go już na W ęgrzech, w Bułgarji, G re­
cji, Jugosław ji. Na k lin ikach W iednia i T ry jestu  „N eosalutan" dał św ie­
tne rezu ltaty , a słynny w enerolog londyński dr. M ack C orm ack uznał go 
za środek odpow iedni. W obecnej chwili „N eosalutan" mając za sobą 
sześcioletnie wyniki swojego skutecznego działania, opinje swoich 
i zagranicznych w ybitnych wenerologów , może skutecznie zastąpić 
im portow ane do Polski identyczne p repara ty : niem iecki — „Neosal- 
varsan i francuski — N eoarsenobenzol B illon‘a. „N eosalutan" jest już 
szeroko stosowanym jak w prak tyce  pryw atnej tak  rów nież w szp ita­
lach  miejskich i w ojskowych, K asach C horych, in spek to ra tach  sa- 
nitarno-obyczajow ych i t. p. instytucjach. Jeneralnym  przedstaw i­
cielem jest Inż. S tanisław  Pozowski, ul. M okotow ska Nr. 41 w W arszawie.
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R Y M A N Ó W - Z D R Ó J
ZAK ŁAD ZD R O JO W O -K A PIŁLO W Y

Rymanów: Źródła: „Tytusa", „Klaudji" i ,,C elestyny".

Połączenie autobusow e do w szystk ich  pociągów ze stacją Rym anów. 
Poczta, te legraf i telefon  N-r 1: Rym anów—Zdrój.

Najobfitsza szczaw a słon o-a l-  

kaliczna, jod i brom  zaw iera­
jąca, d z i a ł a  najskuteczniej 

u osób skrofu licznych , ané­
m iez. i osłab ionych, a prze* 
dew szystk iem  u  dzieci. Le­
czenie kąpielam i m ineralne- 

m i i p iciem  wód. - -

Położenie urocze wśród lasów  

szpilkow ych na Podkarpaciu  

o p o d a l  od stacji kolejow ej

- - - Rymanów. - - -

Ceny pom ieszkań i kąp ieli dla 

zam ieszkujących  w ille  zak ła -

- - - dowe zniżone - - -

Z A R Z Ą D  Z D R O JO W Y
RYMANÓW—ZDRÓJ
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„A K W A “ JJE R M A N  HOLZMANN K. KajziK 
i St. SoKołowsKi

POLSKA SPÓŁKA z. o. p. DLA

Z A O P A T R Z E N I A  w W ODĘ u l .  T e a tr a ln a . 2  K a t o w i c e  u l T e a t r a ln a  2 K rólew sK a H u ta

i KANALIZACJI t e l e f o n  8 0 1 .  t e l e f o n  8 0 1 . u l. św . P io t ra  12. — T e l. 1267:

Specjalny skład ziół leczni­
K ato w ice , -  -  -  -  te le fo n  461

czych i specyfików krajo­Zapotrzebowania dla lekarzy i szpi­

tali. Fabryka instrumentów chirur­
wych.

CZYSZCZENIE WODY

gicznych i aparatów ortopedycznych HURTOWNIE

SPECJALNOŚĆ: SPECJALNOŚĆ: *
ŻywieckiDr. H. Aust

L e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  

KRÓLEWSKA HUTA
Dowolnie ruchome protezy, meble Ekstrakt Słodowy

P lacW olnośc i 47 — te le fo n  1069. dla celów operacyjnych, mikroskopy. Znakomity p repara t odżywczy i lecz­

Elektromedyczne aparaty, sztuczne niczy, jedynie skuteczny przy w szel­

PRZEŚW IETLANIE i LE­ kiego rodzaju osłabieniach, katarach,

CZENIE PROMIENIAMI słońce. Sterylizatory. O p a t r u n k i . chorobach dróg oddechow ych, oraz
przew odu pokarm owego, p o l e c a :

ROENTGENA. DIATER- „ZABŁOCIE“  Z aK łady C hem iczne

m j a , o ś w i e t l a n i e  p r o m i e ­ WARSZTAT ZAKŁAD S. A. ŻYWIEC.

n i a m i  SZTUCZNEGO S Ł O Ń C A REPARACYJNY. NIKLOWANIA Do nabycia w ap tekach i drogerjach.
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APTEKA $0). JA M
w Katowicach, Telefon 23-53. 
Właśc. JÓZEF NOWOZBEMSKI

WIELKI SKŁAD SPECYFIHÓW 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH

NATURALNE W O D Y  MINERALNE 
ZŁĄCZONE L A B O R A T O R I A  

C H E M I C Z N O - A N A  L I T  Y C Z N E

W YKONUJĄ

A N A L I Z Y  M O C Z U  ORAZ A X A- 
L  I Z Y Ś R O D K Ó W  S P O Ż Y W ­
C Z Y C H ,  T ECH N IC ZN Y C H  I FARM A­

CEUTYCZNYCH.

DOM ELEKTRO-HANDLOWY

In ż . R. B R E N N E R
B I A Ł A - B I E L S K O ,  

ul .  G Ł Ó W N A  Nr.  28

SPECJALNOŚĆ: 

ŻARÓWKI DLA GABINETÓW  

LEKARSKICH, SALE OPERACYJNE, 

URZĄDZENIA K L I N I K ,  SZPITALI 

I SANATORJÓW

WYKONANIE DOKŁADNE 

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E

  126 ------------------------------------------------------------------------------------

APTEKA LAURY
W ł. E m il G a jd a s  

Radzionków G. Śl.

Drogerio FlorjońsKo
Wł. Aptekarz A. Białas

K r ó le w s k a  H u ta  G . Ś l.
ul. 3-go Maja.

F .  A B E L
W a r s z ta t  m e d y c z n y  

K A T O W IC E
ul. Opolska 3, telefon 007. 

Szlifiernia i galwanizacja.

Drogeria im. Św Barbary
Wł. T. Klonowski

Rozdzień-Szopienice G. Śl. 
pomiędzy dworcami.

Dr.  H . E U T N E R
P u b lic z n e  la b o r a t o r j u m  c h e m ic z n e

K atow ice G. Śl., u l. MarjacRa 7 tel. 12-18.

Chemiczne i techniczne badania wszelkiego rodzaju. 

Woda — Węgiel — Żelazo — Mocz 

oraz wszelkich artykułów spożywczych.

Ed. KRÓGLER
CIESZYN, W ojew. Schlesien.

G łów ny sK ład i w ysyłK a 

w szelK ich n a tu ra ln y c h  

W ó d  m i n e r a l n y c h

P. K. O. K a t o w i c e  300.940
T e le fo n  62.

D r. M AX Z E H B E
K A T O W I C E ,
UL. STAWOWA 13

SPECJALISTA CHORÓB  

WENERYCZNYCH 

i ROENTGENOLOG



„  „ G O L D O L "

Proszek  dla pielęgnow a­

nia nóg. O ryginalny puder 

dziecięcy. Karmelki.

Chemiczne Laboratorjum  ..GOLDOL" 

H ajduK i W ielK ie, G. Śl.

Aptekarz DRANCZ i S-ka
Spółka z ogr. odp.

B I E L S K O - B I A Ł A

L E C I T H I N -
P E . R D Y N A M I N
zaw iera naturalne żelazo krwi w połączeniu z czystą O vo-lecytyną, 

doskonałe z pow odu szybkiej resorbcji i znakomitego smaku 
I n t e n s y  wn e
TONICUM

o niezawodnem  i szybkiem działaniu we wszystkich w ypadkach anemji, 
chlorosy, histerji, neurastenji i wycieńczenia.

ApteKa pod Orłem
K atow ice  

UL. W A R S Z A W S K A  8 TEL. 383.

L E O N  K U L K A
O P T Y K  

BIELSKO, RYCERSK A  2.

Poleca się jako specjali­

sta w dopasow aniu szkieł 

według ordynacji lekar-

Zlecenia pocztowe 
w y k o n y w a  s i ę  o d w r o t n i e .

Dr. mecl.

ALFONS GRABISCH
K r ó l e w s k a  H u t a  i?  i?  i?  ^  u l* W o l n o ś c i  3 Ą .

Lekarz specjalista dla chorób skórnych i w enerycznych.

G abinet roentgenowski posiada następujące urządzenie:
1) A parat rentgenowski dla djagnozy i terapji,
2) Lampa kw arcow a system Dr. Bach,
3) Lampa kw arcow a prof Jesionek,
4) Lampa kw arcow a Kromayera,
5) Diatermia,
6) U niw ersał—Auschlus apparat
7) Siemens — A ureol lampę

„ L  E  S T  A “
Chemiczna F abryka właśc. L eon  S ta- 
n iszew sK i Orzegów i K atowice Po­
w sta ń c ó w  8. Poleca swe l-m a wyroby: 
W ina le c z n ic z e  T r in c t . F e rr i „L e- 
s t a “  przeciw  błędnicom i n iedo­
krwistości. P r  o s z e K żołądK ow y 
przy wszelkich niedom aganiach żo­
łądka, L esta  G ich tin  pierw szorzędne 
nacieranie na reum atyzm  etc. H ote* 
ch iro l od kaszlu i t p. zaw iera Extr. 
thymi fluid Kai. sulfoguajacol. Acid 
thyminic. L es tam o l Esencja karm e­
licka 70%, H o tech i * S cab in  usuwa 
w 3 dniach świerzb - parchy M ić 
K lasz to rn a : Epl, fuscum cam* nor. 
K rem  n a  p ie g i usuwa pod gwarancją 
piegi i żółte plamy, R usto l leczy li­
szaje wszelkiego rodzaju, L estin  hy- 
gieniczny środek przeciw  wypadaniu 
włosów, L eon in  przyw raca siwym w ło­
som ich pierw otny kolor, S y ren a  n ie­
szkodliwa farba na włosy, farbi n a ­
tychm iast blond, szatyn, brunatny 

i czarny kolor
------------------------------------------ ■' 127 --------



A p t e k a  po d  Ś w.  B a r b a r ą
W łaścic ie l: Mr. ANTONI WILCZEK

łągieu/niki Śląskie Telefon l ir . 7( Kohenlinde)
SKŁAD SPECYFIKÓW KR A JO ­
WYCH 1 Z A G R A N I C Z N Y C H

W ody mineralne, wina lecznicze, opa­
trunki,  środki  to a le to w e  oraz labora- 

ra torjum chemiczno-farmaceutyczne.

»»
99

F A B R Y K A

W
poleca  w szelk iego  rodzaju

R  O  R  I
K A R T O N A Ź Y  I 
S-Ka z o g r . odp .

C I E S Z Y N I E
kartony  opatrunkow e,  dla

W A L I Z E K

fabryk kosm.-chem.,
czeko ladow ych  i t. p. jakoteż  specja lne  pudełka  dla ap tek  i drogerji.  

W alizki podróżne  od wykończenia  tek tu row ego  aż do walizek  z prawdziwej
fibry amerykańskiej.

Z ałożona  w  rok u  1 7 0 o.

Apteka  pod .B ia łym  Orłem ”
M- r a  M ieczysław a Ganszera

W B I A Ł E J
P O L E C A :

Specyfiki krajowe i zagraniczne, w sze l­
k iego rodzaju  środki  opa trunkow e  i chi­
rurgiczne, w ody  mineralne,  wina lecz­

nicze i t. p.
Okulary
w  doik onatem  optycznem  
i technicznem w ykonaniu

APTEKA pod ESKULAPEM

W . S O J K A
TELEFON 526

TARNOWSKIE GÓRY G/ŚL.

Optyk Dyplom.
Katowice
ul. św . Ja  na 13

J. ‘K A S P R O W S K I
DROGERJA 

Ż o r y  G . Ś lą s k

128

A P T E K A  P O D  L WE M
KRÓLEWSKA HUTA

ulica W olności  22 — Telefon 1322

H. WOLSKI N. ESTK0WSK1
P oleca  w sze lk ie  w y ro b y  kra jow e i za­

graniczne.
Zam ówienia  pozam iejscowe wykonuje  

się  odwrotnie.

Dr. med. K U K O WK f l
KATOWICE, — P O C Z T O W A  10.

Instytut Roentgena dla dia­
gnostyki i therapji.

ApteKa Miejska
Katowice, V  Rynek 3

C. W. Kohna Nast.

^Właściciel:  Józef Gaertner)
C IE K .  LOlIRflTIRJUM

SKŁADNICA KRAJOWYCH I ZAGRA­
NICZNYCH SPECYFIKÓW. WSZELA­
KIE OPATRUNKI I W ODY MINE­
RALNE MĄCZKI DLA DZIECI I INNE 

ŚRODKI W ZM ACNIAJĄCE.

S t a r a  A p t e K a
W R Y B N I K U

RYNEK 15  ---------- — TELEFON 26.

Fabryka  prawdziwej w o d y  kolońskiej

JO HANN MARIA FA RINA & C-0.
„Pod m iastem  Rzym”  K olonja n R.

K ierownictwo i wyłączna sprzedaż ge ­
neralna  na całą P o lsk ę  przez „HELLA“ 

w  Cieszynie ,  Plac  Tea tra lny  L. 15. 
Właścic iel  Dr. ROMAN PASSEK.



d r o g e r j a  p o d  a n i o ł e m  i p e r f u m e r j a

J .  G o ń s K i
K R Ó L .  H U T A  U L .  W O L N O Ś C I  31

T E L E F O N  Nr. 12-60 

opecjalny skład artykułów  drogeryjnych kos- 
motyk i farb. C entrala artykułów  do fotografji.

„ H y d r o ”
Przedsiębiorstw o dla w ykonyw ania  
urządzeń zdrow otno-technicznych .

C entralne ogrzewania, U rządzenia wszelkich kąpieli, W odociągów, 
Kanalizacji, Zużycie ogrzewu, Dalsze ogrzewania, W szelkie urządzenia 

techniczno-zdrow otne.
KATOW rCE GÓR. ŚL. TELEFON 1821.

C H E M I C Z N E  L A B O R T O R J U M

„ S a l u s "
d la  f a r m a c e u ty c z n y c h  i k o s m e ty c z n y c h  p r e p a r a t ó w

Stow. z ogr. por.

CIESZYN, UL. NIEMIECKA 8. TELEFON Nr. 227/VI
Konto żyrowe W iedeński Bank Zw. w Cieszynie.

GÓHMANN ®  EINHORN
Sp. z Ogr. Odp.

SPEC JA LN A  FABRyKA DLA TECHN. URZĄDZEŃ HyGIENICZNyCH
K ATO W ICE - ZAW ODZIE
ULICA KRAKOW SKA Nr. 91

Założone 1889 r. j  Telefon Kat. 213

Centralne ogrzewania. U rządzenia w entylacji. Zużycie ciepłoty. Ogrze­
wania na dalsze przestrzenie. Ogrzewania w iększych pomieszczeń. 
U rządzenia pralni i kuchen parow ych. Urządzenia suszalni. Urządzenia 
kąpielow e. Urządzenia ustępów  pojedyriczych i zbiorowych. Instalacje 
na i odw adniające. Przew ody rurkowe. W ciągalnie ubrań robotniczych.

D r .  O s K a r  L e i m s n e r

BIELSKO DĄBROW SKIEGO 14.

Róntgenologja, P rześw ietlanie Em anatorjum  radow e Lam pa 
kw arcow a, D iatherm ia E lektro terap ja, kosm etyka lekarska.

R . S T I L L E R
KRÓLEW SKA H U T A  UL. SOBIESKIEGO 15

T E L E F O N  Nr. 16-36

URZĄDZENIA SANITARNE
N ajtańsze źródło dla Szpitali, L ekarzy, A ptek , Drogerji.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„ P i e t a t ”

KATOW ICE UL. M ARJACKA Nr. 3
wl. Piotr. Paweł Breslauer

Pierw szorzędny Zakład Pogrzebowy. W ielki w ybór trumien metalowych, 
drew nianych. W łasne zaprzęgi.
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INSTYTUT SPECJALISTY CZN Y 
dla optyki oczów i m ikroskopji

WALTER BORNEMANN
D Y PL O M O W A N Y  OPTY K

BIELSKO, Wzgórze Nr. 21.

L. FRANKENSTEIN
K A T O W I C E

DY REKCY JN A  10, TEL. 762.

W yroby gumowe do ce­
lów technicznych i chi- 
rurgicznych, pasy brzuszne

A rtykuły lecznicze — Linoleum i ce­
ra ta  — M aterjały im pregnow ane na 
pokrow ce (np. do automobilów) — Ar- 

tykuły sportow e .'. .'. .'.

GO RN O SLĄ SKIE 
Z A K Ł A D Y

C H E M  I C Z N E

„Pharm apol”
Sp. z ogr. p.

K A T O W I C E
Tel. Nr. 1503.

W yrób i hurtow a sprzedaż to- 

w arów  aptecznych, chem icznych 

X  i specyfików

P. K. O. 302380,

Polska Instytucja 
dla wygubienia robactwa szkodliwego 

Właść : S t. B in ia s
Telefon N r 45, M YSŁOW ICE, G. Śl., ul. R zezalna Nr". 18.

Gaz owa nie  i odwie t rzan ie  z naj lep-  
.■ szemi  p rze tworami  che mi czn em i  ’.

Radykalne wygubienie robactw a wszelkiego rodzaju w pomieszkaniach p ry ­
w atnych w domach, dworach, koszarach, sypialniach, szpitalach, barakach, 

hutach, kopalniach i t. d.

Obejm ujem y w szelką gw arancję za skuteczne wygubienie.

Najlepsze uznania pierw szorzędnych kopalń, hut, urzędów  państwow ych, 
krajow ych i pozakrajowych.

D r o g e r ia  p o d  B ia ły m  Krzyżem 
Wo l f g a n g  R i c h t e r

M YSŁOW ICE

ul. Pszczyńska  Nr. 10, Tel. Nr. 1067.

I n s ty tu t  p o g r z e b o w y

A. G A B R Y Ś
KRÓLEWSKA HUTfl G. Śl.
ul. K rzyżow a Nr. 16. Tel. 1161 

Filja: ul 3-go M aja 31. Tel. 1152.

K. KRAUSE
D R O G E R J A  i S K Ł A D  F A R B

Królew ska Huta, 11 ul. Rynkowa Nr. 6, ~ ---------  Telefon Nr. 753.

Dostarcza farby, lakiery, artykuły sanitarne, 
środki dezynfekcyjne.

—  1 3 0 --------------------------------------------------------------------------------------

A. M. G.
Powszechne Towarzystwo Montażów

KATO W ICE, Telefon Nr. 459.

Budowa i Reparacja Elektro-m edycznych Aparatów, Aparatów  

Rontgena oraz Radjostacji i Instalacji Elektrycznych.



M a u r y c y  R e in e r
S o s n o w ie c

Hurtowy i detaliczny skład materjałów 
aptecznych, przetw orów  chemicznych 

i farb
Firm a egzystuje od 1896 r. 

Telefony: 129 i 5-48.

A P T E K A  M A R J A Ń S K A
w. Goduli (Górny Śląsk)

E. ANDRZEJEW SKI

Teł. Ruda 88 G. Śl.

Esencje Likierowe
uznane za najlepsze w yrobu fabryki

MAX NO A  T. A.
w Berlinie 

Jenera lny  zastępca:
LEON GAŁUSZKA

Ruda, (Górny Śląsk) 
Drogerja „Pod Orłem"

H u r t o w y  s K la d  
m a t e r j a ł ó w  a p t e c z n y c h

G . L E IT N E R
D ąbrow a G órnicza uł. 3-go M aja 15 

Telefon 77
Konto czek. P. K. O. 100575 

R achunek bieżący: Polski Bank Przem y­
słowy, O ddział w D ąbrow ie-G órniczej.

P ierw sza w Zagłębiu Dąbrowskim

C hrześcijańska F ab ry k a  
W ód gazowo-owocowych

urządzona podług najnowszych 
wymagań hygieny

E D W A R D A  KOSMALI
SOSNOW IEC POGOŃ ul. ORLA 12

Poleca znane ze swej dobroci 

w ody gazowo-owocowe

ŻE.RYKIE.R i P O Z N IA K

H u ta  „ B a r b a r a ”
W y r ó b  s z k ł a  o p t y c z n e g o ,  
p e r fu m e r y j n e g o ,  b u t e l e k  
d o  l ik i e r ó w  w e d łu g  p r z y j ę ­
t y c h  i n a d e s ł a n y c h  w z o r ó w

C z ę s t o c h o w a ,  u l. O g r o d o w a  1 3 .  T e i .  2 4 7 .

„Z D R Ó  J”
W y t w ó r n i a  s z t u c z n y c h  

w ó d  m i n e r a l n y c h

aptekarza

B . N ie m ie r k i

w Częstochowie, 

ul. Gen. Dąbrowskiego 19-a 

telefon 32.

Firma założona w r. 1898

H E N R Y K  K W I A T E K
Sosnowiec

Skład m aterjałów  aptecznych 
i przetw orów  chemicznych

A dres tełegr : .Kwiatek"
Specjalność:

Specyfiki krajow e i zagraniczne.

I A VI D A T A  W O W S K i FABRYKA PUDEŁEK i LITOGRAFJA J »  I  A l / A l i TT J l l l  KraKów, ul. Grzegórzecka N-r 19
Z ałożona w r .  1868

Konto P. K. 0 .  w W arszaw ie — 140837; w Krakowie 400031 
R achunek bieżący: Bank Związku Spółek Zarobkowych, O ddział w Krakowie 
Wytwórnia wszelKiego rodzaju pudełeK, Kartonów teKturowych dla ce­
lów przemysłowych i apteK, KapsułKi papierowe na proszKi apteczne 

welinowe i wosHowane, etykiety, sygnatury.
Własna Litografja i DruKarnia. Dostawca dla armji W. P. 7 K. m.

D yrektor zarządzający; Leon Hlukiewicz

N. P R Z E D N Ó W E K

FabryKa oplatanych baloniKów 
i octu spirytusowego „Zdrowie”

Radom. Telefon 202. 

-----------------------------------  131 -------



Dr. Zofja Kączkowska
o r d y n u j e  w c h o r o b a c h  
w ew nętrznych  i kobiecych

NAŚWIETLANIE LAMPĄ KWARCOWĄ

w K R Ó LEW SK IEJ HUCIE
RYNEK 1.

JÓ Z E F  L A Z A R
F A B R Y K A  W Ó D  M I N E R A L N Y C H  

K RÓLEW SK A HUTA G. Śląsk, ul. B ytom ska 36, Tel. 1604 

Konto Bankowe : P. K 0 . Nr. 300924.

Józef Palowski
F ab ry k a  sztucznych

wód m ineralnych

Fabryka kwasu węglowego
KATOW ICE.

CENTRALNA
D R O G E R J A

Wł. Emil Woźniak
M YSŁOW ICE 
G órny Śląsk.

Ś l ą s k a  F a b r y k a  S z k ł a
Sp. z ogr. odp.

B I U R O  ZAŁĘŻE - K A TO W ICE 
ul. M ickiew icza Nr. 74, Tel. 1078

Konto czekowe: Katowice 301625. Bank Handlow y Górnośląski
Butelki do wód mineralnych jak również likierowe w fasonach 
. . przyjętych i pg. w zorów ..........................\  :.

„ P e r fu m y , P u d r y ,  
M y d ła  t o a le t o w e ”

K osm etyka teatralna, wody do 
ust, Pasty do zębów, Kremy, 
szczotki do zębów , grzebienie.
A rtykuły dezynfekcyjne i opatrunkowe, 
A rtykuły Drogeryjne — Zioła — Chemi- 
kalja — F arby  — Lakiery i Pokosty — 
Świece ołtarzowe, Kadzidła — olej do 
palenia — Techniczne artykuły dla ko­
palń i h u t— Sztuczne naw ozy dla ro l­
ników — Ammoniak — Amon — Super- 
fosfat — Kainit — Kali i Tomasyna. 
Specjalne mieszanki nawozu dla ogród­

ków działkowych i kwiatów.

D ro g e r ia  k  B a r b a ry  W o jc ie ch  D u tk ie w ic z
KATOW ICE, Pol. Śl. 

ul. W arszaw ska Nr. 10, Tel. Nr. 1666.

D R O G E R JA  POD ORŁEM

Wł, A. Pietruszka i
K A TO W ICE

ULICA W A R S Z A W S K A  Nr. 66 
TELEFON Nr. 1971.

BERNARD KISZKR Król. Huta
Biuro Techniczne

U rządzenia Kąpielowe, Ustępow e i Umy­
walnie. Zakłady odr i nadw adniania

A dres telegr. Kiszka, Król. Huta 
Telefon Nr. 1565 Królew ska Huta

Konto Bank. Bank dla Handlu i Przem. 
Oddział w Królewskiej Hucie.

D R O G E R J A  H U T N I C Z A

A. K0TULSKA
WIELKIE HAJDUKI Górny Śląsk 

ul. Kościelna Nr. 16.

A P T E K A

Wł, Ignacy Pałzewicz
W  Z A Ł Ę Ż U .

D R O G E R J A  M O N O P O L  
PRZYBORY FO TO G R A FIC ZN E

W a lter  K r a m o lo w sk i
T E L E F O N  Nr. 2304 
Katow ice, G órny Śląsk.

Zakład Kąpielowy
KRÓLEW SKA  H UTA 
ul. P iastow ska Nr. 15

W ł. P a w e ł  R a b o t
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APTEKA
w W o d z i s ł a w i u  

ODDZIAŁ W  JASTRZĘBIU 

wl. Franc. FranK

Dr. J. Krygier
lekarz 

ŚW IĘTOCHŁOW ICE 

ul. Wolności 23.

STARA APTEKA

W Ś W I Ę T O C H Ł O W I C A C H  

Antoni Knechtel

A PTEK A  pod O PA TRZNOŚCIĄ

Mas. stan . Gizowskieso
BIELSKO

BLICHOWA 48.

APTEKA

N o w y  B y t o m  

wł. J. Hólzel

Józef Dudek
F abryka W ód M ineralnych 

M YSŁOW ICE Tel. 1034.

D R O G E R JA

Th. Rospenk
RYBNIK GÓR. ŚL. 

Tel. 1005

Dr. m ed. NeuKirch
LEKARZ 

ŻORY GÓRN. ŚL.

S tara uprz. A PTEK A  

pod ANIOŁEM 

wl. Wacław Dlugaj

Pszczyna G órny Śląsk

APTEKA I DROGERJA

Józefa Grossa
w Dziedzicach

OsKar EisenecKer
DROGERJA

M IKOŁÓW  GÓR. ŚL.

RYNEK 3.

A P T E K A  

pod B ałym  Orłem

TARNOW SKIE GÓRY 

wł. Mr. Tadeusz Bogdan

A PTEK A  ŚW . M A R JI

wł. P. Keil

L i p i n y SI.

Tel. 158 K rólew ska-H uta

ELE FRĄCKOWIAK
MAGNETYZERKA

K R Ó L E W S K A  H U T A

PL. M ATEJKI Nr. 2.

Apteka Sw. Barbary
K A TO W ICE—BOGUCICE

wł. V. Bauer
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T E O D O R  S C H O P P A
B I E L S K O

Introligatornia —  Fabryka 
pudełek i woreczkówpapier.

Dr. Os K a r  B a c h m a n
Katowice u l. Pocztow a 1. tel. 1153

C horoby kobiece, położnictwo, O perator, Sztuczne 

słońce Diaterm ia.

Dr. med. W. JANOTTA
lekarz Bractw a 

Bogucice poi., ulica KraKowsKa 33
TELEFON 1246.

Godziny przyjęć 8 ' 2— 10‘/2 i od 2 '/ j— 
41/2, w niedzielę co dwa tygodnie 
9*2— 1072. Zastępca dr. SKupin w Bo­

gucicach Północnych.

M E R I D I O L

Esencja ziółko wa idealny 

środek domowy wytwórni

MERIDIOL -  FARMEDIA

Król. Huta Gór. Śl.

A P T E K A  POD J E L E N I E M
Mr. Ph. A rtura GutwińsKiego

B ie l s K o ,  Ś lą s K , R y n e K  15-16-
W ytwórnia, hurtownia i wysyłka dla całej Polski światowej sławy Elsa- 

Hega preparatów  Aptekarza E. V. Fellera w Stubicy, Kroacja.
G en era ln e z a s tę p s tw o  na P o ls k ę  E . V. P'ellera w S tu b icy  (Kroacja) H ega-p rep a-  

ra tów  i r e g estr o w a n y ch  ch em iczn o  - farm aceu tyczn ych  sp e c ja ln o śc i firm y. 
C H EM O SA N  A .G . w  W IE D N IU  U rząd zen ia  L aboratorium  dla fab ryk  i s z k ó ł. 

W yrób  k o sm ety czn o -m ed y cja ln y ch  m y d e ł w ed łu g  d aw n o d ośw iad czon ych  recep t

Pierw sza Śląska Fabryka  

M argaryny

PAWEŁ HOFFINIl i H a
BIELSKO

T elefon 2052.

Poleca swoje artykuły „Ho- 
na“ masło kokosowe ,,Tar- 

veol“ tłuszcz roślinny

Dr. m ed. Max Kuntze
Katowice, G rundm anstr 5 11 

T e l e f o n  N r .  1 4 1 0

Choroby skórne i w eneryczne Röntgen. N aśw ietlania 
P r z y j ę c i a  o d  IO  12 i  o d  4 — 6 .

Daogerja „Św. Barbary“

WŁ. WALTER MLECZKO

K rólew ska H uta Gór. SI.

UL. 3-go M A JA  31. TELEF. 13-95
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WECHSBERG i BLEICHER
Bielsko, -  -  -  ul. B lichow a 78. -  -  -  Telefon Nr, 201.

P. K. 0 . W arszaw a Nr. 180.220. BanK M ałopolski, BielsKo 
ŚląsKi BanK EsKontowy BielsKo.

FABRYKA TOREBEK PAPIEROWYCH i KARTONAŻY POLECA 
WSZELKIEGO RODZAJU TOREBKI PUDEŁKA APTEKARSKIE 

WŁASNA DRUKARNIA. POPĘD ELEKTRYCZNY.
Na żądanie wysyła się KolleKcję.

Dr med W eidem ann
OKULISTA

Katowice, ul. MicKiewicza 22. 
telefon 653.

PRZYJĘCIA 10— 12, 3—5 
W NIEDZIELĘ 10— 11.



Dr. M. Reichel
Lekarz prakt.

Insty tu t roentgenow ski i św ietlny 

E L E K T R O T E R A PJA

Inhalacja dla chorych na serce i płuca

RyneK 31 T e le fo n  1496.

Godziny przyjęć od 8 —  10'/2. 3— 5 

W  niedziele od 10— 11

K atow ice

J. K N E J S K I
K rólew sK a H u ta

u l .  3 - g o  M a j a  53.

Specjalna fabryka sz tucz­
nych rąk  i nóg, aparatów  
ortopedycznych, gorsetów , 
w kładek  do nóg płaskich, 
paski podbrzuszne, oraz 
P rzybory san itarne i le­

karskie.

Dr. FRANZ JACKISCH
SPECJALISTA  CHORÓB KOBIECYCH i W POŁOŻNICTW IE. 

OPERATOR

P r z y j ę c i a :  9— 11, 3— 5 w niedzielę 9-— 11. 

K ato w ice , u l. K ochanow sK iego 2, te le fo n  16-99.

D ro g e rja  św . B a rb a ry  i ch em iczn o - 
K osm etyczne la b o ra to r ju m  A nton i 

KWIATKOWSKI, R uda Ś l.
P o l e c a :

Elexir de Kujavia przeciw siwiźnie, Tunkturę 
na porost włosów i przeciw łupieżowi, Puder 
de Kujava we wszystkich kolorach, W odę 
tualetową „D ubarry“ , Balsamiczną wodę do 

ust.
Powyższe specjalności wyrabiane są od 

roku 1882 i przez powagi lekarskie wypró­
bowane.

„Santurin“
Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N E

W  MYSŁOWICACH ŚL. GÓRNY

WYTWÓRNIA ŚRODKÓW 

O D Ż Y W C Z Y C H  ORAZ 

LECZNICZYCH.

Dr. Leopold Skupin
BOGUCICE, TEL. 1972.

PRZYJĘCIA: 1 0 - 1 1  i pół, 2 - 3 ,  

w niedzielę  10 — 13.

Dr. Otto A ronade
K atow ice  

D yreK cyjna 10" te le fo n  1617,

CHOROBY DZIECI

przyjmuje: 9— 11 3 —5.

W niedzie lę  zam k n ię te .

D r . m e d .  D A D A C Z Y Ń S R I
SIEMIANOWICE

B y t o m s K a  lO. i? i ?  i?  Telefon Ą Ą .

ZAKŁAD ELEKTROMEDYCZNY, ROENTGENOW SKI, 
ŚWIATŁOLECZNICZY i DJATERM JA .

Godziny przyjęć 8— 10 3— 4, prócz niedziel i świąt.

RADCA SANITARNY

Dr. m ed. Proskauer
K atow ice  

u l. 3-go M aja 101, te le fo n l0 3 2 .

Zakład leczenia św ietlnego
Godziny przy jęć 

od 9 i pó ł do 11 i od 3 — 4 i pół 
w n ied z ie le  od 11—12.
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S P I S  R Z E C Z Y
S t r .

S łow o  w stę p n e

Ż Y C IO R Y S Y  L E K A R Z Y  
w ed ług  a lfa b e tu  o d  s tr  
do  s tr .

O P IS Y  I O G Ł O S Z N IA .

112

A u x iliu m 22
D sro w a A jz e n s z ta d t 58
A r tw iń s k i  S. 88
. .A r k a d ja “ 100
A k w a 125
D r. A u s t  H. 125
A p te k a  Św. J a n a 126
A p te k a  L a u ry 126
A p te k a  p o d  O rłem 127
A p te k a p o d  p od  Św. B a rb a rą 128
A p te k a  p o d  B ia łym O rłem 128
A p te k a  p o d  E sk u la p em 128
A p te k a  M ie jsk a 128
A p te k a  M a rja n sk a  
,,A . M . G .“

131
130

D r . A ro n a d e  O. 135

B ara n  St. 98
B ere n t .1. 16
D r. B e t te r  Ign. 112
B ie rtu m p fe l H. 52
D r. B iłaś K. 102
D r. B o k ser E. 76
B łażew icz  A l. 66
B o rk o w sk i E. 62
,,B o re k “ 44
B o ro w sk i .1. 24
B u k o w sk i A . 30
D r. B ie leck i Ign . 113
Inż . B ren n e r 126
B o rn em an n  W . 130
B in ias  S t. 130
B aue r (a p t .) 133
B ogdan  T . 133
B ach m an  O . 134

C u k ie rm a n 48. 72, 84
D r . C h o rą ż y c k i 15. 58
D r. C z a rk o w sk i H . 76
C h y c z e w sk i K. 84
D r. C ic h a ń sk i A . 108
D r . C c rc h a 113
C ie c h o c in e k lif t. 119. 120
D r. C z e rn y  M. 121
D r. C ią g liń sk i K. 121

D r. D y d y ń sk i 10 D r. J u d t  J . 70 „ M a r jó w k a “ 46
D ru sk ic n ik i 34, 36 J a rn u s z k ie w ic z  K. 123 D r . M esz 74
„ D r a s t in “ 44 D r. J a n o t t a  W . 134 M a ry s ia  i A le k s a n d e r 100
D re h e r  M. 56 Ja k is c h  F r. 135 D r . M in d es  J . 102
D r . D w o re ck i 64 D r . M ay e r  J. 114
D r . D a n k ie w ic z  J . 113 K a rp iń s k i Fr. 14 ..M e rid io l“ 134
D r. D ęb ic k i K. 114 K lin ik a  G in ek o lo g . 20 M lec zk o  W . 134
D r. D ra c  J . 121 k is s in g e n 22 N o w a c k a  W . 18
D r. D ę b ic k i Ign . 121 „ K o ś o d rz e w “ 48 N irw a n a 48
D łu g a j W . 133 K ra tk a  B. 60 N iew ęg ło w sk i J . i S ka 56
D ro g e r ja  F lo r ia ń sk a 126 D r. K u k liń sk i 66 N o w ia liso w a  K. 80
D ro g e r ja  im . Św. B a rb a ry 126 D r. K ry ń sk i 78 N o w a k  E. i M a n d a t B. 86
D ra n c z  i S ik a 126 K o ze rsk i P. 84 N i t r i b i t t  H . 108
D u tk e w ic z  W . 132 D r. K o n sK o n ar W . 102 „ N e o s a lu ta n “ 123
D u d ek  J . 133 K ry n ic a 104, 106 D r. N e u k irc h 133
D r. D a d a c z y ń sk i 135 D r. K ä u fe r  E. 112

..E u g e n ja “
E h le r t  G . i Sska 
D r. E d e lm a n  B.

42
56

114

D r. K o p f L.
D r . K asp a re k  J.
D r. K o ry b u tiD a s z k ie w ic z  
D r. K ö rb e l H.

112
113
114 
114

O m ega 
O b ro c h tó w k a  
O rd o n  J . 
„ O r to s “

30
46
88

E ise n e c k e r  O . 133 D r. K ra u s h a r  M.
D r. K o w a lew sk i W .

122
122

121

D r. F ig o w sk a sB u lk o w sz te in 86 K a jz ik  i S o k o ło w sk i 125 P rz y c h o d n ia  Z w ią zk o w a  
P e n s jo n a t „ P o ls k i“

18
D r . F le isc h e r  11. 98 D r. K e u tn e r 126 28
D r . F uch s;R e ich o v ra 113 K rö g le r Ed. 126 D r. P ro s 86
D r. F ra c n k ie l E. 113 K u lk a  L. 127 D r. P rzy g o d a 88
F ra n k e n s te in  1'. 113 D r. K u k o w sk a 128 P rz y b y tn ie w sk i K. 88
F rą c k o w ia k  E. 133 K asp ro w sk i J . 128 D r. P ra sc h il T . 94
F ran k  F r. 133 K rau se  K. 130 D r. P e lc z a r  Z . 100

K o sm ala  E. 131 „ P o d  M a tk ą  B o sk ą“ 113
G ra n d ę  H o te l „ S ta m a r y “ 48 K w ia te k  H . 131 D r. P ra e tz e l G . 114
D r. G ry n k a u t 50 D r. K ączk o w sk a  Z . 132 D r. P asse k  R. 128
D r. G ra u b e rg sR o z e n ta lo w a 64 K o tu lsk a  A . 132 „ P ie ta t“ 129
G u rew icz  A . 68 K ram o ło w sk i W . 132 „ P h a rm a p o l" 130
, ,G ó ra l“  (P e n s jo n a t ) 108 K ab o t P. 132 P aca n o w sk i J. 131
D r . G ó rsk i X aw . 114 D r. K ry g ie r  J . 133 P ie tru sz k a  i S*ka 132
G ę b c z y ń s k i W . 
. ,G o ld o l“

122 K eil P . 133 P a łż ew icz  Ign . 132
127 D r. K u n tz e  M . 134 P alo w sk i J. 132

D r. G ra b is c h 127 K n e jsk i .1. 135 D r. P ro sk a u e r 135
G o ń sk i J . 129 K w ia tk o w sk i A . 135 P rzed n ó w ek  N . 131
G ó h m a n n  i E ich o r» 129
G a b ry ś  A . 130 „ L e k “ 72 D r. K o tlew t 38
G ro ss  .1. 133 Leliw a 74 D r . R ezn ikow 52
G izo w sk i S t. 133 L eczn ica  „ U n i t a s “ 86 D r. R u b in ro t 76
G u tw iń s k i A . 134 D r. L a n es  S. 86 R ec o rd 78

D r. L o re n to w ic z  L. 121 „ R a d o m ia n k a " 88
D r . H a n to w e r  L. 117 L e sta 127 D r . R u d ó rfe r 96
D r .  H eu m a n  Z . 88 D r. L e im sn er 129 D r. R eich  Z . 102
D r . H u rw ic z  J . 122 L e itn e r  G . 131 D r. R a p s  E. 112
H o lzm an  H . 125 L a za r J. 132 R ym anów 124
,,H y d ro “ 129

D r. Ł u k o w ic z  M . 122
„ R o r i“ , 128

H ó lze l J . 133 R y c h tc r  W . 130
H o ffm a n n  i Ska. 134 R e in e r M. 131

M a te rn ite 24 R o sp en k  T h . 133
Iw on icz 8, 10 M ak o w sk i 32 D r. R eich e l M. 135

S ie in sc y  B ic ia  
D r . S o b ań sk i 
S a n ita s
S z u b e rto w a  J .
D r. S a idm an  
S iga lina
D r. S o ło w ie jc z y k  A . 
S ask i Br.
D r. S ta rz e w s k i J .
D r . S k ó rczew sk i W . 
„S o p lic o w o “
P ro f . S zy m o n o w ic z  W ł.

22
26

46, 72, 84, 117 
48
58
70

A.. 78
88 

108 
110 
110 
114

S an a t. P o lsk . C ze rw . K rz y ż a  121 
D r . S z e rze n iew sk i S t.
S ta ra  A p te k a  
S o jk a  
, .S a lu s“
S til le r  R.
Ś ląska  F ab r. S zk ła  
S ch o p p a  T .
„ S a n tu r in “
D r. S ku p in

T ru s k a w ie c  

U n ita s  T ow .

121
128
128
129
129
132
134
135 
135

90. 92 

56

W a rsz a w sk i Z a k ł. G in . Mar* 
sz a łk o w s k a  45 12

W e rn ic  L eon 18
W a ch m an  I. 54
W ild t i S?ka 82
D r. W a llac h  Z . 86
D r. W e ich se lb a u m  H . 98
D r. W ą so w icz  Z . 114
D r . W o lsk i A n t .  114
W o lsk i i E s tk o w s k i 128
W y k  128
W e ch sb e rg  i B le ich e r 134
W o ź n ia k  E . 132
D r. W e id em a n n  134

Z a k ł. O r to p . Z a n d e ro w s k i 26
Z a k ł. G in e k . s A k au sz . 52
Z io ła  z G ó r  H a rc u  72
Z a w o d n ik  74

j , ,Z o f ja “  w illa  113
D r . Z a rz y c k i E . 114
„ Z a b ło c ie “  125
D r. Z e h b e  M . 126

I ,,Z d r ó j“  131

¿ e g ie só w  4#
Ż y łk iew ic z  S. 8f
Ż e ry k ie r  i P o z n ia k  131

1 3 6 -----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
R edakcja i A dm inistracja Album u Zasłużonych L ekarzy  Polskich, W arszaw a, ul. M arszałkow ska 63, telefon 123-17.
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